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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 

z wyjątkiem dni poświąteeznyeh.
Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal., 

pocztą 16 hal. — Biura Redakcyi i Administranyi 
ulica Czarnieckiego 1. 10. — Ekspedycya miejscowa 
w biurze dzienników St. Sokołowskiego, ulica Jagiel­
lońska I. 3, — Listy należy frankować.

Reklataaoye otwarte wolne od opłaty,
Telefon Redakcyi Nr. 88.

Telefon Administracyi Nr. 637.

P r e n u m e r a t a .

ro cznie  . 
półrocznie

z a m i e j  s e o w a :
, 32 K I ćw ierć ro ozn ie  8 K —  h. 

16 K | miesięcznie 2 K 70 h.
rocznie  . 
półrocznie.

nn e j s e o w a :
24 K I ćw ierćro oznie  . . 8 K 
12 K | miesięcznie, . . 2 K

W Niemczech 3 K 20 h miesięcznie. We wszystkich innych państwach 4 K 60 h. miesięcznie. 

„P rzew odn ik  na ukow y i lite ra c k i1-, dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, otrzymują caio- 
i  półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipea do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą:’ pierwsi 1 K 50 h., drudzy 60 h. 
„Przew odnik" prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Ceny ogłoszeń: Wiersz petitowy lub jego 
miejsce 20 hal.

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., nadesła­
ne po 60 hal,, za wiersz lub jego miejsce miary pe­
titowej.

Ogłoszenia liczbowe i tabelaryczne statutowe 
towarzystw akcyjnych i ubezpieczeniowych, po 60 
hal. za wiersz petitowy lub jego miejsce.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiego 
we Lw ow ie ulica Jagiellońska I. 3. W Paryżu wy­
łącznie Agencya: C. Adam (V. de Raczkowski) 38 
Hue de Yarenne.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 26 
października b. r. nadać najmiłościwiej nau­
czycielowi kierującemu w Koropcu, Wikto­
rowi H o e l z e l l i  u b e r o w i ,  złoty krzyż za­
sługi.

P. Minister wyznań i oświaty na pod­
stawie § 4 rozporządzenia Ministerstwa spra­
wiedliwości z dnia 31 lipca 1896 Dz. p. p. 
nr. 151, wydanego w porozumieniu z Mini­
sterstwem wyznań i oświaty w sprawie u- 
tworzenia Kolegiów znawców w sprawach o- 
chrony prawa autorstwa, zamianował, po upły­
wie okresu funkcyjnego Kolegium w K r a ­
k o w i e .  ustanowionego w r. 1905 dla zakre­
su sztuk pięknych, na przeciąg lat sześciu: 
p r z e w o d n i c z ą c y m :  dr. Jana B o ł o z A n ­
t o n i e w i c z a ,  zwyczajnego profesora Uni­
wersytetu we Lwowie; z a s t ę p c ą  przewo­
dniczącego: dr. Jerzego hr M y c i e l s k i e ­
go, zwyczajnego profesora Uniwersytetu w 
Krakowie; c z ł o n k a m i :  Teodora A j e n t o ­
wi  cza,  zwyczajnego profesora Akademii 
sztuk pięknych w Krakowie; Tadeusza B ło - 
t n i c k i e g o ,  rzeźbiarza we Lwowie; dr. Fe­
liksa K o p e r ę ,  dyrektora Muzeum Narodo­

wego w Krakowie; dr. Tadeusza O bm  i li­
s k i  eg  o, zwyczajnego profesora Szkoły po­
litechnicznej we Lwowie i dr. Stanisława 
T o tn k o w i c z a w Krakowie.

P. Minister robót publicznych powołał 
nowonnanowanego starostę górniczego, An­
toniego G e r  żabka ,  na. kierownika starostwa 
górniczego w Krakowie.

CZĘŚĆ NIEUBZĘDOWA.
Lwów, l i  listopada.

Rada państwa.
Z Izby panów.

Izba panów zebrała się wczoraj po po­
łudniu na posiedzenie.

P. P r e z y d e n t  Ministrów oznajmił 
między innemi. że książę Witold Czartoryski 
został powołany na dziedzicznego członka 
Izby panó r

Ks. C z a r t o r y s k i ,  który po raz pier­
wszy zjawił sio w Izbie,! oraz nowy czło­
nek Izby panów hr. B a d e n i złożyli przy­
sięgę.

P r e z y d e n t  Izby następnie poświęcił 
wspomnienie pośmiertne zmarłym członkom

Izby, między innemi przemówił w te słow a: 
We Lwowie w podeszłym wieku zmarł dr. 
Antoni Małecki. Przeszło 60 lat temu powoła­
ny na stanowisko profesora Uniwersytetu 
Jagiellońskiego, położył niepożyte zasługi na 
polu filologii.

Owocnym jego badaniom szczególnie dzieje 
rozwoju jego ojczystego języka zawdzięczają 
ważne wzbogacenie, a działalność jego litera­
cka uprzystępniła szerokim kołom wyniki 
jego eiebej pracy naukowej. — Zaszczycony 
przez Monarchę odznaką honorową dla sztu­
ki i umiejętności i zamianowany członkiem 
tej wys. Izby, prof. Małecki jako prawdzi­
wy, a wielce ceniony uczony, był ozdobą 
swego zawodu. Ubolewamy serdecznie z po­
wodu straty tak zasłużonego towarzysza.

Następnie dokonano wyboru członków 
Delegacyi. Wybrano między innymi członków 
Izby .J ę d r z e j o w i c z a i hr. P i n i ń s k i e- 
g o , a na zastępcę p. Mniszek T c h o r z n i -  
c k i e*g o.

Na wczorajszem posiedzeniu prawicy 
Izby panów Wiceprezes Agenor hr. G o ł  u- 
c h o w s k i  poświęcił wspomnienie pośmier­
tne zmarłemu prezesowi prawicy Karolowi 
ks. Sckwarzenbergowi.

Na wniosek A. hr. W o d z i  c k i e  g o  
uchwalono portret ś.p. zmarłego zawiesić w 
sali obrad prawicy.

Wybór nowego prezesa prawicy odro­
czono na miesiąc.

Na wczorajszem posiedzeniu partyi kon­
stytucyjnej Izby panów toczyła się kilkogo- 
dzinna dyskusya nad sytuacyą polityczną, 
zwłaszcza nad zarządzeniami, wydanemi przez 
Rząd w lipcu b. r.

Postanowiono przy najbliższej sposo­
bności w plenum Izby wyłuszczyó stanowi­
sko partyi konstytucyjnej. Jednogłośnie wy­
rażono zapatrywanie, że zarządzenia te wy­
wołane zostały przez stan przymusowy, ale 
podniesiono, iż tego rodzaju zarządzenia nie 
zgadzające się z'konstytucyą Państwa i kraju, 
naruszają poczucie prawne i przerywają cią­
głość pracy. Interes publiczny nakłada na 
Rząd obowiązek rozwiązywania sytuacyi i na­
prawiania stosunków przedewszystkiem w dro­
dze konstytucyjnej, a dopiero następnie, gdy­
by ta droga zawiodła, do chwycenia się środ­
ków, leżących poza obrębem konstytucyi. 
Partya konstytucyjna uznając tedy dotych­
czasowe usiłowania Rządu,Juważa za jego za­
danie, aby z całą energią pracował nad wy­
równaniem spraw spornych w Czechach i 
aby ogłosił program pośredniczący i postę­
pując zgodnie z konstytucyą, popierał prze­
prowadzenie tego programu, używając do te­
go całego nacisku powagi państwowej.

Z Izby posłów.

Mowa p. Jaworskiego.
Na wczorajszem posiedzeniu Izby po­

słów, w dyskusyi nad odpowiedzią P. Prezy­
denta Ministrów w sprawie Komisyi admini­
stracyjnej w Czechach, po p. Seligerze prze­
mawiał p. J a w o r s k i .

W sprawie Komisyi administracyjnej, 
wywodził, juiema bynajmniej spornego zaga­
dnienia prawniczego jest tylko do omówie­
nia strona polityczna sprawy. W Najw. pi­
śmie Odręcznem do kr. Stiirgkha niewątpli­
wie stwierdzono, że ustanowienie Komisyi 
administracyjnej nie jest przewidziane w kon-
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Anatol Krzyżanowski.

PROMIEŃ BOŻY.
P o w i e ś ć  w s p ó ł c z e s n a .

GZKSÓ DRUGA.

XVII. 
(Ciąg dalszy).

Bogdan sposępniał. Głęboka hrózda prze­
cięła brwi jego. Przez chwilę jechali w mil­
czeniu ; wreszcie, ruchem łagodnym, proszą­
cym, położył dłoń na jej ręku, zwalniając w 
ten sposób bieg koni i m ów ił:

— Zosieńko, to gra niegodna ciebie.... 
Ostrożnie z ogniem ! Tu o życie ludzkie może 
czasem chodzić.

— Nie rozumiem.
— Rozumiesz — przerwał z łagodną 

perswazyą. Ja  jestem cierpliwy i wszystko 
zniosę, ale od ciebie jednej tylko. Gdybym 
jednak nie był twoim, na śmierć i życie Bo­
gdanem, lecz tylko bratem twoim, to i wte­
dy jeszcze nie zniósłbym, aby taki pan, któ­
rego żona żyje i dobrem cieszy się zdrowiem, 
miał czelność podnieść oczy na ciebie. On, 
pornograficzny pismak, na taki czysty, jak 
ty, kwiat.

Purpura zalała lica panny Krzewiń­
skiej.

— Przestań! Jeszcze jedno słówko, a 
zawrócę i do ojca odjadę.

— Biedny ojciec, który nie wie, co się 
dokoła niego święci — rzucił z odcieniem 
współczucia Jasnowolski.

— Przeciwnie, wie. Wszystko mu po­
wiedziałam.

— Jakto, wie ? Więc aż do tego do­
szło ? — rzucił z wyrzutem. W głosie zaś 
jego taki ból zadrżał, iż p. Zofia wzruszona, 
błagalnie podniosła ku niemu oczy.

— Bogdanie, zmiłuj się, miej cierpli­
wość ze mną ! Nie popychaj mnie do rzeczy, 
z których sama nie zdaję sobie jeszcze spra­
wy. Wiesz, iż natura ludzka ma tę wadę, że 
im więcej jej czego bronią, tern silniej dana 
rzecz pociąga ją i zaciekawia.

Słyszał jedno tylko : „Bogdanie, zmiłuj 
się, miej cierpliwość ze m ną!“ Te dumne 
usta prosiły. Sam fakt ten rozbroił go i roz­
rzewnieniem przejął. Ujął dłoń jej i przechy­
lony zręcznie na koniu, z czcią rycerską do 
ust ją podniósł.

A za nimi pan radca Krzewiński, któ­
rego wierzchowiec szedł cicho po zboczu z 
miękkiej murawy, ujrzawszy ruch ten, uśmie­
chnął się i ściągnąwszy cugle, jechał noga 
za nogą, w przyzwoitem od młodej pary od­
daleniu.

— Nic trzeba im przeszkadzać, — my­
ślał. — Niech się tam raz już porozumieją 
na drogę życia. I tak Zofia zbyt długo ka­
prysi. Zacny chłopak, że na to pozwala. Toż 
on nie byle kto. Wie sam przecież, że w na­
szych stosunkach, stanowi wyjątkowo świetną 
partyę, a przytein tak bałwochwalczo ją ko­
cha. Szczęśliwa dziewczyna!... Zabezpieczy­
wszy obie w ten sposób, możemy, gdy przyj­
dzie pora, spokojnie zamknąć oczy.

Na tarasie krzewińskiego pałacu, zdo­
bnym w drzewa pomarańczowe i wszelkiego 
rodzaju rośliny oranżeryjne, a wychodzącym 
na starannie utrzymany, rozległy ogród, 
wsparte o balustradę, stały ręka, w rękę, dwie 
latorośle pięknego tego gniazda, Hanka i 
Zofia.

Cudny dzień lipcowy miał się ku schyłko­
wi. Słońce, nie prażąc już upałem, wolne od 
żaru godzin południowych, rzucało jednak 
całe snopy złotych promieni na ziemię, w 
godowe przybraną szaty. Drzewca, w koronie 
swej zieleni, stały ciche i zadumane, żadnym 
nie poruszając liściem. Kwiaty, podnoszące 
główki ku szafirowej niebios kopule, oddy­
chały głęboko, roztaczając woń silną, odu­
rzającą nieledwie. Dokoła w przyrodzie pa­
nowała dziwnie kojąca cisza. Wodotrysk tylko 
umieszczony wśród kląbów, rzucając ożyw­
cze, kryształowe swe perły, szemrał cicho.

— Jak rai ten wieczór dziwnie przy­
pomina Lugano, — przerwała milczenie pani 
Bożewska.

— Nie prawdaż? I ty to zauważyłaś?— 
ożywiła się nagle p. Zofia. — To samo my­
ślałyśmy obie w danej chwili. Czy pamiętasz 
nasze pierwsze ukazanie się na tamtym ta­
rasie ?

— Doskonale, — i interwencyę Świetli- 
ckiego, który wtenczas już stracił, jeżeli nic 
głowę, to serce.

Leciuchna zorza rumieńca zabarwiła li­
ca p. Zofii. Chcąc ukryć to przytuliła je pie­
szczotliwie do ramienia starszej siostry.

— Hanko, mam do ciebie pod tym 
względem wielką prośbę. Wiesz, że w dzień 
św. Anny z racyi twoich i mamy imienin, 
bywa u nas zjazd liczny. Pokieruj tak, aby 
na zabawę tę posłano zaproszenie p. Świetli- 
ckiemu, który z upoważnienia matki naszej, 
ma tu być wkrótce.

Skupione rysy młodej kobiety wskazy­
wały chwilę głębszego zastanowienia.

— Nie, Zosieńko, nie zrobię tego. Są­
dzę, iż mogłoby cię to postawić w fałszywej 
pozycyi. Co innego, gdy sam przyjedzie, ja- 
ke gość przygodny, w zwykłych warunkach 
naszego życia.... To do niczego nie zobowią­
zuje....

Zrozumiały się bez szerszego omawia­
nia kwestyi.

Na progu salonu stanął tymczasem wy­
soki szatyn, lat czterdziestu kilku, o kształ­
tnej rasowej głowie i regularnych, myślą­
cych rysach. Ciemne jego oczy objęły z wy­
razem niewymownej tkliwości postać młodej 
żony:

— Hanuś, chodź trochę do nas — pro­
sił, a łagodne usta uśmiechały się do niej, 
z pod ciemnego wąsa. — Rozważamy kwe- 
styę dość ważną, w której chciałbym, abyś i 
ty głos zabrała.

Odpłaciła mu takim samym słodkim, 
tkliwym uśmiechem.

— A czy nie moglibyście panowie 
przyjść tutaj? — prosiła nawzajem. — Szko­
da tracić taki cudny schyłek dnia.

— Masz racyę, jak zawsze. Każę prze­
nieść czarną kawę, którą ojciec z Bogdanem 
piją jeszcze i przyprowadzę ich tutaj.

Gdy po chwili, wszyscy trzej ukazali 
się na tarasie, poniżej, na szmaragdowym, 
kląbami kwiatowymi obramowanym traw ni­
ku, ujrzeli przemiły, rodzajowy obrazek.

Pani Anna Krzewińska, w jasno-popie-

latej sukni, odbijającej od zieleni murawy, 
postawiła przy ściance basenu, okalającego 
wodotrysk, maleńkiego swego wnuczka i co­
fnąwszy się żywo, uklękła w pośrodku tra­
wnika z wyciągniętomi ku dziecku ramiona­
mi, zmuszając w ten sposób chłopię do sa­
moistnego przebycia drogi, jaka je od tych 
opiekuńczych ramion dzieliła.

Szedł wolniutko, ostrożnie, dodając sobie 
rączkami równowagi, aż będąc bliżej, coraz 
bliżej i czując instynktownie, iż ręce jej 
mogą go już podtrzymać, rozpędzał się, jak 
kulka biała i ze srebrzystym, radosnym śmie­
chem, na piersi jej padał gorącymi okry­
wany pocałunkami.

Z góry patrzyli na igraszki te: pani 
Hanka z radością, mąż jej z tkliwą dumą, 
dziadek, ten przystojny jeszcze, z siwą krótko 
przystrzyżoną i na dwie części rozdzieloną 
brodą, autokratyczny i despotyczny dziadek, 
z łzą rozrzewnienia w oku.

— Niedawno was tak samo chodzić 
uczyła; a dziś wnuka.... Jakżeż czas bieży!...

Ucałował dwie złote głowy, podgarnął 
srebrzystą, krótko przystrzyżoną czuprynę i 
odebrawszy z rąk służącego filiżankę czarnej 
kawy, zakomenderował:

— Siadajcie! Muszę widzieć tych, z któ­
rymi rozmawiam. Alfred referuje, bo to jego 
projekt.

— Hanka zna ten pomysł, bo jest jego 
współautorką; ojciec i Bogdan wiedzą wszyst­
ko, bo już im opowiedziałem, streszczę się 
więc tylko dla Zocbny.

— Proszę bardzo — poparła.
— Idzie o to, że mówić o ludzie, jako 

podstawie przyszłego bytu narodowego, jako 
ostoi polskości, ale nic dla ludu tego nie 
zrobić, rzecz bardzo łatwa. Tymczasem wzma­
gający się, a zbawienny, bo mnożący dobro­
byt i dający siłę ruch współdzielczy, potrze­
buje dla rozwoju swego pewnej inteligencyi 
wśród stowarzyszonych. Zaprowadzone obe­
cnie powszechne nauczanie w szkole rządo­
wej, wymaga także uzupełnienia przez szkoły 
zawodowe polskie. Inaczej chłop nasz szar­
pany przez rozmaite kierunki, podległy prze­
różnym socyalistycznym i antipolskim wpły­
wom, może stracić oryentacyę i pomimo zdro­
wego swego rozumu zejść na manowce. Wobec 
tego postanowiliśmy z Hanią założyć w Bo- 
żewie zaraz, teraz, od jesieni szkołę rolniczo-
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stytucyi. Korona powołuje się na Swój obo­
wiązek Panującego, jako na źródło tego za­
rządzenia, zatem stawia to zarządzenie, wy­
nikające z owego poczucia obowiązku, poza 
nawias ustaw istniejących, w rzeczy samej nie­
wystarczających. Utworzenie komisyi admi­
nistracyjnej nie podpada więc pod prawa i 
nie stwarza wcale kw estji prawniczej, którą 
należałoby rozstrzygnąć. Jeżeli tak jest, to 
opuśćmy teren prawniczy i przejdźmy wyłą­
cznie na polityczny.

Trybunał administracyjny byłby w zu­
pełności odpowiedział swemu zadaniu, gdyby 
odwołał się do obowiązku Panującego, jako 
źródła patentu, ale uczynił on więcej, i tego 
było za dużo. (Żywe potakiwania). Trybunał 
wstąpił na drogę prawniczą i to była droga 
błędna. Trybunał idzie za fantomem. Sądo­
wnictwo administracyjne jest dachem bu­
dynku, zbudowanego z ustaw. Jak można 
przypuścić, że dach może niezachwianie uno­
sić się w powietrzu, jeżeli budynek sam już 
nie istnieje? (Oklaski Polaków). Do takich 
konsekwencyj prowadzi orzeczenie Trybunału 
administracyjnego, który przeoczył, że utwo­
rzenie Komisyi administracyjnej stoi poza 
wszelkiemi ustawami.

Zagadnienie to należy rozwiązać na 
podstawie jego przyczyn i następstw polity­
cznych. Przyczyną jest obstrukcya, na­
stępstwem zaś ustanie stosunków konstytu­
cyjnych. Idzie tylko o to, czy zawieszenie 
konstytucyi jest nieodzowną konsekwencyą 
obstrukcyi, czy niema innego środka, który 
usunąłby konieczność tego następstwa. Jeżeli 
doszukamy się jądra sprawy, to zrozumiałe 
będzie, że Polacy przyjęli utworzenie Ko­
misyi administracyjnej z największem zanie-j 
pokojeniem. (Oklaski Polaków).

Stoimy silnie przy konstytucyi i przy 
autonomii naszego kraju — ciągnął mówca 
dalej — widzimy w niej podstawę i rękoj­
mię naszego rozwoju narodowego, naruszenie 
jej jest więc zarazem naruszeniem warun­
ków naszego rozwoju narodowego. (Oklaski 
Polaków). Z naprężeniem zapytujemy, czy to 
zawieszenie jest koniecznenń i nieodzownem 
następstwem obstrukcyi, czy niema innego 
środka na usunięcie tej wybujałości parla­
mentaryzmu?

Wiemy, co wydała polityka rokowa­
nia z obstrukcya, widzimy, jaką wartość ma­
ją nadzieje, przywiązywane do reformy re­
gulaminu. Mimo to obstajemy przy tem, ze 
wkońcu musi znaleźć się potrzebna energia, 
aby wystąpić przeciw wybujałościom parla­
mentaryzmu. Niema tak wielkich różnic na­
rodowych, żeby nie można ich wyrównać 
drogą kompromisu. (Oklaski Polaków).

W każdem społeffeeństwie, w każdym 
narodzie istniały i istnieją dwa rodzaje tem­
peramentów: żywioły konstrukcyjne i destru­
kcyjne. Eiada społeteeńst-wu, w którem te 
ostatnie zyskują przewagę. (Żywe potakiwa­
nia Polaków). Zadaniem kultury jest zmniej­
szenie liczby i wpływu tych temperamentów 
negatywnych. Ta droga pracy musi być sy­
stematycznie popierana przez owe żywioły, 
które są wyobrażeniem konsolidacyi sił. Ka­

żdy Eząd musi z całą intenzywnością stanąć 
po stronie żywiołów pozytywnych. (Oklaski). 
Eząd musi też chronić żywioły pozytywne 
przed utratą ufności we własne siły i przed 
pesymizmem (Potakiwania Polaków). Ta Izba, 
w której w każdej sesyi pojawiają się błędne 
ogniki, które nierzadko zamieniają się w 
płomienie, nie powinna wisieć między zmianą, 
a rozwiązaniem, jeżeli ma być uratowana od 
sparaliżowania swej czynności.

Przekonanie, że reforma, że przebudo­
wa jest konieczna, istnieje powszechnie, ale 
zawieszenie nie jest reformą, ani przebudo­
wą. (Oklaski Polaków). Izba musi sama z 
siebie wydobyć program, około którego tem­
peramenty pozytywne mogłyby się skonsoli­
dować.

Jako polityk realny, nie będą rozwijał 
takiego programu, gdyż wiem, że tylko taki 
program ma widoki urzeczywistnienia, który 
opiera się na gruncie historycznym i etapa­
mi prowadzi do postępu. Jestem przekonany, 
że ani beznamiętna wytrwałość, ani polityka 
mająca na oku tylko „konieczności państwo­
we" nie uchroni nas od cofania się. (Okla­
ski Polaków). Ludność musi wiedzieć, do­
kąd dążymy. Na czem skończy się’ten ciągle 
odnawiający się stan przesilenia?

Przyszłość przedstawi się nam w lepszem 
świetle, jeżeli będziemy świadomi tego, że 
muszą nastąpić zasadnicze reformy, któreby 
zło wykorzeniły i usunęły przyczyny, które 
doprowadziły do środków nadzwyczajnych ta­
kich, jakim jest Komisya administracyjna. 
(Oklaski Polaków). Możemy przyznać obecne­
mu Kządowi, że w tym wypadku miał do 
czynienia ze spadkiem po swoich poprzedni­

k ach , którego niestety nie mógł objąć „z do­
brodziejstwem inwentarza" i dlatego możemy 
stanowisko nasze do tego Eządu zastosować 
jedynie do zarządzeń w sprawie najważniej­
szych potrzeb naszego kraju.

Mogę więc poprzestać w imieniu Koła 
polskiego na następującem oświadczeniu: 
Koło polskie widzi w usunięciu Wydziału 
krajowego i ustanowieniu Komisyi admini­
stracyjnej w jego miejsce zawieszenie prze­
pisów konstytucyi, poręczających autonomię 
krajów i dlatego musi poważnie zaprotesto­
wać przeciw temu zarządzeniu Eządu, nie­
przewidzianemu przez konstytucyę. (Żywe okla­
ski Polaków).

Dalssa dyshusya.
Zabrał głos p. Z d a r s k y  i mówił z po­

czątku po czesku. Później w języku niemie­
ckim stanowczo protestował przeciw gwałto­
wi zadanemu autonomii krajów. Odpowiedź 
P. Prezydenta Ministrów nie wystarcza mówcy.

Wkońcu rzekł, że Czesi chcą, by Au- 
strya była wewnątrz silna, ale to może być 
tylko wówczas, gdy zapanuje sprawiedliwość 
względem wszystkich narodów i klas. Do 
Eządu zaś, który — słowa p. Zdarskyego — 
niszczy pokój, mówca i jego stronńictwo nie 
mogą mieć zaufania.

P. H u d e c  oświadczył, że polscy socya- 
liści głosowali za otwarciem rozprawy, po­
nieważ poczuwają się do obowiązku zaprote­

stowania przeciw naruszaniu przez Eząd kon­
stytucyi i chcą zastrzedz się przeciw coraz 
wyraźniejszym zamiarom naruszania autono­
mii ludów. Mówca polemizował z orzeczeniem 
Trybunału administracyjnego w sprawie Ko­
misyi administracyjnej w Czechach. Zapro­
wadzenie pokoju narodowościowego z pewno 
ścią nie jest łatwem zadaniem, ale Kządo­
wi — zdaniem rnowcy — nie uda się zapro­
wadzić ładu w stosunkach narodowościowych 
zapomocą — jak to określa — gwałtu. Nie 
uchodzi — wywodził mówca dalej — aby 
organa, powołane do strzeżenia ustaw, same 
naruszały ustawę i podkopywały poczucie 
prawa wśród ludności. Eząd nie myśli po­
ważnie o zażegnaniu waśni narodowościowej, 
gdyż ilekroć jest nadzieja, że ugoda przyj­
dzie do skutku, Eząd ugodę niweczy. Zauwa­
żyć to można zwłaszcza obecnie w sprawie 
galic. reformy wyborczej.

Mówca przypomniał następnie poszcze­
gólne fazy walki o tę reformę i projekt dr. 
Bobrzyńskiego, za którym oświadczyli się 
socyaliści; jakkolwiek bowiem projekt ten 
był mało demokratyczny, zawsze jednak był 
to niejaki postęp. Była także nadzieja zbli­
żenia się Polaków i Eusinów. Wówczas 
Eząd — słowa mówcy — i zbliżone do nie­
go Koła, zwłaszcza p. Abrahamowicz i sio­
strzeniec jego P. Minister Zaleski wmieszali 
się do rokowań i za ich dyktatem i pod ich 
wpływem biskupi polscy zniweczyli ugodę. 
Nowy Namiestnik zrobił — wedle mówcy — 
wszystko, co mógł, aby w ostatnich wybo­
rach do Sejmu poprzeć klerykałów. Spodzie­
wał się, że pozyska ich dla reformy wybor­
czej. Klerykali zdobyli mandaty, ale porzą­
dku w kraju nie pragną. Sejmu nowego nie 
zwołano, bo ani Eząd, ani stronnictwa, któ­
re podają się za rządowe, nie myślą powa­
żnie o uskutecznieniu ugody. Dopiero teraz, 
gdy Eząd stanął wobec zatamowania prac i 
w Sejmie i w Badzie państwa, zdobył się na 
pośrednictwo między obiema narodowościami.

Socyaliści polscy stoją na stanowisku 
autonomii narodowościowej i sądzą, że nie 
wszystkie sprawy bieżące mają być zała­
twione w Eadzie państwa. Wspólna praca 
socyalistów w Sejmie galicyjskim z pewno­
ścią przyczyniłaby się do uzdrowienia jego, 
a także, choć powoli, do usunięcia rządów 
szlachty. Polscy demokraci, którzy w myśl 
swego programu powinni występować za mo­
żliwie demokratyczną reformą wyborczą, ucze­
pili się projektu dr. Bobrzyńskiego i w prze­
ciwieństwie do polskich ludowców, którzy 
przynajmniej żądają powszechnego głosowa­
nia w gminach wiejskich, nie mogą się zde­
cydować na bardziej demokratyczną reformę. 
Odrzucili oni a limine żądanie socyalistów, 
aby porzucono myśl utworzenia osobnej dla 
nich kuryi, a natomiast dano miastom równe, 
powszechne prawo wyborcze, a przynajmniej 
kuryę uzupełniającą dla miast, nie włączo­
nych dotychczas do prawa wyborczego. To 
stanowisko demokratów tłumaczy się, wedle 
p. Hudeca, tem, że zdawna zwykli oni byli 
oddawać usługi szlachcie, a demokracya była 
dla nich tylko frazesem.

W Galicyi — ciągnął mówca dalej — 
mówi się już o ustanowieniu Komisyi admi­
nistracyjnej. Przeciw temu socyaliści muszą 
zastrzedz się stanowczo. W czasie, gdy w par­
lamencie uprawia się obstrukcyę, w Galicyi 
panuje nędza, jakiej dotychczas jeszcze nie 
było. Lud żyje w rozpaczy. Tysiące opuszczają 
kraj, w tem także ukwalifikowane siły ro­
bocze, które kraj traci. Mimo tego przesile­
nia ekonomicznego Eząd — wedle mówcy — 
nie dotrzymał słowa co do rozpoczęcia ascyi 
ratunkowej. Nawet rozdanych robót nie roz­
poczęto, ponieważ odnośne kredyty ma się 
wstawić dopiero do budżetu na rok. nastę­
pny. Niech Eząd pamięta — kończył mó­
wca — że za rewolucyą z góry idzie z re­
guły rewolucya z dołu.

P. By b a r  przyłączając się do protestu 
czeskiego, ganił przedewszystkiem to, że Eząd 
kryje się — jak powiedział — za Koronę. 
Postępowanie Eządu — wedle rnowcy — 
w dalszym ciągu korumpuje sądownictwo.

P. B i a n k i  n i  również protestował 
przeciw naruszeniu konstytucyi i stosowaniu 
§ 14. Omawiał następnie stosunki w Chor- 
wacyi.

Na tem posiedzenie zamknięto.
P. K u r y ł o w i c z  wniósł interpelacyę 

w sprawie trwałego urlopowania od czynnej 
służby wojskowej osób, utrzymujących ro­
dziny.

O godzinie 6 wieczorem odbyło się nad­
zwyczajne posiedzenie Izby posłów dla wy­
boru Delegacyi.

Z Galicyi wybrano pp.: B i a ł e g o ,  
O z a y k o w s k i e g o ,  L e a ,  K. L e w i c k i e ­
go,  P t a s i a ,  hr. B e y a  i E o s n e r a .

Z kom isyi budżetowej.
Na wczorajszem posiedzeniu tej ko­

misyi w dalszej dyskusyi w sprawie To­
warzystw żeglugi , przemawiał dalej p. L a- 
s o c k i , wywodząc, że żadnycn rewelacyj 
co do p. Stapińskiego nie zapowiedział i że 
wobec tego nie pozostał ich dłużny. Miał 
tylko zamiar omówić w komisyi wszystko, 
co się odnosi do sprawy żeglugi. Stanowi­
skiem p. Stapińskiego w tej sprawie zajmo­
wał się tylko dlatego, ponieważ zapatrywa­
nie jego różni się w wielu punktach od za­
patrywań p. Stapińskiego, a w subkomitecie 
także było wiele mowy o stanowisku p. Sta­
pińskiego w kwestyi żeglugi.

Mówca krytykował następnie zachowa­
nie się p. Stapińskiego w sprawie emigracyi 
do Parany ; wyraził przekonanie, że główna 
wada stosunków w Brazylii tkwi w złej ad- 
ministracyi i braku odpowiedniej opieki nad 
emigrantami austryackimi.

Mówca zajmował się obszernie stosun­
kami w Paranie, przyczem przew. German 
wezwał mówcę, aby trzymał się porządku 
obrad.

Dalej oświadczył p. Lasocki, że jego 
zdaniem udzielenie koncesyi „Ganadian" nie 
było korzystne dla żeglugi krajowej. Z po­
czątku angielskie Towarzystwo było mu sym­
patyczniejsze, aniżeli niemieckie, w samej 
sprawie jednak zawsze krytykował einigracyę

handlową dla młodzieży włościańskiej, z kur­
sami wieczornymi dla dorosłych, w zimowym 
sezonie.

— Brawo! — przyklasnęła z zapałem 
p. Zofia.

Hania promieniała, patrząc w męża, jak 
w obraz cudowny.

— Otóż, narazie, — ciągnął AlfrefBo- 
żewski, — koszta organizacyi i prowadzenia 
szkoły tej biorę na siebie. Dom mam, każę 
go tylko do powyższego celu odpowiednio 
przerobić. Kawał gruntu, ogród i odpowiednie 
budynki dla personalu nauczycielskiego, aktem 
odpowiednim „Szkole Kolniczo-Handlowej w 
Bożewie" po wsze czasy zapewnię. Ale to 
nie wystarcza. Pragnąłbym ugruntować jej 
byt trwały, jako ogniska oświaty polskiej, 
byt samoistny, niezależny prawnie ani od 
zmian w zarządzie krajem, ani od możliwie 
złej lub dobrej woli czy doli przyszłych 
właścicieli Bożewa.

— Bardzo rozumnie! — przyznał teść. — 
Szkoła taka powinna mieć własne podstawy 
bytu, mądrze kontrolowane, a pozwalające jej 
na dalszy rozwój i wprowadzenie z czasem 
wyższego programu.

— Jestem ściśle tego samego zdania, — 
kończył Bożewski. — Nie dość stworzyć rzecz 
nową i dobrą. Trzeba jej zapewnić trwałość, 
oraz możność rozwinięcia szerokiego i jak 
najdonioślejszego wpływu, jeżeli ma być po­
żyteczną i przynieść takie owoce, o jakich 
marzymy. Ponieważ zaś, odwoływanie się do 
czyjegokolwiek współdziałania, w ufundowa­
niu tego dzieła, byłoby mi przykre, a śmie­
szek małego Koma, figlującego tam, na mu­
rawie, przypomina mi, iż nie powinienem już 
praw jego zbytnio uszczuplać, postanowiłem 
więc zapytać, czybyśmy fundacyi tej nie usta­
nowili tu, w swojem kółku, wspólnemi siła­
mi, bez obcej pomocy. Urodzaje zapowiadają 
się świetnie, upamiętnijmy je aktem dobrej 
woli, a doniosłego znaczenia.

(Ciąg dalszy nastąpi).

WIDMO.
(GEORGES O H N ET: „LE REVENANT“).

VIII. 

(Giąg dalszy).

— I nieustannie, w ciągu tej strasznej 
nocy, — mówił ksiądz dalej — w gorączce, 
prawie konający, wracał do tej jednej m yśli: 
przedewszystkiem, pamiętaj powiedzieć Jano­
wi, że Eliza jest jego córką! I nie dość za­
dowolony tem, że mnie o tem zapewnił, ka­
zał mi przyrzec sobie, że skoro tylko będę 
mógł oddalić się, pozostawić go samym, po­
biegnę do ciebie, aby ci oznajmić jego osta­
tnie słowa. Noc przeszła w ten sposób. Nad­
szedł poranek, a z nim razem cała okropność 
trudnej i bolesnej operacyi. Marceli zniósł ją 
ze stoicką energią, chirurg dokonał cudów 
zręczności i złośliwy odłamek ołowiu, pogię­
ty i krwawy, upadł na stół operacyjny. Gdy 
Marcelego położono napowrót do łóżka i 
obandażowano, mogłem wyjść na chwilę, po- 
biedz do ciebie. Przyszedłem za późno, już 
wyjechałeś. Wypytywałem służbę, księżnę, 
policye, wszystkich, których posądzałem, że 
mogą coś wiedzieć. Wszystko nadaremnie. 
Zniknąłeś. Jest temu lat szesnaście i rzecz, 
którą miałem ci zakomunikować na drugi dzień 
po pojedynku, dziś dopiero mogę ci oznaj­
mić, spełniając ostatnią wolę Marcelego. Bo 
tej prośby, którą wypowiedział mi 17 sierpnia, 
owej strasznej nocy, nie przestawał powta­
rzać mi przez całych sześć miesięcy agonii. 
Gios, który mu zadałeś, był rzeczywiście śmier­
telny, jak sobie tego życzyłeś. Nieszczęśliwy 
Marceli, pełen siły i młodości, bronił się 
energicznie. Lecz kula takie spustoszenie zro­

biła w jego ciele, że pomimo sztuki chirur­
gicznej, pomimo przyjacielskich starań, nie 
wytrzymał. Na moich ramionach umarł, a 
ostatnie jego słowa były zawsze te sam e: 
„Gdybyś kiedykolwiek zobaczył Jana, proś 
go, żeby mi przebaczył, a przedewszystkiem 
zapewnij go, że mała Eliza jest jego córką". 
Mówiąc to, miał oczy łez pełne. Przed tem 
się wyspowiadał i on, chrześcianin, w 
chwili, gdy miał stanąć przed obliczem Bo­
ga, nie mógł kłamać.

Książę, oparty na stole, z głową ukrytą 
w dłoniach, słuchał tego opowiadania nie 
mówiąc ani słowa, prawie bez oddechu. Tak 
był nieruchomy, że wydawało się, jakby 
spał. Gdy ksiądz zamilkł, usunął ręce i uka­
zał swoją twarz bladą i poważną. W stał z 
miejsca, chodził chwilę wzburzonym krokiem 
i wracając do księdza, zaczął:

— Gdyby tak było, księżna byłaby ta­
kim* potworem, że wolę nie wierzyć temu, co 
mi mówisz. Ostateczna to chyba uprzejmość, czy 
wspaniałomyślność kochanka, który pragnie 
wyrządzić ostatnią przysługę swojej kochance, 
chwalebne oszustwo nieszczęśliwego, który 
usiłuje odkupić swoją winę, ukazując ją  mniej 
karygodną niżby mogła nią być. Lecz oszu­
stwo w każdym razie, w które niedorzecznością 
byłoby uwierzyć, jeżeli ta kobieta, spólniczka 
kochanka, słyszysz, powtarzała mi, wmawia­
jąc we mnie aż do utraty zmysłów, że jej 
córka nie była moją, że należała do jej ko® 
chanka; komu wierzyć? Tej, która naraża­
ła swoje życie policzkując mnie z wściekło­
ścią, przyznając się do swojej całkowitej 
nikczemności, czy temu, który sądził, że 
zmniejszy swoją winę, dając mi zapewnienie, 
w które sam nie wierzył.

Ksiądz de Postel nie dyskutował wię- 
cej> wyjąi z kieszeni sutanny mały zwój pa­
pierów, związany czarną wstążką i kładąc go 
na stole, rzekł:

— W takim razie wypada porównać 
oświadczenia księżnej z jej listami. Marceli 
przeczuł twoje wątpliwości i uzbroił mnie,

abym ciebie przekonał. Oto listy pisane przez 
panią de la Tour d’Avon, w których znaj­
dziesz niezaprzeczony dowód, którego masz 
prawo wymagać. Marceli mi powiedział: „Nie 
pokazuj tych szkaradnych listów, chyba w osta­
teczności. Nieuczc:wie by było poruszać te 
straszne wspomnienia, a przedewszystkiem 
stawiać je przed oczy Jana, jeżeli by nie za­
szła konieczna potrzeba. Ale jeżeli zajdzie ko­
nieczność/nie wahaj się, choćbyś mu miał ból 
zadać. Po przeczytaniu, pobłogosławi nas obu".

Tym razem, wobec tego dokumentu, 
książę zdawał się przejęty do głębi. Eęka je­
go wyciągnęła się ku listom, których dotknął 
z rodzajem wstrętu. Dwukrotnie zaczynając, 
rozwiązał nareszcie wstążkę. Ezucił okiem na 
pismo, na litery duże, śmiałe, stanowcze. 
Poznał rękę. Bladość coraz większa na twarz 
mu występowała. Nieruszał się, następnie, 
patrząc na księdza:

— Czytałeś te listy? — spytał.
— Nie. Wstążka, którą rozwiązałeś, by­

ła zawiązana przez Marcelego de Grebant, 
przed jego śmiercią. Ten dowód został w 
moich rękach taki, jakim został mi oddany. 
Czekał na ciebie.

— Przeczytaj. Ja nie mogę się zdobyć.
Ksiądz wziął listy. Było ich trzy. Koz-

iożył je i odważnie zabrał się do czytania. 
Przy pierwszym, u końca pierwszej kartki, 
czoło jego się rozjaśniło z radości, uderzył 
całą siłą ręką w stół drewniany i rzekł:

— Nie trzeba szukać dalej. Posłuchaj 
i bądź sędzią.

Trzymał w rękach pożółkły papier i 
wskazującym palcem wskazywał ustęp u dołu 
pierwszej kartki:

„Ooby to za radość była dla mnie, czy­
tał, żeby moja mała Eliza była twoją córką. 
Zgodziłbyś się jechać ze mną, o co ciebie 
tyle razy prosiłam. Ale jesteś nadto sumien­
ny, nie chciałeś pozbawiać księcia jego dzie­
cka"...

Ksiądz przerwał i wręczył księciu list 
z tryumfującym wyrazem:



a

do Kanady. Z tego powoda zaatakowano go 
w niesłychany sposób i oczerniono i ogło­
szono wprost za przedstawiciela interesów 
„Poolu" i Ansl.ro - Americany": Mówca dał
dowody, że nie oszczędzał ani „Poolu11, ani 
Austro-Arnorieauy11. Mówca z pewnością nie 
jest przyjacielem „Poolu"; pragnąłby, ażeby 
Rząd walkę z „Poolein" przeprowadził z po­
wodzeniem ; zamiar Rządu prowadzenia na­
dal tej polityki mówca tylko pochwala i u- 
znaje; niestety jest zdania, że koncesjono­
wanie „Canadianu“ nie było odpowiednim 
środkiem i że „Canadian“ jeszcze mniej jest 
austryaekie, aniżeli „Austro-Americana“; nie 
wybrano odpowiedniego środka do zwalcza­
nia „Poolu". Koncesjonowanie „Oanadianu“ 
nie było korzystne, przeciwnie wiodło do 
zwiększenia liczby agentów i wzmożenia 
agitacyi emigracyjnej. Ryłoby pożądane, by 
w miejsce agentów wprowadzono tego rodza­
ju urządzenie, aby karty okrętowe, jak inne 
bilety jazdy sprzedawano w Biurach kolei 
państwowych, przyczem Rząd dostałby odpo­
wiednią kwotę za koszta administraeyi. Usta­
łaby tem samem gospodarka prowizyjna agen­
tów, oczywiście zmniejszyłby się ich interes 
w agitacyi za emigracyą. Każdy przyzna, że 
emigracji powstrzymać nie można; niestoso­
wne byłoby występować przeciw niej zapo- 
mocą środków policyjnych ; sztuczna jednak 
agitacja za wychodźtwem nie jest rzeczą od­
powiednią.

P. Minister handlu S c h u s t e r  oma­
wiał obszernie sprawę „Canadian-Pacific" i 
oświadczył, że udzielając koncesyi temu To­
warzystwu, Rząd miał na celu podniesienie 
portu w Tryeśeie i zaprowadzenie ściślejsze­
go dozoru nad wychodźtwem. Regulatyw wy­
dany dla „Canadian" był obowiązujący nie- 
tylko dla emigracyi przez Tryest, lecz i przez 
Antwerpię, gdy w innych Towarzystwach 
dozór nie sięgał poza ruch wewnątrz Monar­
chii. Należy głęboko ubolewać, że mimo tych 
przyjętych przez „Canadian“ zobowiązań po­
jawiły się bardzo liczne skargi na naduży­
cia, które obecnie są przedmiotem śledztwa 
i które doprowadziły do zastanowienia czyn­
ności „Canadianu“. Bliższych szczegółów P. 
Minister ze względu na toczące się śledztwo 
sądowe nie może podać. Zarządzenia władz 
odnoszą się jednakże nietylko do jednego To­
warzystwa, lecz Rząd uważa za swój obowią­
zek na wszystkie strony prowadzić docho­
dzenia z całą bezwzględnością, a to tem bar­
dziej, źe liczne są dowody, iż dokonywane 
były ubolewania godne nadużycia, zwłaszcza 
przez systematyczne naruszanie istniejących 
ustaw i przepisów, które stało się niemal 
symptomatyczne dla całego ruchu emigracyj­
nego. Em igracja do Kanady w roku bieżą­
cym wzrosła tylko nieznacznie, natomiast do 
Stanów Zjednoczonych wzrosło wychodźtwo 
olbrzymio. „Canadian Pacific" aktywowało 
oprócz agencyi w Tryeśeie ogółem jeszcze 
sześć innych agencyj, a mianowicie we Lwo­
wie, Krakowie, Brodach, Husiatynie, Podwo- 
łoczyskach i Ozerniowcach.

W dalszym ciągu P. Minister podał 
statystykę emigracyi, cyfry wychodźców, prze­
wożonych przez Związek „Lloydu północno-

— Czytaj sam, czytaj! I zaprzecz te­
raz temu, o czem ciebie ten zmarły zapewniał 
i co ci powtarzałem w jego imieniu,

Jan de la Tour d’Avon usunął rękę, 
która wyciągała się ku niemu, stanął przed 
oknem i łzy zaczęły spływać mu z oczu po 
policzkach, potem usunął się na taburet z 
czołem opartem na ręku w niewymownej 
rozpaczy i wybuchnął łkaniem.

Ksiądz de Postel usiadł obok niego, 
pozwolił mu płakać przez długą chwilę, poj­
mując ile to żalów, rozczarowań i boleści 
wypływało z tego smutnego serca. Wreszcie, 
burza, która wybuchnęła w sumieniu tego 
nieszczęśliwego, uspokoiła się. Otarł oczy i 
biorąc w ręce listy rozłożone na. stole:

— Zachowaj ten szacowny depozyt — 
rzekł. — Może będzie mi go potrzeba dla 
upokorzenia tej szkaradnej kobiety.

I znowu rozpacz wróciła:
— Pomyśleć sobie, że ten potwór po­

zbawił mnie przez lat szesnaście pieszczot i 
przywiązania mojej córki i że niema jeszcze 
dwóch tygodni, jak na tem samem miejscu 
dalej mnie zapewniała, że nie jestem jej oj­
cem? I widziałem tę małą, tak miłą, słodką, 
czułą, płaczącą i pozostałem niewzruszony! 
Boleść jej nie więcej mnie obchodziła, jak 
zmartwienie pierwszej lepszej dziewczyny ze 
wsi, która przyszła opowiedzieć- mi swoje 
smutki i prosić, abym się wstawił za nią do 
ojca nadto surowego, albo matki. Nic we 
mnie się nie poruszyło. Widziałem w niej 
tylko córkę księżnej. A zaiem, gdzież jest 
głos krwi ? Kiedy się odzywa, jeżeli milczy 
w podobnych okolicznościach? Ale słuchaj, 
mów mi o Elizie, opowiedz mi o niej wszyst­
ko. Ja nie znam mojej córki! Jest mi obca! 
I  od lat szesnastu żyję jak zwierzę, sam je­
den, gdy mógłbym się rozkoszować, wi­
dząc, jak wzrasta i rozwija się to śliczne 
dziecko !

(Ciąg dalszy nastąpi),

niemieckiego11 i przez „Canadian11. Według 
tej statystyki w pierwszych 9 miesiącach 
1913 „Pool i „Austio-Americana" przewio­
zły 15.326, „Canadian11 zaś przez Antwerpię 
i Tryest razem 7548 wychodźców. P. Mini­
ster wskazał też, że w ciągu ostatnich 10 lat 
handel z Kanadą wzrósł z 300.000 kor. na 
3 miliony. W czasie, w którym żalą się po­
wszechnie na utratę targów zbytu, z tem wię­
kszą uwagą należy szukać nowych targów.

P. Minister zakończył oświadczeniem, 
że daleki jest od tego, aby emigraeyę po­
większać, ale tak samo jest zrozumiałe, jeśli 
Rząd chce uczynić wszystko, co możliwe, 
ażeby z istniejącej emigracyi możliwie wiel­
ka część skierowana była na Tryest.

P. D i a m a n d  oświadczył, że należy do 
stanowczych przeciwników emigracyi. Ci, któ­
rzy żalą się na wzrost emigracyi oskarżają— 
wedle mówcy — Rząd i stronnictwa wię­
kszości, że obowiązku swego nie spełniają. 
Jestto wynik — zdaniem mówcy — obecnej 
gospodarki ekonomicznej. Ażeby uwagę od 
tych objawów dzisiejszych stosunków gospo­
darczych odwrócić — powiada mówca — 
przenosi się całą sprawę na teren skanda­
lów. Sprawozdanie Ministerstwa handlu jest 
jednak doskonałym środkiem, ażeby sprawę 
przenieść z terenu oszczerstw znów na teren 
socyalny i gospodarczy. Nie należy tak czę­
sto apelować do patryotyzmu robotników — 
powiada mówca — tylko raczej zajmować się 
kwestyą, czy uczyniono to, co jest konieczne, 
ażeby robotnicy byli patryotyczni. Mówca 
zajmuje stanowisko, że popisowym nie wol­
no emigrować, ale co do pojęcia „popisowe­
go11 panuje zupełna niejasność. W ostatnim 
czasie uważa się za popisowych nawet tych, 
którzy według ustawy obowiązani są do 
świadczeń wojennych. Taką myśl — wyraża 
się mówca — mógł powziąć tylko generał, 
który ludzi traktuje jak maszyny, przeznaczo­
ne dla manlicherów.

Ze względu na rozpoczynające się po­
siedzenie Izby p. Diamand przerwał w tem 
miejscu swe wywody.

Z sytuacyi.
Z Wiednia donoszą: U P. Prezydenta 

Ministrów hr. Stiirgkha odbył się wczoraj
0 godz. 5 po południu dalszy ciąg konferen- 
cyi z przedstawicielami trzech grup sejmo­
wych : centrum, autonomistów i polskiego 
Związku narodowo-ludowego.

" Oprócz osób, które onegdaj przybyły, 
wziął udział w obradach także p, Oieński, 
który wskutek niedyspozycyi nie mógł przy­
być we środę. Obecni byli również P. Mini­
ster Długosz, P. Namiestnik dr. Korytowski
1 P. Marszałek hr. Gołuehowski.

Obrady trwały godzinę.
Stwierdzono zupełne porozumienie wśród 

interesowanych stronnictw. Rząd, który za­
wiadomiono o wyniku, obecnie bezzwłocznie 
rozpocznie rokowania z innemi stronnictwa­
mi polskiemi i z Rusinami.

*
Wiedeńska Beichspost zamieszcza arty­

kuł pod nagłówkiem „Bajki o reformie wy­
borczej", w którym omawia zarzuty czynione 
episkopatowi polskiemu przez stronę przeci­
wną i dowodzi w komunikacie, otrzymanym 
z kół autorytatywnych, że biskupi w liście 
do hr. Tarnowskiego uznali konieczność roz­
szerzenia praw ludu, oraz rozszerzenia praw 
politycznych Rusinów i oświadczyli się za 
dojściem do skutku reformy wyborczej. Wspól­
ny list pasterski później ostrzegł luduość 
przed niebezpieczeństwami radykalizmu. Na­
stępnie biskupi polscy wogóle nie wzięli 
udziału w rokowaniach o nowem przedłoże­
niu i dlatego zarzut, jakoby polscy biskupi 
swą ingerencją utrudniali reformę wyborczą, 
jest bezpodstawny i fałszywy. List prywatny, 
który biskup wystosował do posła zaprzyja­
źnionego, nie jest publiczną manifestacyą 
episkopatu. Mieści się w nim zresztą ustęp, 
opiewający, że episkopat pozostawia stronni­
ctwom politycznym zupełną swobodę działa­
nia, gdyż nie zamyśla mieszać się do agita­
cyi politycznej. W obecnem, trudnem położe­
niu niejeden stara się zrzucić z siebie winę 
i skwapliwie usiłuje zwalić na biskupów od­
powiedzialność za wszystko, co się dzieje.

*
Z Wiednia nadeszło dziś do Lwowa w 

drodze telegraficznej zarządzenie, zwołujące 
p o s i e d z e n i e  p e ł n y c h  k l u b ó w  s e j ­
m o w y c h :  a u t o n o m i s t ó w  i c e n t r u m  
na niedzielę, 16 b. m., godzina 8 po połu­
dniu. Obrady obu klubów odbędą się w gma­
chu sejmowym.

Sprawy krajowe.
(Inwentaryzacya zabytków budowmictwa dre­

wnianego i zabytków muzyki).
□  Inwentaryzacya zabytków budowni­

ctwa drewnianego, w miarę rozporządzalnych

funduszów, postępuje w naszym kraju na­
przód.

Grono konserwatorów Galicyi zacho­
dniej zawiadomiło Wydział krajowy, iż z ra­
mienia Grona konserwatorowie dr. Feliks 
Kopera i Leonard Lepszy zinwentaryzowali 
kościoły drewniane w następujących miejsco­
wościach : Szalowa, Kruźlowa, Wilczyska, Li­
busza, Petno, Ropica ruska, Sękowa, Manio­
wy, Srurnowce niżne, Dembno, Rzepiennik 
biskupi, Jedlicz, Haczów, Lipnica murowana, 
Iwkowa parafialna, Iwkowa cmentarna, Ohro- 
nów, Gosprzydów, Biesiadki, Tymowa, Złota, 
Królówka, Pogwizdów, Sobolów, Łapanów, 
Brzeźnica, Jurków, Porąbka uszewska.

Pojawiła się również w druku publi- 
kacya architekta prof, Tarczałowicza, obej­
mująca inwentaryzacyę drewnianych zaby­
tków architektury w powiecie nowotarskim.

Grono konserwatorów Galicyi wscho­
dniej nie rozpoczęło dotąd systematycznej in­
wentaryzacji zabytków budownictwa drewnia­
nego, gdyż akcya taka wymaga znaczniej­
szych funduszów, którymi Grono nie rozpo­
rządzą. Grono konserwatorów Galicyi zacho­
dniej wskutek przedsięwziętych starań otrzy­
mało na ten cel subwencyę z funduszu kra­
jowego w sumie 6500 kor., oraz subwencyę 
rządową w tej samej wysokości. Grono kon­
serwatorów Galicyi wschodniej ubiega się ró­
wnież o subwencyę na ten cel, ale dotych­
czas z powodu nieuchwalenia przez Sejm bu­
dżetu krajowego, załatwienie tej kwestyi po­
zostaje w zawieszeniu.

Grono konserwatorów Galicyi wscho­
dniej ograniczyć musiało swą działalność w 
tym kierunku, iż w miarę wpływania bardz-o 
licznych zawiadomień o zamierzonej demola- 
cyi lub rekonstrukcyi kościołów i cerkwi 
drewnianych, Grono bada szczegółowo odno­
śne zabytki, sporządzając naukowe opisy i 
zdjęcia fotograficzne. W ten sposób zebrał 
się już spory materyał, który może być uwa­
żany jako początek ogólnej inwentaryzacyi 
zabytków budownictwa drewnianego. Po za­
tem materyały do takiej inwentaryzacyi są 
w stosunkowo znacznej ilości zawarte w spra­
wozdaniach komisyi historyi sztuki, utworzo­
nej w łonie krakowskiej Akademii Umieję­
tności, oraz w prywatnych publikacyach nau­
kowych.

Chcąc uzyskać podstawę do rozpoczę­
cia systematycznej inwentaryzacyi, Grono kon­
serwatorów Galicyi wschodniej postanowiło 
sporządzić i ogłosić spis wszystkich zabyt­
ków drewnianych w Galicyi wschodniej, któ­
re już zostały naukowo zbadane i w litera­
turze, czy to w wydawnictwach Grona, czy 
też w innych publikacyach, zanotowane.

Prócz inwentaryzacyi zabytków budo­
wnictwa drewnianego, zamierza prof. dr. 
Adolf Chybiński ze Lwowa przeprowadzić 
samoistnie inwentaryzacyę zabytków muzy­
cznych. Do zakresu tej inwentaryzacyi nale­
żą zabytki jedno- i wielo-głosowe muzyki re­
ligijnej i świeckiej i to zarówno rękopiśmien­
ne, jak drukowane, od najdawniejszych cza­
sów, aż do doby obecnej; dalej wszelkie tra­
ktaty treści muzycznej, znajdujące się w zbio­
rach publicznych i prywatnych. Tu należą 
także instrumenty muzyczne, zwłaszcza da­
wniejsze i skonstruowane w Galicyi. Celem 
zaś inwentaryzacyi jest fachowe opisanie ich 
i oddanie do konserwacyi dla zapobieżenia 
zniszczeniu i zaginięciu, tak jak to miało im a 
dotąd miejsce.

Na ten cel potrzebne są jednak znacz­
niejsze fundusze, których dostarczyć będą 
musiały Państwo i kraj.

Pokój grecko-turecki.
Według doniesienia „Agencyi A teń­

skiej11 długotrwałe rokowania pokojowe mię- 
Grecyą a Turcyą uwieńczone zostały wczoraj 
pomyślnym skutkiem, doprowadzając do za­
warcia definitywnego traktatu pokojowego. 
Rokowania te przechodziły najrozmaitsze fa­
zy i niejednokrotnie już, ostatni raz wkońcu 
października b, r., bliskie były zupełnego 
rozbicia, tak, iż z obu stron rozważano już 
możliwość bliskiego wybuchu nowej wojny. 
Niemała zasługa w pokojowem rozwikłaniu 
całego kompleksu kwestyj spornych, które 
były przedmiotem targów między obu pań­
stwami, należy się Rumunii, która z jednej 
strony zdecydowana była na wypadek wojny 
stanąć czynnie po stronie Grecyi, z drugiej 
zaś strony za pośrednictwem wysłanego do 
Aten swego ministra spraw wewnętrznych, 
Take Jonescu, szczęśliwie pośredniczyła w u- 
sunięciu ostatnich trudności w toczących się 
układach.

Grecya nabrała po zwycięstwach odnie­
sionych w obu wojnach bałkańskich przeciw 
Turcyi i Bułgaryi ogromnej pewności siebie, 
a licząc na wypróbowany sojusz z Rumunią 
i z Serbią, oraz na dominującą w Paryżu i 
w Berlinie wolę utrzymania pokoju, nie oba­
wiała się gróźb tureckich i nie dała się spo­
wodować do ustępstw zasadniczych na rzecz 
Turcyi. Stanowisko Grecyi wobec Turcyi jest 
wogóle daleko korzystniejsze od stanowiska 
Bułgaryi, jakie zajmowała po ukończeniu dru­

giej wojny bałkańskiej. Główna różnica po 
lega na tem, że armia grecka wyszła z obu 
zwycięskich wojen mało osłabiona i niewy­
czerpana, że Grecya na wypadek wojennych 
zawikłań mogła liczyć na skuteczną pomoc 
sprzymierzonej armii serbskiej i rumuńskiej, 
wreszcie, że Grecy nawet w razie najkorzy­
stniejszego dla nich rozwiązania kwestyi 
wysp egejskich, zawsze jeszcze pozostaną po­
tężnym i wpływowym żywiołem w państwie 
ottomańskiem, z którym każdy rząd turecki 
musi się poważnie liczyć. Odliczając bowiem 
ludność grecką wysp Egejskich, pozostanie 
nadal pod panowaniem tureckieni przeszło 
dwa miliony Greków, którzy stanowią bardzo 
ważny czynnik w Konstantynopolu i najbliż­
szej jego okolicy, dominują w tureckich por­
tach Azyi Mniejszej i koncentrują w swych 
rękach cały tamtejszy handel turecki.

Od czasów mwazyi tureckiej do Eu­
ropy, Grecy w przeciwstawieniu do innych 
podbitych narodów chrześciańskich zawsze 
do pewnego stopnia współrządzili z panującą 
rasą Osmanów. Patryarchat ekumeniczny do­
piero po zdobyciu Konstantynopola przez Tur­
ków odzyskał dawne swe znaczenie i pełen 
zakres swej władzy, ścieśnionej znacznie i 
osłabionej za ostatnich czasów cesarstwa bi­
zantyńskiego. W czasach największego prze­
śladowania podbitych Bułgarów i Serbów 
oszczędzały rządy tureckie z widoczną ten­
dencją Greków i ich patryarchat, który 
właśnie pod rządami tureckimi wywalczył 
sobie z czasem zupełnie niezależne i uprzy­
wilejowane stanowisko polityczno-duchowne. 
Grecy dochodzili w dyplomacji i administra­
c ji tureckiej do najwyższych dostojeństw, a 
ujarzmione narody: rumuński, serbski i buł­
garski niejednokrotnie daleko srożej były 
uciskane przez panujący nad nimi grecki pa­
tryarchat, niż przez tureckich baszów admi­
nistracyjnych. W porozumieniu z patryarcha- 
tem Porta systematycznie tępiła wszystkie 
słowiańskie organizacye kościelne w pań­
stwie. Pod względem gospodarczym Grecy 
mieli na obszarze państwa tureckiego zawsze 
swobodę i wolną rękę i doszli z czasem do 
zupełnego opanowania przemysłu i handlu 
tureckiego na całern wybrzeżu tureckim Morza 
Śródziemnego i Czarnego. Wzbogaceni kupcy 
greccy w Azyi Mniejszej zakładali bez prze­
szkody szkoły wyższe i średnie, biblioteki, 
stowarzyszenia i banki. Pokój bukareszteński 
wyniósł Grecyę na stanowisko dominującej 
potęgi na Morzu Egejskiem.

Uporczywe wysuwanie ze strony Tur­
cyi przy układach pokojowych kwestyi wysp 
Egejskich miało na celu pobudzenie aspira- 
cyj włoskich i rzucenie temsamem kości nie­
zgody między Grecya a Włochy. Zdaje się 
też nie ulegać wątpliwości, że energiczna 
postawa Włoch w sprawie południowych gra­
nic Albanii stała w związku z rokowaniami 
greeko-tureckiemi.

Ostatecznie musiała się Turcya zgodzić 
na wyłączenie z przedmiotów rokowań poko­
jowych kwestyi wysp Egejskich, jako za­
strzeżonej niedwuznacznie rozstrzygnięciu 
konferencyi europejskiej. Wkońcu kwestye 
sporne ograniczyły się do uregulowania dóbr 
„martwej ręki" w przypadłych świeżo G re­
cyi obszarach i przyszłej przynależności pań­
stwowej Osmanów zamieszkałych na tych te- 
rytoryach. Te właśnie kwestye sporne zosta­
ły ostatecznie usunięte dzięki przyjaznemu 
pośrednictwu m inistra rumuńskiego.

Z chwilą zawarcia pokoju grecko-ture­
ckiego, który niejako zamyka trzeci akt wiel­
kiego dziejowego dramatu bałkańskiego, je- 
dynemi kwestyami spornemi, jakie się jeszcze 
nie doczekały załatwienia, jest sprawa przy­
należności wysp Egejskich i granic nowego 
państwa albańskiego.

K o n s t a n t y n o p o l .  (Godz. 9 wieczo­
rem). Ostatnie trudności, które stały na prze­
szkodzie zawarciu pokoju między Turcyą a 
Grecya usunięto. Delegaci tureccy właśnie 
otrzymali rozkaz podpisania traktatu pokojo­
wego.

A t e n y .  (Ag. At.). Porta zgłosiła zno­
wu zmiany części umowy już ujętej w pa­
ragrafy.

A t e n y .  (Ag. At.). Traktat tureeko- 
greeki podpisano o północy po cofnięciu 
przez Portę trzeciego żądania w sprawie wy­
nagrodzenia dla „mulewalich" za zniesienie 
„wabufów".

KRONIKA.
Lwów , 14 listopada.

Kalendarz.
S o b o t a  (15 listopada):
Leopolda. — Przybysława. — Akindyna. 
Wschód słońca o godzinie 6-88 rano, za­

chód słońca o godzinie 3'41 po południu.
Temperatura. O godzinie 12 w połu­

dnie +  12 stopni Cel.

„Gazeta Lwowska" z dnia 15 listopada 1913.
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— W iceprezydent Rady szkolnej kra­

jow ej dr. Dembowski był wczoraj na lekeyi 
praktycznej bistoryi kościelnej w II. szkole 
realnej w Krakowie i na lekcyi języka fran­
cuskiego w VI. klasie tego zakładu. Po połu­
dniu przybył do seminaryum nauczycielskiego 
męskiego i oglądał wystawę prac z zakresu ry­
sunków i robót ręcznych kobiecych zeszłoroczne­
go kursu wydziałowego. Potem zwiedził budo­
wę nowego gmachu gimnazyum w Podgórzu. 
Objaśnień udzielali dyrektor gimnazyum Kranz 
i kierownik budowy.

Następnie w towarzystwie krajowego in­
spektora szkolnego radcy Dworu Zaleskiego, 
zwiedził P. Wiceprezydent nowe gmachy szkolne 
w Ludwino wie, Dębnikach i Półwsiu Zwierzy- 
nieckiem, wyrażając się z wielkiem uznaniem 
dla gminy m. Krakowa, której kosztem te gma­
chy wzniesione zostały. Potem był na lekeyi 
slójdu w seminaryum nauczyciełskiem męskiem 
i oglądał prace ręczne tego zakładu, oraz na 
lekcyi gry na skrzypcach.

— Z c. i k. arm ii. Przeniesieni zostali: 
kapitanowie: Rudolf Móchel z 59 do 80 pp., 
Jan Brunnich z 75 do 89 pp., Józef Bobl z 
79 do 45 pp., Teodor Schulhof z 88 do 100 
pp., Koloman Hoifer z 102 do 95 pp., Fran­
ciszek Hekele z B p. bosn. herceg. do 41 pp., 
Karol Klar z 32 bat. strzel, poln. do 54 pp., 
Ryszard Stecher z 2 p. dział poln. do 8 p. 
art. górskiej, Roman Meindel z 3 p. dział pol­
nych w 1 p. haubic polnych, Franciszek Ha- 
rasek z 26 p. dział polnych do 31 p. dział 
poln., Robert Krimm z 30 p. dział poln. do
10 dyw. ciężkich haubic, Adam Dulęba z 30 
p. dział poln. do 1 p. dział polnych, Oskar 
Wolf z i p .  haubic poi. do 3 p. dział polnych, 
Fryderyk Mandl z 10 p. haubic poln. do 30 
p. dział poln., Henryk Boag z l i  dyw. art. 
kounej do 2 p. haubic polnych, Józef Bórz- 
sonyi z 2 dyw. ciężkich haubic do 16 p. dział 
polnych, Rudolf Kaforka z 1 do 2 p. art. fort., 
'Jerzy Hochhauer z 2 p. art. fort. do 1 bat. 
art. fort,, Karol Koller z 4 p. art. fort. do 2 
p. art. fort. do 2 p. art. fort., Jan Richter z 
1 bat. art. fort. do 3 p. art. fort., Leopold 
Cudan z 3 bat. art. fort. do 2 p. art. fort., 
Edward Frieb z 5 bat. art. fort. do 2 p. art. 
fort., Franciszek Hanus z 9 bat. saperów do
11 bat. saperów, Antoni Heli z 10 bat. sape­
rów do 9 bat. saperów, Maksymilian Poppauer, 
nadkompl. w 11 bat. saperów, przydzielony do 
wojskowego Instytutu technicznego, do 10 bat. 
saperów, Wilhelm Mźik z 13 bat. saperów do 
9 bat. pionierów, Maksymilian Weissmann z 8 
bat. pionierów, przydzielony do Ministerstwa 
wojny, do 3 bat. pion., Ludwik Albach z 9 
bat. pionierów do 4 bat. saperów, Mieczysław 
Miller, nadkompl. w 10 bat. pionierów, przy­
dzielony do oddziału lotniczego, do 1 bat. sa­
perów, z pozostawieniem go na dotychczasowem 
stanowisku.

— Odczyt. W polskiera Tow. politeohni- 
cznem rozpoczął wczoraj prof. Kostanecki przy 
szczelnie wypełnionej sali cykl wykładów kursu 
ekonomiczno-administracyjnego odczytem p. t. 
„Przedsiębiorca i przedsiębiorstwo w świetle 
najnowszych badań". Prelegent oparł się głó­
wnie na nauce niemieckiej, ze względu na cie­
kawe ścieranie się tam prądów naukowych. Od 
ekonomii klasycznej począwszy przedstawił kry­
tycznie okres panującei, aż do najnowszych ba­
dań nad ekonomią prywatną, omawiając głó­
wnych przedstawicieli i ich dzieła, oraz wza­
jemny ich stosunek.

— „Zespół prawników14, instytucya 
wzorowana na znanych zagranicą kursach przy­
gotowawczych do egzaminów prawniczych, po­
wstała we Lwowie. „Zespół prawników" posta­
wił sobie za zadanie przez pracę usilną dążyć 
do zwiększenia procentu jakoteż podniesienia po­
ziomu zdających egzaminy i rygoroza prawnicze.

— W Czytelni katolickiej odbędzie się 
dnia 17 b. m. o godzinie 7 wieczorem odczyt 
dr. Maksymiliana Thulliego pod tyt. „O prasie". 
Wstęp wolny.

— Ślub. W Okocimiu odbył się we środę 
ślub bar. Elżbiety Gótz-Okocimskiej z Marci­
nem hr. Badenim, który zgromadził około 80 
osób z pośród rodziny i najbliższych przyjaciół. 
W domowej kaplicy przemówił do nowożeńców 
ks. Henryk Badeni, krewny pana młodego, wska­
zując nowożeńcom ich obowiązki. Ojciec św. 
przez kardynała Merry del Val przesłał swoje 
błogosławieństwo; liczne deputacye wójtów, 
ochronek, składały życzenia nowożeńcom, nie 
szczędząc słów wdzięczności dla rodziców panny 
młodej. Z pośród krewnych były reprezentowane 
rodziny: Skrzyńskich, Sumińskich, Włodków,
Starowieyskich, Zamoyskich, Wężyków, Poto­
ckich, Gieńskich, Tarnowskich, Wołkowickieh, 
Jordanów, Bobrowskich, Niezabitowskich, Sze- 
liskieh, Stadnickich. Liczne życzenia przesłano 
z całej Polski.

— XL. Walue Zgromadzenie dele­
gatów Związku stowarzyszeń zarobkowych i 
gospodarczych odbędzie się we Lwowie w sali 
akcyjnego Banku związkowego (plac Smolki 3,
I. p.) w dniach 28 i 29 listopada b. r., każdym 
razem o godzinie 9 przed południem.

— Organizacya szkoły przemysłu ar­
tystycznego w Krakowie. Istniejące w wyż­
szej szkole przemysłowej w Krakowie oddziały 
artystyczne będą wkrótce przekształcone na szko­
łę przemysłu artystycznego na wzór tego ro­

dzaju szkół w Wiedniu i Pradze. W tym celu 
odbyła się dnia 13 b. m. w Radzie szkolnej 
krajowej pod przewodnictwem Wiceprezydenta 
dr. Dembowskiego, a w obecności szefa sekeyi 
w Ministerstwie robót publicznych dr. Mullera 
i radcy ministeryalnego dr. Waygarta konferen- 
cya, w której prócz delegata JE. P. Ministra 
Długosza, sekretarza ministeryalnego Neumanna, 
członków Rady szkolnej krajowej, kraj. inspe­
ktora Stefanowicza, radcy Namiestnictwa dr. 
Zolla, oraz starosty dr. Żebrackiego i dyrekto­
ra Bily’ego, uczestniczyli poseł i artysta-malarz 
Tetmajer i dyrektorowie szkół przemysłowych 
w Krakowie i we Lwowie dr. Bandrowski i 
Kłapkowski z nauczycielami oddziałów artysty­
cznych Raszką i Procajłowiczem z Krakowa, a 
radcą szkolnym Pietschem ze Lwowa. Wyni­
kiem tej konferencyi jest ustalenie zasad orga- 
nizaeyi szkoły przemysłu artystycznego w Kra­
kowie, jako czwartego, równorzędnego oddziału 
całej tamtejszej szkoły przemysłowej, z prawem 
jednorocznej służby wojskowej dla absolwen­
tów, tudzież ustalenia toku potrzebnych prac 
przygotowawczych, celem otwarcia tej szkoły 
juź z początkiem najbliższego roku szkolnego.

W związku z tern uznano za właściwe 
przystąpić do stosownej reorganizacyi oddzia­
łów artystycznych w szkole przemysłowej we 
Lwowie, z uwzględnieniem potrzeb majstrów i 
czeladników, pracujących zawodowo w przemy­
śle artystycznym bez jakiegokolwiek uszczuple­
nia dzisiejszego zakresu nauki w tych oddzia­
łach.

— Pom nik Sm olki. Dziś rano usta­
wiono na pomniku figurę Smolki tak, że obe­
cnie cały z granitu i bronzu jest już zupełnie 
ustawiony. Drobne szczegóły, jak napisy i t. p. 
zostaną wykonane w dniach najbliższych. Od­
danie nastąpiło w obecności syndyka komitetu 
adw. dr. Diamanda. Jutro ma się zebrać komi- 
sya w celu ustalenia daty odsłonięcia pomnika; 
prawdopodobnie nastąpi ono 7 grudnia b. r.

— Tragiczny zgon ś. p. Stanisława 
lir. Zamoyskiego. Z Tarnowa donoszą : Zwło­
ki ś. p. Stanisława hr. Zamoyskiego złożono na 
katafalku w pałacowej kaplicy w Gumaiskaćh. 
Wczoraj o godzinie 8 rano odprawiono Msze 
św. przy zwłokach. Termin pogrzebu jeszuze 
nie wyznaczony; postanowienie zapadnie dopie­
ro dzisiaj po przybyciu brata, Franciszka hr. 
Zamoyskiego. Na pogrzeb przybędą członkowie 
rodziny; ojciec Andrzej hr. Zamoyski przybył 
wczoraj, czy będzie mogła przybyć matka ks. 
Karolina de Bourbon, dotąd niewiadomo, gdyż 
od kilku tygodni jest cierpiąca, a niespodziewa­
ny cios pogorszył jej stan. Ciężko dotkniętej 
rodzinie Andrzejostwa hr. Zamoyskich towarzy­
szy ogólne współczucie. Zwłoki złożone będą 
•w grobie rodzinnym w Maciejowicach.

— Dla 85-letniej staruszki Zofii Goł., 
wdowy po zasłużonym publicyście polskim i 
działaczu społecznym, otwieramy znowu składkę.

Notatka ta powtarza się w naszem pi­
śmie od lat kilku w czasie, kiedy zima staje 
u progu, przerażeniem przejmując biednych, 
którym braknie łyżki ciepłej strawy i pienię­
dzy na opał.

Notatka powtarza się, przybywa jeno w 
tytuliku liczba lat bardzo nieszczęśliwej, na nę­
dzę i poniewierkę skazanej kaleki, która wspo­
minając czasy inne, tak bardzo w jej stosun­
kach różne od dzisiejszej okropnej biedy, nie 
sarka, nie narzeka, z poddaniem się znosząc 
wolę Opatrzności.

Odezwy nasze lat poprzednich pomyślny 
wieńczył skutek. Ani eh wili nie wątpimy, że.i 
tym razem znana ofiarność czytelników Gazet)/ 
Licowskiaj nie pozwoli umrzeć z głodu staru­
szce, która zasługuje istotnie na szybkie i wy­
datne poparcie.

Wszelkie datki, bodaj najskromniejsze, 
przyjmuje: D la  8 5 - l e t n i e j  s t a r u s z k i
Zof i i  G-oł., Administracya Gazdy Lwowskiej.

(A )  Zgubiouo: pulares zawierający ban­
knot 100 koronowy.

(A ) Znaleziono: płaszcz damski i tłu- 
raoczek z bielizną; policę asekuracyjną „Au- 
ker“ na nazwisko A. C. Steplera; srebrną bran­
soletkę ozdobioną wokół figurkami.

(A )  Małoletni zbieg. Z domu rodziców 
zbiegł przed kilku dniami 18-letni Aleksander 
Humeniak, syn właściciela restauraeyi przy 
Drodze wuleckiej.

(A ) Pokąsana przez psa. W ul. Bo­
nifratrów rzucił się wczoraj pies zamieszkałej 
tam p. Joanny Oleksiakowej na służącą z sąsie­
dniej ulicy Magdalenę Haczkowiczównę i ciężko 
ją pokąsał w piersi i ramiona. Pierwszej po­
mocy udzieliło rannej pogotowie ratunkowe. 
Ranna dziewczyna będzie musiała leczyć się w 
szpitalu.

(A ) Kradzież we dworze. Komisaryat 
policyi w Podwołoczyskaeh doniósł tutejszej 
policyi, że na szkodę Jana Jodki, właściciela 
dóbr w gub. podolskiej, skradziono różne ko­
sztowności, srebro stołowe na 24 osób, garde­
robę, kilka strzelb i pasport zagraniczny na na­
zwisko Jana Jodki.

(A )  Z Izby sądowej. Przed tutejszym 
trybunałem sądu przysięgłych toczy się dziś 
rozprawa karna przeciw Janowi Prybyeieniowi 
z Nawaryi o zbrodnię ciężkiego uszkodzenia 
ciała. Obwiniony po sprzeczce w szynku ugo­
dził Jana Strzoka szklanką w głowę tak silnie,

że Strzok stracił lewe oko. Wyrok zapadnie 
po południu.

|  Em ilian W ęgierski. Przed tygo­
dniem zmarł w Warszawie, w sędziwym wieku, 
ś. p. Emilian Węgierski, potomek z bocznej 
linii poety Kajetana Węgierskiego, obywatel 
Warszawy.

Onegdaj w sądzie okręgowym ogłoszono 
testament, mocą którego poza rodziną ś. p. Wę­
gierski obdarzył zapisem 10.000 rb. przytułek 
św. Franciszka Salezego na Solcu.

Ś. p. E. Węgierski pochodził z ziemi 
piotrkowskiej, gdzie, po skończeniu szkół, osiadł 
na roli. Mocą wypadków dziejowych opuściwszy, 
jak wielu innych, rodzinną glebę, zamieszkał 
w Warszawie, oddając swe młode siły i zdol­
ności na usługi nowo organizującego się wów­
czas Tow. ubezpieczeń „Jakor".

Po 30-letniej tam pracy usunął się do 
zacisza domowego, aby w cichości nieść pomoc 
uboższym, dzieląc się zaoszczędzonym groszem 
z każdym potrzebującym.

— Zm arli: w Krakowie, ks. Józef Wa­
silewski T. J.; weteran z 1863 r. w 72 roku 
życia; Leopold Tarczyński, podstarszy cechu 
stolarzy i prezes Rady nadzorczej kasy kredy­
towej stolarzy, w 57 r. życia; Piotr Derlatko, 
weteran z r. 1863, w 83 r. życia.

— Demonstracya studentów medy­
cyny w W iedniu. Wczoraj przed południem 
demonstrowali w Wiedniu prawie wszyscy słu­
chacze wydziału lekarskiego, w liczbie około 
1000, przeciw nowym zaostrzonym przepisom 
o egzaminach. U rektora jawiła się deputacya, 
aby prosić go o interwencyę w celu usunięcia 
nowych przepisów. Następnie demonstranci po­
dążyli przez Ringstrasse i chcieli udać się przed 
mieszkanie dziekana wydziału lekarskiego, ale 
liczuy oddział straży przeszkodził im, poczem 
rozeszli się spokojnie.

— Tragedysi m iłosna. Dziewiętnasto­
letni słuchacz praw Fryderyk Fleischner, je­
dyny syn dyrektora biura stenograficznego w 
Radzie państwa i 16-lotnia córka księgarza wie­
deńskiego Relchinana, popełnili samobójstwo w 
Semmeringu. Oboje skoczyli z t. z w. Wein- 
zetelwand. Z listów pozostawionych przez nich 
okazuje się, że powodem była nieszczęśliwa 
miłość.

— Morderstwo. Z Morawskiej Ostrawy 
donoszą: W Dolnyeh-Błędowicaeh znaleziono 
onegdaj zwłoki zamordowanego górnika Józefa 
Pawlasa. Pod zarzutem zbrodni morderstwa 
aresztowano jego sąsiada, górnika Józefa Cho- 
durę, z którym Pawlas żył od dłuższego czasu 
w liieprzyjaźni.

— Zamach na pociąg. Z Trydentu do­
noszą: W pobliżu stacyi Roncegno spełniono 
dnia 12 b. m. wieczorem zamach na pociąg 
Niewyśledzeni dotychczas sprawcy położyli ol 
brzymi głaz na szynach. Na szczęście lokomo 
tywa przejeżdżającego tamtędy pociągu pospie 
sznego usunęła głaz na bok, tak, że nie nastą 
piło wykolejenie.

— Proces lir. Ronikiera i tow. Izba 
sądowa warszawska rozpoczęła wczoraj pono­
wną rozprawę w procesie przeciw hr. Ronibie- 
rowi i właścicielowi pensyonatu Zawadzkiemu, o- 
skarżonym o zamordowanie w kwietniu 1910 
roku gimnazyalisty Stanisława Chrzanowskiego, 
szwagra hr. Ronikiera. — Senat swego czasu 
zniósł wyrok i zarządził nową rozprawę. Do 
procesu powołano 209 świadków i 7 rzeczo­
znawców. Przewodniczy prezydent sądu Bazy- 
lewskij, oskarżenie wnosi pomocnik prokurato­
ra Holczewnikow, zastępcą matki zamordowa­
nego, jako oskarżycielki prywatnej, jest Karab- 
czewski, obrońcami Ronikiera są Bobriszezew- 
Puszkin, Aronsohn, Goldstein i Sterling. Proces 
potrwa prawd opodobnie miesiąc.

Kronika prowincyonalna.

§ L i c y t a c j a .  Dnia 18 b. m. o’ godzi­
nie 9 rano odbędzie się w magazynach towaro­
wych na stacyi w Przemyślu publiczny prze­
targ niepodjętyeh towarów.

§ Ś m i e r t e l n y  w y p a d e k .  Ze Starego 
Sambora donoszą nam : Dnia 6 b. m. powracał 
z Łomnej do Grąziowej tamtejszy 50-letni go­
spodarz Fedio Warcholak na furze Tymka Sme- 
reczańskiego ze Smereczki. Między Lomną a 
Dniestrzykiem hołowicckim, pod górą Magurą 
prowadzi droga ponad wysoką skałę i w tern 
miejscu, wskutek braku poręczy przy drodze, 
wóz z niewiadomej przyczyny wywrócił się i 
Fedio Warcholak spadając po skale na dół, 
poniósł śmierć na miejscu. Na wozie tym je­
chały również Nastania Habak i Ryfka Barth, 
z których pierwsza odniosła ciężkie obrażenia 
i walczy ze śmiercią, druga zaś odniosła lekkie 
rany. Właściciel wozu Tyniko Smereczański zdo­
ła ł się szczęśliwym trafem zatrzymać nad ska­
łą z końmi. Zabitego przewieziono do jego do­
mu w Grąziowej; pozostawił on żonę i siedmio­
ro dzieci.

§ P o ż a r .  Z Zassowa donoszą, iż sku­
tkiem nieostrożnego obchodzenia się z naftą 
wybuchł po południu z Zassowie, w jednym z 
domów w Rynku groźny pożar, który zniszczył 
doszczętnie całą połać Rynku, mieszczącą w 
sobie sklepy i składy kupieckie. Ze sklepów, z

wyjątkiem jednego, udało się wyratować część 
towarów. Szkoda bardzo znaczna.

§ Ś m i e r t e l n y  u p a d e k .  Siedemdziesię­
cioletni Stefan Pawłów, gospodarz z Błozwi 
dolnej, powiatu rudeekiego, nocował onegdaj ze 
swoimi synami Iwanem i Stefanem w stodole. 
Nad ranem nie budząc synów wylazł na siano, 
złożone w sąsieku, by nabrać dla koni. Ponie­
waż było ciemno, spadł z siana na sieczkarnię, 
która stała na boisku w stodole, tak nieszczę­
śliwie, źe na miejscu wyzionął ducha.

* C e s a r z o w a  E u g e n i a ,  wdowa po 
Napoleonie III,, licząca już 88 lat życia, pod­
upadła obecnie bardzo na zdrowiu. Jak dono­
szą dzienniki angielskie, zarówno w fizycznym, 
jak w psychicznym stanie sędziwej cesarzowej 
dokonały się głębokie, a ujemne zmiany. Osta­
tnie przypadki influenzy pozostawiły po sobie 
poważne ślady. Nie można mówić o bezpośre- 
dniem niebezpieczeństwie dla życia cesarzowej, 
lecz ciągły upadek sił jest widoczny. Cesarzowa, 
która dawniej żywo zajmowała się wydarze­
niami bieżącemi, siedzi obecnie całymi dniami 
zadumana i smutna w fotelu. Lekarze radzą 
jej opuścić Anglię, której klimat jest dla niej 
szkodliwy. Idąc za tą radą, ma cesarzowa 
wkrótce udać się na Cap Martin we Francyi 
południowej. Zaniechać musi również podróży 
morskich, to też prywatny jej yaeht „Thistle" 
będzie wkrótce sprzedany.

* S a m o b ó j s t w o  r o s s y j s k i e g o  
a t t a c h e  w o j s k o w e g o .  Giornale d 'Italia  
donosi, że rossyjski attache wojskowy, pułkow­
nik Bumgarin odebrał sobie onegdaj w Rzymie 
życie wystrzałem z rewolweru, rzekomo z po­
wodu nieuleczalnej choroby.

* M u l a t  b u r m i s t r z e m  w A n g l i i  
Po raz pierwszy w historyi Wielkiej Brytanii 
wybrany został onegdaj kolorowy człowiek bur­
mistrzem. Jest nim John Ryszard Archer, wy­
brany burmistrzem w Batlersea. Ojciec jego u- 
rodził się w ludyach zachodnich, matka zaś 
pochodzi z Liverpoolu.

* K a t a s t r o f a  na  mo r z u .  Z Toronto 
donoszą do Hawru, że podczas burzy na wiel­
kich jeziorach zatonęło 20 parowców frachto­
wych, a zginęło stu ludzi.

Notatki literacko-artystrczne.
Pożyteczne wydawnictwo. Staraniem 

krajowej komisyi dla spraw przemysłowych, a 
nakładem Wydziału krajowego wyszło olbrzy­
mich rozmiarów dzieło znanego artysty-malarza, 
profesora szkoły przemysłowej we Lwowie, Wa- 
leryana Krycińskiego, które na 20 wielkich ta­
blicach podaje wzory na koronki, hafty i t. d., 
oparte na motywach naszych.

Autor zbierał mozolnie przez długie lata 
wzory w całej niemal Poisce, rysował je na 
miejscu, a potem z ogromnym smakiem i ar­
tyzmem komponował wzory, które w ornamen­
tyce robót ręcznych, wykonywanych u nas, zaj­
mą wyjątkowe miejsce.

Kryciński, może mało komu to wiadome, 
od bardzo dawna zajmował się sztuką ludową, 
wprowadził ją do codziennych wyrobów, on był 
pierwszy, który wprowadził motyw ludowy po- 
kueki do zdobienia wyrobów garncarskich w 
szkole kołomyjskiej.

Niniejsze jego wydawnictwo ma na celu 
wprowadzenie rodzimego motywu i oryginal­
nych form zdobniczych do naszej koronki klo­
ckowej i szytej. Motywy to przeważnie oparte 
na ornamencie zakopiańskim, inne rysowane w 
odpowiedniej stylizacyi z motywów roślinnych 
(rumianek, wawrzyn, kalina, jemioła, róża poi-' 
na, maki i t. d).

Trzeba było być nielada jakim rysowni­
kiem i artystą, by tak bogaty i naprawdę pię­
kny zebrać materyał. Niektóre z tych koronek, 
haftów, wyszywek, to malutkie cacka arty­
styczne, same dla siebie piękne, w których czuć 
niepospolitą zdolność dekoratywnej stylizacyi. 
Widać, że tworzył je artysta, że przewodziła tu 
myśl twórcza i duże doświadczenie.

Wielką zaletą tych wzorów jest to, że wszy­
stkie są naturalnej wielkości i że odbito je w 
kreskowej czarno-białej technice w ten sposób 
i na takim papierze firmy repr. „Tęczy", że ko- 
ronkarka może wprost je użyć na poduszce ko­
ronkarskiej do znaczenia szpilkami punktów 
krzyżowania nitek, do wykonania różnych od­
mian płócienka koronkowego. Nietrzeba więc 
za pomocą kalki przenosić rysunku na inny 
sztywny papier, przezco niewprawne rysowni- 
czki-koronkarki często psują rysunek kształtów 
i linij projektu.

Jestto pierwsza tego rodzaju publikacja 
w Polsce, na którą powinno się baczną zwró­
cić uwagę tych wszystkich, którzy się zajmują 
uszlachetnieniem i unarodowieniem naszego prze­
mysłu.

Za ogromny trud wielu lat badań i za 
tak piękne stworzenie naszych, nowych wzo­
rów, należy się duża wdzięczność artyście.

____________  (art. s).



Repertuar teatru m iejskiego  
we Lwowie.

Dziś, w piątek, 141istopada, po raz pierwszy 
(nowość), „Prawdziwa miłość11, koinedya w 8 
aktach, E. Bracco. Abonament nr. 12. --  W so­
botę, 15 listopada, o godzinie 8 po południu 
Dziady1, Ad Mickiewicza, w inscenizac.yi St. 

Wyspiańskiego. — Sobota, 15 listopada, o go­
dzinie pół do 8 wieczorem „Aida“, opera Ver- 
diego. I-szy gościnny występ Janiny Korolewicz- 
Waydowej, oraz występ Ady Nekar. W party i 
„Radamesa" wystąpi Ignacy Mann. — Nie­
dziela, 16 listopada, o godzinie pół do 4 po 
południu „Lato “, tragikomedya T. Eittnera. — 
Niedziela, 16 listopada, o godzinie pół do 8 
wieczorem „Lohengrin“, opera Wagnera, 2-gi 
występ gościnny Ireny Bohuss, oraz występ Ady 
Ne kar i Jana Majerskiego.

Teatr Niezależny we Lwowie.
Sobota, 15 listopada w sali Kasyna miej­

skiego premiera „Tresowane dusze“, sztuka w 
3 aktach Gabryeli Zapolskiej. Bilety wcześniej 
Księgarnia Polska B. Połonieckiego.

Repertuar Teatru Nowego avc Lwowie.
W piątek, „Krowederskie zuchy11.

Repertuar teatru m iejskiego  
w Krakowie.

Jutro, w sobotę, 15 listopada, „Majaki11, 
sztuka Eoberta Bracco"przekł. M. Szukiewicza. — 
W niedzielę, 16 listopa, po południu „Walka", 
Jolma Galsworthe. — W niedzielę, 16 listo­
pada, wieczorem „Pani Prezosowa", kroto- 
chwila M. Hennequin’a i P. Vebera. — W po­
niedziałek, 17 listopada, „Majaki", Eoberta 
Bracco.

Rada m iasta Lwowa.

Otwierając wczorajsze posiedzenie, od­
czytał prezydent miasta p. N en m a n n  pi­
smo 0 0  Jezuitów, zapraszające Radę miasta 
Lwowa na nabożeństwo ku czci św. Stani­
sława Kostki, które odbędzie się w niedzielę, 
dnia 16 b. m., o godzinie 8 rano w kościele 
00 . Jezuitów.

Następnie zawiadomił prezydent p. N e u- 
m a n n  Radę, że Ministerstwo wojny zgodzi­
ło się ostatecznie na usunięcie prochowni na 
P>ogdanówce, wskutek czego 300 morgów u- 
zyska się pod budowę domów. Sprawą tą 
zajmował się gorliwie od szeregu lat radny 
Soleski.

Z kolei zabrał głos r. J a n o w i c  z i od­
czytał następującą rezolucyę, uchwaloną na 
wczorajszem, nadzwyczajnem walnem zgro­
madzeniu stowarzyszenia gospodnio-szynkar- 
skiego:

Na posiedzeniu Rady miasta Lwowa 
dnia 30 października b. r., podczas dyskusyi 
szynkarskiej, niektórzy z przemawiających 
członków Eady podnieśli nieusprawiedliwio­
ne i nieuzasadniono zarzuty, ubliżające całe­
mu stanowi gospodnio-szynkarskiemu.

Lwowska korporacya gospodnio-szyn- 
karska na nadzwyczajnem walnem zgroma­
dzeniu dnia 13 listopada odbytem stwierdza, 
że stan gospodnio-szynkarski jest zarówno 
jak każdy inny pracujący, zawodem uczci­
wym, potrzebnym i mającym zadania go­
spodarcze i społeczne; odpiera stanowczo 
wszelkie, z jakiejkolwiekbądź strony pocho­
dziły zarzuty i inwektywy, mogące całemu 
stanowi gospodnio-szynkarskiemu ubliżyć lub 
go w7 czci publicznej poniżyć.

Jeżeli w zawodzie gospodnio-szynkar- 
skirn trahają się, jak to trafia się w każdym 
innym zawodzie i stanie, jednostki występne 
i szkodliwe, to korporacya gospodnio-szyn- 
karska z pewnością pierwsza jak najbardziej 
stanowczo je potępia i tem bardziej nie mo­
że zezwolić na czynienie odpowiedzialnym za 
te jednostki całego stanu gospodnio-szyn- 
karskiego.

Prezydent miasta p. N e u m a n n o- 
świadezył, iż z przeprowadzonej na wspo- 
mnianem posiedzeniu dyskusyi nie odniósł 
wcale wrażenia, by podniesione zarzuty skie­
rowane były pod adresem całego stowarzysze- 
oia gospodnio-szynkarskiego.

Z porządku dziennego uchwaliła Rada 
w myśl referatu r. S o u p p e r a ,  kredyt w 
kwocie 11.800 koron na adaptacyę Zakładu 
nieuleczalnych przy ul. Zborowskich, a w 
myśl referatu r. B. L e w i c k i e g o  zezwolić 
Izbie rękodzielniczej na zaciągnięcie pożyczki
250.000 koron nie w listach zastawnych, lecz 
w gotówce.

Z kolei zabrał głos wiceprezydent mia­
sta dr. S t a h l  i zawiadom'! Radę, że stara­
nia prezydum miasta o uzyskanie od Rządu
350.000 koron na budowę kanałów we Lwo­
wie, dzięki poparciu P. M inistra Długosza i 
P. Namiestnika dr. Korytowskiego, zostały u- 
wieńczone skutkiem. Udało się bowiem uzy­

skać zapewnienie Rządu, iż kwota ta na wspo­
mniany cel będzie bezwarunkowo udzielona.

Po powzięciu dwu „drugich" uchwał 
w sprawie zaintabulowaniana realności miej­
skiej prawa renty należnej p. Władysławo- 
wej Łozińskiej i w sprawie ustalenia linii 
regulacyjnej dla drogi na Jusgladówce, refe­
rował r. dr. P i e r a e k i sprawę udzielenia 
subwencyi teatrowi miejskiemu. Referent 
wspomniawszy o wniesionej we wrześniu 
prośbie dyroktora teatru miejskiego p. Lu­
dwika Hellera, w której domagał się on roz­
maitych ulg w opłatach za wodę, światło 
elektryczne, w czynszu dzierżawnym itp., z 
powodu trudnych warunków finansowych i 
szalonego rozwoju kinematografów, uczynił 
imieniem komisyi finansowej wniosek, aby 
dyrektorowi teatru p. Ludwikowi flellorowi 
zamiast przyznania żądanych przez niego ulg 
w opłatach," udzieliła Rada jednorazowej, nad­
zwyczajnej subwencyi w kwocie 20.000 ko­
ron, płatnej w czterech ratach z tem, że ka­
żda wypłata nastąpić ma po uchwale komi­
syi teatralnej i na jej wniosek, oraz, że z 
raty tej mają być potrącone ewentualne za­
ległości na rzecz gminy i do Kasy emerytal­
nej artystów teatru miejskiego. Nadto przed­
łożył referent do uchwały trzy rezolucye, z 
których jedna wyraża potrzebę jak najry­
chlejszego wybudowania teatru popularnego, 
druga wzywa departament techniczny magi­
stratu, aby bezzwłocznie zbadał stan urzą­
dzeń w teatrze miejskim, a trzecia wzywa 
miejską Izbę obrachunkową, aby rentowność 
teatru badała na podstawie ksiąg i rachun­
ków p. Hellera.

Wniosek, jak i rezolucye, uchwaliła Ra­
da bez dyskusyi.

W dalszym ciągu posiedzenia uchwali­
ła Rada: odstąpić bezpłatnie na plebanię 
rzyrn. kat. w Sichowie 661 sążni gruntu 
wraz z budynkiem, w którym mieściła się 
dawniej karczma; wyznaczyć kwotę 95.000 
koron na koszta brukowania ulicy Janow­
skiej ; wytoczyć p. Dankowi proces o wykre­
ślenie służebności przepływu wody na real­
ności miejskiej; oraz zezwolić, Bankowi ku­
pieckiemu na wzniesienie czteropiętrowej 
realności przy ul. Halickiej.

Na tem zamknął prezydent miasta p. 
N e u m a n n  posiedzenie jawne i zarządził 
tajne, na którem załatwiono kilka spraw o- 
sobistej natury.

OSTATNIA POCZTA.
— Naj j .  P a n  przyjął wczoraj rano na 

osobnem posłuchaniu Najd. Arcyks. F ran­
ciszka Ferdynanda, a o godz. 10 przed po­
łudniem przyjął wspólnego P. Ministra skarbu 
dr. Bilińskiego na posłuchaniu, które trwało 
godzinę.

— Na wczorajsze posiedzenie S ej m u 
w ę g i e r s k i e g o  opozycya nie przybyła. Za­
łatwiono szereg pomniejszych przedłoźeń. —

=  Ze strony rossyjskiej oznajmiają, że 
w dyspozycyach co do p o d r ó ż y  Ko k  ow­
ce w a zaszła zmiana. Przybędzie on do Ber­
lina dopiero dnia 17 b. m., a odjedzio 20
b. m. Dnia 18 b. m. kanclerz Rzeszy Beth- 
m ann-Hollweg wyda na jego cześć obiad, 
a nazajutrz będzie on na posłuchaniu u ce­
sarza Wilhelma, który zaprosi go też na 
śniadanie.

=  D ż a w  id be y  odbył wczoraj w urzę­
dzie spraw zagranicznych w Berlinie naradę 
z podsekretarzem stanu Zimmermannem. —

=  Wczoraj otwarto sesyę parlamentu 
greckiego m o w ą  t r o n o w ą .

W mowie tej król wyraził jak najuro- 
ezyściej podziękowanie wojsku za heroizm, 
okazany przy utworzeniu zwiększonej Grecyi. 
Niestety walka o wolność narodów bałkań­
skich nie mogła zakończyć sio pokojowym 
rozdziałem zdobyczy. Ścisłe współdziałanie 
Grecyi z Serbią i Czarnogórą i uczestnictwo 
Rumunii doprowadziły do podyktowania po­
koju w Bukareszcie, który przywrócił rzeczy­
wistą równowagę na Bałkanach. Nowa gra­
nica zwiększonej Grecyi nie jest jeszcze wy­
tknięta ostatecznie w całej swej rozciągłości. 
Traktat londyński — powiedziano w mowie 
tronowej — który, mam nadzieję, niebawem 
będzie wzmocniony traktatem ateńskim, po­
wierzył mocarstwom oznaczenie granicy po­
łudniowej nowego państwa albańskiego i 
ostateczne uregulowanie losu wysp Egejskich, 
z wyjątkiem Krety.

Orędzie kończy się słowy, że naród 
z uprawnioną dumą może spoglądać na dzieło 
spełnione.

=  Z M e k s y k u  telegrafują, że po­
wstańcy we wtorek wieczorem zaczęli niszczyć 
połączenie stolicy z Yeracruz. O 100 mil na 
południe od Meksyku zatrzymali oni pociąg, 
znieważyli personal i zrabowali milion pesów 
pieniędzy rządowych, oraz znaczne posyłki 
pieniężne przedsiębiorstw prywatnych. Po­
dróżnym nic się nie stało, ale odebrano im 
wszystkie przedmioty wartościowe.

Rada państwa.
Wiedeń, 114 listopada. Na dzisiej- 

szem posiedzeniu Izby posłów, w dalszym 
ciągu rozprawy nad odpowiedzią P. Prezy­
denta Ministrów lir. Śtuergkha, przema­
wiał p. S t r a n s k y ,  który nazwał zawie­
szenie konstytucyi krajowej hańbą. Było to 
ustępstwo dla Niemców, którzy stale dążyli 
do zniszczenia autonomii krajowej. To było 
celem ich obstrukcyi. Zamiast zajmowania 
się zawieszeniom autonomii, parlament zajmo­
wał się podatkiem od szampana i automobi­
lów. Czesi chętnieby byli ustąpili Niemcom 
kilka posad w administraeyi krajowej, gdyby 
Niemcy zgodzili się, aby ten sam klucz był 
decydujący także w administraeyi państwo­
wej. Niemcy chcieli wymusić na Czechach 
ugodę, ale Czesi nie ustąpili przed tą pre- 
syą. Za to zniszczono ich autonomię.

Wiedeń, 14 listopada. P. S t r a n s k y  
w dalszym ciągu swej mowy zarzucił innym 
stronnictwom czeskim, że bez walki zrzekły 
się konstytucyi w Czechach. Wskazał na 
wczorajszą uchwałę stronnictwa konstytucyj­
nego Izby panów i rzekł, że obowiązkiem 
P. Prezydenta Ministrów byłoby po takiej u- 
chwale podać się do dymisyi. Następnie ostro 
krytykował orzeczenie Trybunału administra- 
cyjnego.

Wiedeń, 14 listopada. Na końcu wczo­
rajszego wieczornego posiedzenia Izby p. 
D i a m a n d  w zapytaniu, wystosowanein do 
Prezydenta oświadczył, że nie może sobie 
wyobrazić, aby sprawozdawca życzył sobie 
Delegacyi, w którejby pewne stronnictwa 
Izby nie były reprezentowane. Gdy wybory 
delegatów wszystkich krajów dają dokładny 
obraz stosunków partyjnych, to co do Gali- 
cyi jest inaczej. Koło polskie odrzuciło żąda­
nia polskich socyalistów, aby co drugi rok 
dano im jeden mandat delegacyjny. Mówca 
protestuje przeciw temu postępowaniu i prosi 
Prezydenta, aby protest ten przyjął do wia­
domości. (Oklaski socyalistów). P r e z y d e n t  
oświadczył, że prezydyum nie ma ingerencyi 
na kompromisy, zawierane między stronni­
ctwami krajowemi.

Wiedeń, 14 listopada. W komisyi pra­
wniczej obradowano w dalszym ciągu nad 
wnioskiem o wyrażenie ubolewania P. Mi­
nistrowi sprawiedliwości z powodu znauego 
reskryptu do sędziego Ertla.

P. M f i h l w e r t  oświadczył, że reskrypt 
ów, jego zdaniem, posuwa się za daleko, cho­
ciaż jest przekonany, że nie było zamiaru 
wpływania na niezawisłość sędziowską i że 
także P. Minister nie działał pod wpływem 
władz wojskowych. Mówca nie godzi się na 
wyrażenie nagany P. Ministrowi, ale byłby 
zatem, aby oświadczono, że nie dotrzymano 
granie nadzoru.

P. S t e i n h a u s  oświadczył, iż z całego 
przedłożenia nabrał przekonania, że Mini­
sterstwo sprawiedliwości działało w dobrej 
wierze i że nie było zamiaru naruszenia nie­
zawisłości sędziowskiej. Długoletnia działal­
ność P. Ministra sprawiedliwości daje zupeł­
ną rękojmię, że chce on uważać niezawisłość 
sędziowską za noli me tan gore. Przedkłada 
następujący w niosek: Komisya wyraża zda­
nie, że nagana, jaką Ministerstwo wystoso­
wało do sądu pow. w X. dzielnicy z powodu 
uzasadnienia wyroku karnego, wychodzi po za 
granice prawa nadzoru. Komisya spodziewa 
się stanowczo, że w przyszłości nadzór ten 
wyłącznie ograniczać się będzie do fonny, 
mianowicie także w tych razach, wktórych- 
by istniała wątpliwość, co należy zaliczyć do 
formy, a co do treści wymiaru sprawiedli­
wości.

Po dalszej dyskusyi odroczono obrady 
do przyszłej środy.

Kraków, 14 listopada. Prace kursu kate­
chetycznego odbywały się wczoraj i dziś w dal­
szym ciągu. Uczestnicy przeprowadzili pra­
ktyczne lekcye nauki religii w tut. szkołach. 
Podczas obrad referenci przedkładali fachowe 
prace i toczyła się dyskusya.

Dziś rano ks. Jan Masny z Krakowa 
przedłożył referat o zawodowem wykształce­
niu katechetów. Na podstawie referatu uchwa­
lono starać się o utworzenie na wydziale 
teologicznym osobnej katedry pedagogiki i 
katechetyki. Wygłoszono także referat o 
stanie nauki religii w Królestwie Polskiem. 
Dziś po południu radca szkolny Antoni Ma- 
zanowski wygłosi referat p. t. „Rodzina a 
wychowanie", poczem nastąpi wiec rodziców 
i zakończy się kurs.

Kraków, 14 listopada. WTykryto, że 
czeki amerykańskie okazały się wszystkie 
prawdziwymi, a pochodzą z kradzieży, doko­
nanej niedawno między Berlinem a Karls­
badem na szkodę jakiegoś Amerykanina. — 
Skradziono mu wtedy 120.000 dolarów. Czo­
ki te przywiózł do Krakowa złodziej kieszon­
kowy Abraham Schreiber i kilka zdołał pu­

ścić w obieg przy pomocy swych pośre 
dników.

K raków , 14 listopada. Sąd przysięgłych 
skazał wczoraj 28-letniego Michała Macudg 
za rabunek, dokonany z dwoma niewyśledzo- 
nymi bandytami, na 15 lat ciężkiego więzie­
nia. Macuda w listopadzie r. z. napadł na 
dom swego teścia w Ożarowicach, w Króle­
stwie Polskiem, gdzie mieszkała też jego żo­
na, i zrabował 200 rubli.

Obrońca wniósł zażalenie nieważności 
z powodu surowości wyroku, gdyż za podo­
bne przestępstwa kodeks rossyjski nakłada 
karo najwyżej 8 — 10 lat, a zbrodnia była 
popełniona na terytoryum rossyjskiem.

Kraków, 14 lislopadc. Aresztowano tu 
za szpiegostwo na rzecz Rossyi agenta emi­
gracyjnego 22-letniego Stanisława Dzigdę i 
wydalono go z granic Monarchii.

Wiedeń, 14 listopada. Wiener Ztg. o- 
głasza zamianowanie posła w Atenach Ka­
rola bar. B r a u n a  posłem w Dreźnie, a po­
sła dr. Juliusza S z i l a s s y e g o  posłem w 
Atenach.

Wiedeń, 13 listopada. Najj. Pan za­
mianował koncypistę ministeryalnego Urzędu 
patentowego, Stefana O z a y k o w s k i  ego- 
T y m k o w i c z a ,  stałym prawniczym człon­
kiem tego Urzędu.

P. Minister handlu zamianował kon- 
t roi ora pocztowego, Karola C z e r n e g o  w 
Krakowie, starszym kontrolorem pocztowym.

Budapeszt, 14 listopada. Sejm węgier­
ski dokonał dziś wyboru członków Dele­
g u j -

Poznań, 14 listopada. (Tel. pry w.). 
W tych dniach p. Fryder sprzedał folwark 
Drążynek, 880 morgów, żydowi Macholowi 
z Mroczy za 517.00Ó marek. Z polskiej stro­
ny czyniono starania, aby zapobiedz tej trans- 
akcyi, ale ofiarowano Fryderowi o 30.000 
mk mniej.

Majątek ziemski w pow. kępińskim, 
obejmujący 1700 morgów, jest poważnie za­
grożony. Właściciel zamierza sprzedać go 
Niemcowi, a kontrakt ma być podpisany za 
kilka dni. Wreszcie pewien gospodarz w* Po- 
powie kościelnym zamierza gospodarstwo swe 
położone w środku wsi polskiej, sprzedać 
Niemcowi.

Mińsk, 14 listopada. (Tel. prywatny). 
W miasteczku Iwieńcu na miejscu klasztoru 
Dominikańskiego, który zniesiono, otwarto 
żeński klasztor prawosławny.

Petersburg, 14 listopada. Gubernator 
kijowski zniósł wszystkie grzywny, nałożone 
na dzienniki podczas jego nieobecności za 
ataki w sprawie Bejlisa.

Paryż, 14 listopada. W całej północno- 
wschodniej Francyi nastąpiło wczoraj oberwa­
nie się chmury i wywołało wielkie wylewy.

Lima, 14 listopada. W mieście Chal- 
nanka, zniszczonem przez trzęsienie ziemi, 
wydobyto z pod gruzów dotychczas 250 tru­
pów. _

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 14 listopada 1913. Zamknię­

cie giełdy (Schlusscoursej. Godzina 2 minut 
30. Akcye austryackiego Zakładu kredyto­
wego 6251—, Akcye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 817‘—, Akcye Anglobanku 
338 75, Akcye Unionbanku 588-—, Akcye 
Landerbanku 516-—, Akcye Bankvereinu 
512-—, Akcye Bodeneredit 1166*—, Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 620-—, 
Akcye kolei państwowych 695-57, Akcye 
kolei Południowej 107-50, Akcye kolei El- 
bethal — •—, Akcye kolei Północnej 4832-—, 
Akcye kolei czerniowieckiej — •—, Akcye 
Alpiny 802-50, Akcye Eima Muranyi 644-25, 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. 2673-—. 
Akcye Fabryki broni 960 50, Akcye Ture­
ckie tytoniowe 364-—, Akcye Galicyisko- 
karpackiego Towarzystwa naftowego 985-—. 
Obligacye węgierskiej indemnizacyi —•—. 
Renta majowa 81-55, Austryacka Renta ko­
ronowa 8D90, Węgierska renta koronowa 
81-10, 56-letnie Listy Towarzystwa kredyto­
wego ziemskiego 80’10, 4 prc. Listy Banku 
hipotecznego 82' — , 4 i pół prc. Listy Ban­
ku hipotecznego 90-—, 5 prc. Listy Banku 
hipotecznego —'—, 4 prc. Listy Banku 
krajowego 82-30, 4 i pół prc. Listy Banku 
krajowego 91-25, 4-procentowe Galicyjskie 
obligacye propinacyjne 97-40, 4-procentowa 
Galicyjska pożyczka krajowa z 1893 r. 82-20, 
4-procentowa pożyczka miasta Lwowa 81-50 
Losy tureckie 233-75, Marki 117-60, Rubel 
254-35, 5-procentowa rossyjska pożyczka z r. 
1906 — , Akcye praskiego Banku kredy­
towego (płacono) — , Skoda 79D—, Po­
życzka miasta Krakowa 1909 80-90, Galicyj­
ski Bank ziemski 91-50. Powszechny Bank 
depozytowy 533-—, 4 i pół prc. listy Tow. 
kredytowego ziemskiego 91-50.

Odpowiedzialny redak to r:

# d s m  K s > e c h o « ie c k i .
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NADESŁANE.

Fabryka STAMPILII KAUCZU­
KOWYCH. —  NAJPIĘ­
KNIEJSZE SZYLDY, 
TABLICE, GODŁA dla

P. T . KUPCÓW, BANKÓW, URZĘDÓW i t. p.
w y k o n u je  Zak ład

Leon a Appla
Lw ów , Pasaż H a  u s ma na 8.

Odznaczony na licznych wystawach. 
Zaprzysiężony rzeczoznawca sądowy.

Białecka.
kurs rysunku i malarstwa. Osobny kurs dziecinny, 

K A L E C Z A  S.

P o szu k u je  s ię  kupnu

starych MEBLI mahoniowych
a le  w  d o b ry m  stan ia .

Zgłoszenia pod „MEBLE”.
Biuro ogłoszeń, VI. Jagiellońska 1. 3.

BILETY do wagonów sy­
pialnych w kraju 
i z a g r a n i c ą

wydaje Biuro miastowe
G. k. kolei Państwowych we Lwowie 
SI. Sokołowskiego (Pasaż Haisaau9)

& Sb © e w i e

iaL J a g i e l i ń s k a  I r .  3 .
-  334. -  T e le fon  -  3224. -
Adres telegraficzny: Stadthnrean.

Fryz jerka  
MA1&YA  L E C H O W A

poleca P. T, Paniom swe iisJyyi 
u lica  Ł y c z a k o w sk a  i. 33.

Świeżo opuściła prasę

Księga Pamiątkowa
Ku uczczeniu setnej rocznicy urodzin

Z y g m u n ta  K r a s iń s k ie g o
ze słowem wstępnem Ignacego Dembowskiego.

Układ przeprowadził Wiktor Hahn.
We Lwowie 1912. Nakładem e. k. Bady szkolnej 
Kraj. Gubrynowi.cz i Syn. Trzy duże tomy 8-vo, za­
wierające przeszło 120 arkuszy druku. Do nabycia 

we wszystkich księgarniach. Cena 15 koron. 

Czysty dochód na rzecz Towarzystwa literackiego im. 
Adama Mickiewicza we Lwowie.

Jan Janusiewicz
e g z .  m a s a ż y s t a

wykonuje wszelkie masaże najnowszej me­
tody, j. k. weierki, zabiegi wodo-lecznicze, 
opatrunki chirurgiczne i pielęgniarz chorych. 

Stawia bańki i pijawki.
Lwów, ul. Batorego I. 28, parter.

P rzy jech a ła  d o  L w o w a
dnia 14 listopada 1913.

Hotel Żorża. r p . : E. Lityński z Litwi­
nowa, W. Chyliński z Chrzanowa, J  Głębo­
cki z Dublan, W. Polański z JBudnik, J. J a ­
nowski Łobozewa.

Hotel Europejski. P p .: K. Bartmański 
ze Spasa, S. Adamski z Jasła.

620—

385-— 395—

497-- 504'— 

514—

C E N N I K  

IZBY HANDLOWE! I PRZEMYSŁOWEJ.
Lwów, dnia 14 listopada 1913.

Waluta koronowa 
płacą zadają

I. Akcye za sztukę.
(bez kuponu bieżącego)

Banku łup. galie. po 200 zł. w. a. 618—
Banku galie. dla handlu i przem.

po 200 zł.................................
Kolei Lwów-Czerniowee-Jassy po 

200 zł. w. a. w srebrze 
Fabryki wagonów w Sanoku po

500 k o r o n ........................... 508—
II. Listy zastawne za 100 koron

(bez kuponu bieżącego)
Banku hip. gal. 5 pr. w. a. wylo­

sował z 10 pr. prem. . . — —
Banku hip. gal. 4*/a pr. w. a. los 

w 50 1. . . . . . . .
Banku hip. gal. 4 prc. w. a. los

w 60 1.......................................
Banku kraj. 4‘/a pr. w. a. los w 511.
Banku kraj. 4 pr. w. a. los w 57 1.
Banku gal. ziem. kred. 4l/a pr. 601.
Banku gal. dla handlu i przem.

w "rakowie 4‘/a pr. 60 1. .
Zemelny Bank hipoteczny Lwów . 
ł) Tow. kredyt, galie. ziem. 4 pr.

(pierwsza ernisya)
Tow. kredyt, gal, ziem. 4 pre,

w 41ł/a 1........................
l) Tow. kredyt, gal. złem. 4

loe w 56 1 . . . . .
Tow. kred. gal. ziem. 4Va los. 52 1.

III. Obligi za 100 koron.
(bez kuponu bieżącego)

Galie. fund. propin. 4 pr. . . ,
Buków. fund. propin. 5 pr. . .
Komun. Banku k-raj. 4*/a pr. (3 ern.)
Komun. Banku kraj. 4 pr. (4 em.)
Kolej, lokal. Banku kraj. 4 pr. .
Pożyczki krajowej 4 pr. z r. 1898 

„ „ 4  pr. z r. 1908
*) „ miasta Lwowa 4 pr. . .

» 4 Pr- • -
„ „ Krakowa . , .

IT. Monety.
Dukat c e s a r s k i ..........................
20 frankówka.....................................
100 rubli rossyjskieh srebrnych .
100 „ „ papierowych
100 marek niemieckich . , . .

ITrirs g ie łd y  w ie d e ń s k ie ] .»
dnia 12 listopada 1918.

A. Ogólny dłng państwa, płacą żądają

Jednolity dług pańswa w banknot.
m aj-listop ad ................................81-10 81-30
styczeń-lipiec................................81-— 81-20

Jednolity dług państwa w srebrze
lu ty -sierp ień ................................84-*0 84-40
kw ieeieó-październik............. 84-30 84-50
„ z r. 1860 po 500 zł. w. a. 4 pre. 1625-- 1665—
„ „ 1860 po 100 zł. 4 pre. . , 435-— 445—
„ „ 1864 po 100 zł............... 685-— 697—
„ „ 1884 po 50 zł................  3 5 2 --  362—

B , Dłng państwa (wszystkich 
reprezentowanych krajów

w Badzie państwa 
koronnych).

los

pr.

90-— 90-70

81-50 82-20
91-20 91-90
82-60 83-30
91-50 92-20

9 0 - - 90-70
91-30 9 2 - -

9 6 - -

88-—

80-10 80-80
91-30 9 2 --

97-60

9 0 - - 90-70
79-50 80-20
79-50 80-20
8 3 - - 83-70
80-30 8 1 - -
7 9 - - 79-70
80-50 81-20
81-50 —■—

11-39 11-48
19-12 19-26

2 5 2 -- 254 —
253-75 2 5 5 --
117-50 118-10

*) Kupony opłaeają 
s) Kupony opłaeają

(0 podatek rentowy, 
podatek rentowy.

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 pr................................... 104.35 104-55

Anstr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku 4 pr.  ................................ 81-65 81-85

C. Obligacye kolejowe.
Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. 51/* pr....................................
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostempl. akeye)................................
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron.

wolne od podatku 4 pr...................
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. 

58/t pr. (ostempl. akeye) . . . .

81-50 

101-10 102-10 

102-90 103-90 

81-60 82-60 

81-65 82-60

422-50 424-60

1 1 5 -  ——

Obligacye pierwszeństwa (kolejowe).
Kol. Arc. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 100-50 

w złoeie za 200 zł. 5 pr. . . .
Kol. ezesriej zaeh. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 pr.......................................
Kol. czeskiej erniss. z r. 1895 za

400 kor. 4 pr...........................
Kol. bukowińskiej lokalnej za 400

kor. 4 pr..............................................
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1886, 4 pre.................................
Kol. północnej ees. Ferdynanda em.

z r. 1887, 4 pre. (ar.) . . . .
Kol. północnej ees. Ferdynanda em.

z r. 1887, 4 pre.................................
Kol. północnej ees, Ferdynanda em.

z r. 1888, 4 pre.................................
Kol. północnej ees. Ferdynanda em.

z r. 1891, 4 pre.................................
Kol. północnej oes. Ferdynanda em.

z r. 1898, 4 pre.................................
Kol. północnej ees. Ferdynanda em.

z r. 1904, 4 pre.................................
Kol. galie. Karoia Ludwika 4 prc.

83-25 84-25

83-50 84-50

80-50 81-50

9 0 - - 9 1 - -

90-30 91-30

93-20 94-20

85-75 86-75

00 00 i !Ó
s

GO

90-50 91-50

8 4 -- 8 5 - -
83-50 84-50

Koronowa waluta. płacą żądają
Kol. lwowsko-ezern.-jasskiej z roku

1894 4 pr................................................ 81-50 82-50
Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 M. 4 pr.........................  104-— 105—

D. Dłng państwa (krajów korony węgierskiej).
Węg. złota renta 4 pr..............................115-60 116'—

„ „ „ w wal. kor. 4 pr. 80'35 80-55
„ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 470-— 480—
n „ „ ,  50 zł. (100 kor.) 230'— 240—
„ obi. pr. reguł. Cisy 4 pre. . . 284-— 294—

E. Obligacye indemnizacyjne.
Węgier za 100 zł. 4 pre. . .
Kroacyi i Sławonii . . . .

Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr.
Poz, kraj. Bukowiny z r. 1893 los

za 200 kor. 4 pre..............................
Gal. poż. kr. z roku 1893 4 prc,
Gal. obi. prop. z roku 1869 4 pre.
Peżyezka miasta Lwowa z r. 1896

4 prc......................................................
Poż. serb. prem. za 100 fr. 2 pre. .
Tureckie obi. prem. kol. za 400 fr, .

9 .  Listy zastawne. Oblig. hipot, 
za 100 zł. nom.

Austr. zakł. obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ _ „ „ „ 1889 3 pr.

Banku Galicyjskiego dla handlu i 
przemysłu 4x/a pre. e0 i. . . .

Buków, zakład kred. ziem. los -5 pr.
Gal. Tow. kr. ziem. 4 pr. los 56 1.

» » » n 4 los 41 1.
„ „ n » 4 pr. starsze ,
„ * „ » 41/* pr. 5a let.

Banku gal. ziem. kred. 4*/a pr. 60 1.
Gal. ake. b. hip. 10 pr. pr. los. pr,

n » - los- 50 !■ 41/> P'r- ■
„ „ „ „ 60 1. 4 pr. . ,

Banku kraj. dla Galieyi i Lodomeryi 
42/a pr. 51'/a lat zwrotna . . .

Banku krajowego oblig. komun, 3
emisya 42 lat 4 ‘/a pr.......................

Banku kr. obi. kol. żel. 57l/a l , 4pr .
Austvo-węg. banku 50 lat 4 pr. . .

„ * „ 50 latw.k. 4 pr.

H. Obligacye a prawem pierwszeństwa
za 100 zł. nom.

Kolej Lwów-Czern.-Jassy * r. 1884 
za 300 złr. . . . . . . .  76-15 77-15

Kolej Lwów-Czerniowee z r. 1884 za 
200 złr. 4 pre. . . . . . . .  81-90 82-90

Węg, gal. kol. em. 1870 na 200 złr.
5 pre..................................................... — ——

Tow. żegl. par. po Dunaju za 400
i 10.000 m. 4 pre. z r. 1882 . . 112'— —•—

Tow. żeglugi parów, po Dunaju ern. 
z r. 1886" 4 pre , , , . 109'— 110-—

81-50 82-50
8 2 - - 83—

:zki.
98-60 99-60

81-50 82-50
82-35 83-35
97-60 ——

78-50 79-50
111 — 119—
229-25 232-25

i lis ty  dłużne

281-— 291-—
247-— 257*—

88-75 89-75
98-25 99-25
80-05 81-05
88-— 89—
96-20 97-20
91-50 92-50
91-50 92-50
9 0 - - 91—
90— 91—
82— 83—

91-25 92-25

90— 91—
79-50 80-50
86-10 87-10
87-50 88-50

Koronowa waluta. płacą żądaj-i

I . Losy (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basilika) 5 złr. . 26-— 30'—
Zakł. kred. dla handl. i przem. 100 złr. 473-— 483- —
Clary 40 złr. m. k.  ..................... _ •    . _
Pożyczka miasta Lubiany 20 złr. . 62-50 66-50
Czerwonego Krzyża austr.' Tow. 10 złr. 51-50 55-50

weg. Tow. 5 złr. 31-50 35-50
Losy fund. Areyks. Rudolfa 10 złr. 96— —

J , Akcye Banków (za sztukę),
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . , 336-50 337-50 
Gal. banku dl? han. 1 przem. 200 złr. 384-— 386—  
Peszt. Banku handlu i przem. . . 3690-— 3700—  
Zakł. kred. dla handlu 400 kor. . . 622-50 623-50 
Węg. Banku kredyt. 200 złr. . . . 814—  815—  
Dolno-austr. tow. esk. 400 kor, . . 737-— 739—  
Gal. banku hip. 200 złr. . . . .  620-— 622—  
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 513-50 514-50 

„ Austro-węg. 1400 kor. . . . 2061-— 2071—  
„ Związku (Unionbank) 200 zł. 584- -  585—  

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 280-— 286—  
Zivnostenska banka 100 złr, . , . 262-75 263-75

K. Akcye przedsiębiorstw transportowych.
Buków, kolei lok, ake. pierw. 200zir. 435—  44u—  

„ „ a*c. zakład. 200 złr. 425-— 430—
Austr. Tow. żegl. na Dunaj u 500 zł. mk. 1 217 -- 1223—  
Kolei półn. Ces. Ferd. 1000 złr. mk. . 4795-— 4835—  

„ Lwów-Bełzee(ate. pierw.) 200 zł. 365-— 368—  
„ Lwów-Czerniowee-Jassy200zł. 500—  502—  
„ Lwów-Kleparów-Jaworów lokal.

400 kor...........................................  300-— 310—

L. Akcye przedsiębiorstw przemysłowych.
Austr, Tor?, górnicze Alpina 100 złr. 778‘25 779-25 
Prag. Tow. Żelazn, przem. 500 złr. , 2618—  2638—  
Tow. kopalń węgla w Briis 100 złr. 886-— 890-— 
Trifail. Tow. kop. wegia 70 złr. . , 309-— 312—  
Galie, karpae. naft, tow. 500 kor. , 977-— 987—
Sehodniey 500 kor.....................................4,61-— 465—
Tur. zarz. tytoniów. 500 franków . 362-— 363-50

M. Weksle.
Niemieckie B a n k i 1 1 7 - 6 2 1/3 117-82Va
Włoskie B anki...................... 94-6, l/a 94-7cl/a
Londyn za 10 fant. szt. 4 prc. . 24-12
Paryż za 100 franków . . . .  95-271/a
Petersburg za 100 rubli 42/9 pre. 253-75 
Szwajcarskie Banki . . . . .  95-17‘/2

24-16’/a 
95-42% 

254-75 
95-35

M. W a l u t  y.
.Dukat c e sa r sk i..........................

óAustr.-węg. 8 gnid. złota moneta
2 0 -fra n k ó w k a .......................... 19-09
2 0 -m a r k ó w k a ..........................23-55
Rossyjski półimperyał . . . .  ——
Niein. banknoty za 100 marek . 117 60
Włoskie banknoty za 100 lir . . 94-60

11-43 11-48

Ruble .

19-13
23-61

117-60
94-80

. . 253-75 254-75

w j ł  je: m  m  ja. jfciL mj n  k , ę i » o > w  ,
Licytacye.

Do L. 6664/1913 (16146 3 - 3 )
Ogłoszenie licytacyi.

Celem zabezpieczenia dostawy dla c. k.
Zarządu salinarnego w Wieliczce w roku
1914 następujących grup maatryałów a t o : 

Materyałów opałowych:
Grupa I. koks,
grupa II. węgiel drzewny,
grupa III. benzyna.

Wyrób z żelaza:
Grupa I. blachy, 
grupa II. żelaza, 
grupa III. żelaza surowe, 
grrpa IV. szyny kolejowe, 
grupa V. szyny kopalniane, 
grupa IV. świdry.

Materyałów budowlanych:
Grupa I. piasek wiślany, 
grupa II. wapna hydrauliczne, 
grupa III. wyroby betonowe, 
grupa IV. kamień łamany.

Wyrobów gumowych :
Grupa I. płyty gumowe.
Farb, smar, artykułów sklepowych: 
Grupa I. farby, 
grupa II. pokost i terpentyna, 
grupa III. kwas karbolowy, 
grupa IV. karbid, 
grupa V. wosk i inne, 
grupa VI. torf miałki, 
grupa V n. łój.

Drzewa i deski:
Grupa I. drzewa opałowe, 
grupa II. drzewa budowlane ciosane, 
grupa III. drzewa dębowe ciosane, 
grupa IV. słupy dębowe do parkanu, 
grupa V. deski, 
grupa VI. łaty, 

rozpisuje się niniejszem rozprawę ofertową.
Oferty opiewać mogą na dostawę po­

szczególnych grup lub łącznie kilku grup 
powyżej wymienionych.

Oferty zaopatrzone na kopercie napi­
sem „Oferta11 wnosić należy do c. k. Zarzą­
du salinarnego w Wieliczce, opieczętowane 
najpóźniej do 24 listopada 1913 do godziny 
10 przed południem.

Otwarcie ofert nastąpi w kancelaryi 
Naczelnika Zarządu salinarnego w Wieliczce 
w dniu rozprawy ofertowej t. j. 24 listopa­
da 1913 o godzinie 10 przed południem, 
przyczem oferenci mogą być obecni.

Wadyum w wysokości (2% ) dwóch 
procent od rocznej kwoty obliczonej według 
rozpisanej ilości artykułów i oferowanych 
cen jednostkowych, złożyć należy przed wnie­
sieniem oferty w kasie Zarządu salinarnego 
w Wieliczce a odnośny kwit depozytowy do­
łączyć do oferty.

Bliższe szczegóły co do właściwości o- 
ferty, poręcznego, rodzaju, jakości i ilości 
materyałów pojedyńczych powyżej wymie­
nionych grup i t. p. powziąć można z wa­
runków licytacyjnych i wykazów materya­
łów poszczególnych powyżej wymienionych 
grup, które to pojedyńcze wykazy wraz z

! formularzem oferty otrzymać można albo w 
j Kancelaryi c. k. Zarządu salinarnego w Wie­

liczce w zwykłych godzinach urzędowych, 
albo na żądanie przesłane będą każdemu o- 
ferentowi.

O. k. Zarząd salinarny.
Wieliczka, dnia 8 listopada 1913.

L cz. E. 2307/13 (7) (16396 2 - 3 )
Dnia 28-go listopada 1913 o godzinie 

9-30 przed południem odbędzie się w sądzie 
niżej wymienionym licytacya:

a) realności lwh. 3-55,
b) realności lwh. 888 ks. gr. gm, Sarn- 

ki dolne wraz z przynaLżytościami w pro­
tokole oszacowania opisanemu

Nieruchomości te ocenione zostały: 
ad a) na 4034 kor., 
ad b) na 700 kor.
Najniższa cena wynosi: 
ad a) 2689 kor. 33 h., 
ad b) 466 kor. 67 h.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­

dzie do skutku.
Warunki licytacyjne i inne dokumenta 

przejrzeć można w kancelaryi sądowej.
O. k. Sąd powiatowy. Oddział V. 
Bursztyn, dnia 16 października 1913.

Gsz. E. 1755/12 (11) (16414 2 - 2 )
Versteigerungsedict.

Auf Betreiben der Jenny Schwarzkopf 
in Ozernowitz, findet am 27 November 1913

Tormittags 9 Uhr bei dem unten bezeichne- 
ten Gerichte, Zimmer Nr. 4, in Mielnica 
die Versteigerung der:

3/4 Teile der Grundbuchseinlage Zhl. 
415, und

der Halfte der Grb. Einl. Zhl. 622 
Gemeinde Krzywcze,

D iezur Versteigerung gelangenden L e- 
genschaften sind bewertert. und zwar:

a) 1 2 Grb. Einl Zhl. 622 auf 25 E ,
b) 3/4 T. Grb. Einl. Zhl. 415 auf 

1215 K.
Das geringste Gebot betragt:
ad a) 16 K 66 h.,
ad b) 622 K 50 h.
Unter diesem Betrage findet ein Ver- 

kauf nicht statt.
Die Versteigerungsbedingungen, die da- 

mit in corigierter Form genehmigt werden 
und die auf die Liegenschaften sich bezie- 
henden Urkunden (Grundbuchs - Hypoteken- 
auszug, Oatasterauszug, Schatzungsprotokolle 
u. s. w ) kónnen von den Kauflustigen bei 
dem unten bezeichneten Gerichte, Zimmer 
Nr. 4, wahrend der Geschaftsstunden ein- 
gesehen werden.

Eechte, welchediese Versteigerung un- 
zulassig machen, sind spatestens im anbe- 
raumten Versteigerungstermine vor Beginn 
der Versteigerung bei Gericht anzumelden, 
widrigens sie in Ansehung der Liegensehaft 
selbst nicht mehr geitend gemacht werden 
konnten.

Von den weiteren Vorkommnissen des 
Versteigerungsverfahrens werden die Perso-



?

nen, ftir welehe zur Zeit an der Liegenschaft 
Eechte oder Lasten begriindet sind, oder 
im Laufe des Yersteigerungsyerfahrens be- 
griindet werden, in dem Falle nur durch An- 
schlag bei Gerichte in Kenntnis gesetzt, ais 
sie weder im Sprengel des unten bezeich- 
neten Gerichtes wohnen, nocb diesem einen 
am Gerichtsorte wohnhaften Zustellungsbe- 
yollmachtigten nahmbaft machen.

K. k. Bezirks-Gericht, Abth. II.
Mielnica, am 1 Okiober 1918.

L. cz. E. 609/18 (6) (16415 2 - 2 )
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek Gustawa Baczyńskiego we 

Lwowie strony egzekwującej przez adwokata 
dr. Sołowija we Lwowie odbędzie się dnia 
20 listopada 1913 o godzinie 9 przed połu­
dniem w biurze Nr. 2 na zasadzie zatwier­
dzonych warunków lieytacya realności ks. gr. 
Hatiatycze Iwh. 2868, 3069 całe.

Wartość szacunkowa:
25.520 kor.,
2000 kor.
Najniższa oferta:
17.012 kor.,
1332 kor.
Poniżej najniższej of rty sprzedaż nie 

nastąpi.
C. k. sąd powiatowy w Mostach wiel­

kich jako sąd hipoteczny zanotuje wyznacze­
nie terminu licytacyjnego.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumeuta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokpł ocenie­
nia i t. d.), może każdy mający chęć kupie­
nia przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w Oddz. kancela­
ryjnym Nr. 2.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya Dyłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, będą zawiada­
miane o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Mosty wielkie, dnia 4 października 1913.

L. cz. E. I. 2977/13 (4) (16444
E d y k t .

Dnia 18-go listopada 1913 o godzinie 
9 przed południem odbędzie się w tutej­
szym sądzie w sali Nr. 3, lieytacya realno­
ści lwh. 506/III. m. Kołomyi ocenionej na 
5851 kor. 60 hal.

Najniższa cena 2925 kor.
Warunki licytacyjne i odnoszące się 

do tej nieruchomości dokumenty są wyłożone 
do wglądu w kancelaryi Oddziału I.

Zarzut niedopuszczalności licytacyi musi 
być zgłoszony najpóźniej przy licytacyi.

Osoby, mieszkające poza okręgiem tut. 
sądu, które na powyższej nieruchomości mają 
już lub nabędą pewne prawa albo ciężary, 
o ile nie wskażą pełnomocnika dla doręczeń 
tu zamieszkałego, zawiadamiane będą o dal­
szych wydarzeniach tego postępowania licy­
tacyjnego jedynie przez ogłoszenie na tabli­
cy sądowej.

C. k. Sąd powiatowy.
Kołomyja, dnia 1 października 1913.

L. cz. E. 6429/13 (16441)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek Samuela Kimmla odbędzie 
się dnia 5 grudnia 1913 o godz. 9 przed po­
łudniem w biurze Nr. 30 lieytacya:

1. realności obj. 1/2 lwh. 759 (dom 
murowany i rola o przestrzeni 7 ar. 86m2), 
gm. Czortków stary,

2 realności obj. lwh. 698 rola prze­
strzeni 8 ar. 63 m2, gm. Czortków z Wy­
gnanką.

Wartość szacunkowa wynosi: 
ad 1. 3526 kor., 
ad 2. 173 kor.
Najniższa cena kupna w ynosi: 
ad 1. 2350 kor. 66 hal., 
ad 2. 114 kor. 66 hal.,
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Czortków, dnia 20 października 1913.

L. cz. E. 1010/13 (11) (16413 2 - 2 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Onufrego Wychueńka i To­
warzystwa handlowego, zastąpionego przez 
dr. Jana Hryniewieckiego, odbędzie się dnia 
24 listopada 1913 o godzinie 12 przed po­
łudniem w sądziejniżej wymionionym, w biu­
rze Nr. 4, w Mielnicy, lieytacya realności

obj. lwh. 543, 558 i 1/4 części lwh. 362 ks. 
gr. gm, kat. Wołkowce wr,>z z przynależno- 
ściami, składającemi się z 5 drzew owoco­
wych i 12 drzew.

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licyticyę są ocenione, a to:

a) lwh. 543 na 3000 kor.,
b) lwh. 558 na 1519 kor.,
c) 1/4 część lwh. 362 na 100 kor., 
przynależności zaś na lwh. 558 na 102

koron.
Najniższa cena wynosi: 
ad a) 2000 kor., 
ad b) 1080 kor. 67 hal., 
ad c) 66 kor. 67 hal.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
Warunki licytacyjne, które równocz-śnie 

się zatwierdza i odnoszące się do tych nie­
ruchomości dokumentu <.wyciąg tabularny, 
wy-ńąg katastralny, protokół ocenienia i 
t. d.j, może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych, w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4, 

Takie prawa, wobec których niniej­
sza lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej neruehomo- 
ści nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższych nieruchomościach 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawiada­
miane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta­
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą te­
muż sądowi pełnomocnika do doręczeń, w 
siedzibie sądu zamieszkałego.

C. k, Sąd powiatowy, Oddz. II. 
Mielnica, dnia 23 września 1913,

(16434 2 - 3 )  
Sądowa hala aukcyjna we L?*owie 

ul. Podlewskiego 1. 6.
Godziny urzędowe tylko w dnie powszednie) 
od 8 do 12 przed południem i od 2 do 6 
po południu, w soboty zaś od 3-ciej do 8-mej 

wieczorem. 
L I C Y T A C Y Ę :

a) w hali sądowej :
Wtorek, dnia 18 listopada 1913 od godziny 

9 do 12 przed południem: rozmaite 
meble i sprzęty domowe, kasa, leksy­
kon, większa ilość krzeseł ogrodowych 
wyrobów koszykowych, stoły ogrodowe 
etc.

Środa, dnia 19 listopada 1913, od godz. 9 
do 12 przed południem : rozmaita meble 
i sprzęty domowe, cukier w workach, 
kasa, urządzenie 2 kawiarni i rozmaite 
trunki.

Czwartek, dnia 20 listopada 1913 od godziny
9 do 12 przed południem : rozmaite 
meble i sprzęty domowe urządzenie 
księgarni i rozmaite książki, fortepiany.

Sobota, dnia 22 listopada 1913 o godzinie 
4 po południu : rozmaite meble i sprzę­
ty domowe, kasa żelazna, 100 par trze­
wików damskich, biżuterya, torby po­
dróżne etc.

b) Po za sądową halą: 
Poniedziałek, dnia 17 listopada 1913 o go­

dzinie 10 przed południem :
a) przy ul. Bilińskich 1. 46, a to płyty 
marmurowe, wóz, motor, maszyna do 
cięcia marmuru etc.
b) o 9 przed południem ulica Jakóba 
Strzemię*1. 1, szafy sklepowe.

Wtorek, dnia 18 listopada 1913 od godziny
10 przed południem:
przy ul, Głębokiej 1. 8, meble.

Środa, dnia 19 listopada 1913 o god inie 9 
przed południem:
Pasaż Hermanów, r gały z czcionkami, 
maszyny drukarskie, papier.

Czwartek, dnia 20 listopada 1913 o godzinie 
9 przed południem:
a) Rynek 35, motor, tokarnia e tc ,
b) przy ul. Tkackiej 38, warstaty sto­
larskie, deski etc.,
c) pasieki miejskie, wóz,
d) Sąd ul. Bernsteina 10, wydzierża­
wienie koncesyi szynkarskiej.
Sprzedać się mające przedmioty mogą

być oglądane w sądowej hali aukcyjnej, oraz 
na miejscu przechowania przed licytacyą. 

Sądowa hala aukcyjna.
Lwów, dnia 13 listopada 1913

L. cz. E. 1929/12 (8) (16458)
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek strony egzekwującej masy 

konkursowej firmy Marek F> U9rstein odbę­
dzie się dnia 19 listopada 1913 o godzinie 
10 przed południem w biurze Nr 7 r a  za­
sadzie zatwierdzonych warunków lieytacya 
następujących realności:

lwh. 307 ks. gr. Demnia połowa re­
alności,

lwh. 308 ks. gr. Demnia, czwarta część 
realności,

lwh, 1245 ks. gr. Demnia, połowa re­
alności.

Wartość szacunkowa: 
ad a) 731 kor. 25 hal., 
ad b) 26 kor. 25 hal.,
ad c) 75 kor.,
Najniższa oferta: 
ad a) 487 kor, 50 hal., 
ad b) 17 kor. 50 hal.,
ad c) 50 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tej nieruchomości dokumenta może każdy 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w oddziale kancelaryjnym 
w biurze Nr. II.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Mi kolajów, dnia 10 października 1913.

L. cz. E. 1674/13 (5) (16461 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Leona Sassa kupca w Tar­
nopolu, odbędzie się dnia 20 listopada 1913
0 godz. 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 3 lieytacya re­
alności obj. lwh. 1559 gm. Bogdanówka, 
składające) się z pbud. lkat. 53/2, na której 
znajduje się dom murowany o 2 pokojach, 
oraz budynki gospodarcze z pgr. 175/2, 175,3
1 2205/1 o obszarze 15.059 m2, i

2. realność obj. lwh. 1704 tejże gminy 
składającej się z pgr. llkat 1602/2, 1. 1602 3 
o obszarze 11.740 m 2.

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytację są ocenione a to:

1. realność obj. lwh. 1559 gm. Bogda­
nówka na 4430 kor.,

2. realność obj. lwh. 1704 gm. Bogda­
nówka na 1458 kor., razein 5888 kor.

Najniższa cena wynosi:
ad 1. 2953 kor. 32 hal.,
ad 2. 972 kor.
Poniżej tej ceny sprzedaż do skutku 

nie przyjdzie.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.), może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych, w sądzie niżej wymienionym w biu­
rze Nr. 3.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Podwołoczyska, duia 25 września 1913.

L. cz. E. 1085/13 (5) (16472)
E d y k t .

Dnia 28 listopada 1913 o godzinie 9 
przed południem odbędzie się w sądzie tu­
tejszym w biurze Nr. 2, lieytacya połowy 
realności lwh. 389 gm. Ryglice.

Cena wywołania 1027 kor. 50 hal.
Najniższa cena 685 kor.
Warunki licytacyjne i inne dokumenta 

przejrzeć można w sadzie tutejszym w biurze 
Nr. 1.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Tuchów, dnia 24 października 1913.

L. cz. E. 5267/13 (4) (16402)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek strony egzekwującej Sussli 
Heni Leifer, odbędzie się dnia 3 grudnia 
1913 o godzinie 10 30 przed południem w 
biurze Nr. 26, na zasadzie warunków licyta­
cyjnych, które się niniejszem zatwierdza, li 
cytacya następujących realności.

lwh. 815 ks. gr. Halicz, składającej się 
z pglk. 1890/3 stanowiącą rolę,

lwh. 4/16 2100 ks. gr. Halicz, składa­
jącej się z pblk. 451, na której stoją cała 
stodoła, stajnia i obróg tudzież z pglk, 1978/3 
stanowiącej las. •

Wartość szacunkowa:
a) 800 kor.,
b) 140 kor.
Najniższa oferta:
a) 533 kor. 34 hal.,
b) 93 kor. 34 hal.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Halicz, dnia 23 października 1913.

L. cz. E. I. 1978/12 (17) (16445)
Edykt licytacyjny.

W sprawie ‘egzekucyjnej Srula Jakóba 
Fróhlicha i Dwory Fróhlich w Kołomyi prze­
ciw Mojżeszowi Kelirnann recte Wieselmann 
w Kołomyi, celem zniesienia współwłasności 
realn' ści lwh. 213/1. ks, gr. m. Kołomyi od­
będzie się dnia 27 listopada 1913 o godz. 10 
przed południem w biurze Nr. 3, lieytacya 
powyższej realności w rynku obok hali ta r­
gowej położonej

Realność ta, składająca się z pbud. 158, 
na której stoi dom parterowy z cegły, oraz 
zabudowania drewniane jako to: szopy, ko­
mórki i poddasza, oceniona została na 38.549 
koron.

Cenę wywołania a zarazem najniższa 
oferta wynosi kwota 38.549 kor.

Hipotecznie na tej realności- zabezpie­

czone na rzecz wierzycieli prawa rzeczowe i 
ciężary rzeczowe, zostają bez względu na ce­
nę kupna utrzymane.'

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.), może każdy mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych, 
w oddziale kancelaryjnym tut.- sądu Nr. 3.

C. k. Sąd powiatowy.
Kołomyja, dnia 8 października 1913.

L. 32732/13 (16478)
Obwieszczenie licytacyi.

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w 
Kołomyi podaje niniejszem do powszechnej 
wiadomości, że drogą trzeciej i ostatniej pu­
blicznej licy-tacyi wydzierżawi się pobór po­
datku spożywczego od mięsa w okręgu dzier­
żawnym Kołomyja, w skład którego wchodzą 
92 miejscowości, na przeciąg czasu trzech 
lat, t. j. od 1 stycznia 1914 do 31 grudnia 
1916 pod następującymi w arunkam i:

Lieytacya odbędzie się dnia 27 listopada 
1913 w godzinach między 9 rano a 12 w 
południe w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowe­
go w Kołomyi.

Cenę wywołania stanowi roczna kwota 
72.466 -kor., przyczem się zauważa, że w 
mieście Kołomyi pobiera się podatek spo­
żywczy od mięsa wedle klasy taryfy I-szej, 
zaś w przynależnych miejscowościach wedle 
klasy III-eiej.

Kto chce brać udział w licytacyi ma 
przed rozpoczęciem licytacyi złożyć jako wa- 
dyum kwotę równającą się dziesiątej części 
ceny wywołania w gotówce lub w tutejszo- 
państwowych obligacyach albo też w innych 
efektach wartościowych, które na mocy spe- 
cyalnyeh ustaw lub przepisów mogą być 
przez administracyę skarbową jako kaucye 
przyjęte.

Papiery podlegające losowaniu muszą 
być zaopatrzone wiarygodnem potwierdzeniem 
że nie zostały jeszcze wylosowane. W razie 
składania kaucyi w papierach wartościowych 
ma być dołączony w trzech egzemplarzach 
spis przepisany rozporządzeniem c. k. Mini­
sterstwa skarbu z dnia 17 lipca 1903 (Dz. 
rozp. Nr. 111 z r. 1903).

Przyjmuje się także nadaże pisemne.
Pisemne oferty należy wnosić opieczę­

towane przed licytacyą do rąk c. k. Dyrektora 
okręgu skarbowego lub tegoż zastępcy w Ko­
łomyi w godzinach urzędowych najpóźniej do 
dnia 26 listopada 1913 godziny 11 przed po­
łudniem, a po ukończeniu ustnej licytacyi 
zostaną oferty te otwarte i ogłoszone.

Orfety pisemne mają być zaopatrzone 
znaczkiem stempluwym na 1 koronę oraz ma 
do nich przylegać powyż określone wadyum.

Oferty wniesione po terminie tudzież 
oferty wniesione w drodze telegraficznej nie 
będą uwzględnione.

Bliższe warunki licytacyi i wykaz miej- 
scoweści należących do tego okręgu dzier­
żawnego przeglądnąć można w godzinach u- 
rzędowych w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbo­
wego w Kołomyi tudzież w Nadzorze straży 
skarbowej w Kołomyi.

O. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Kołomyja, dnia 10 listopada 1913.

L. cz, E. IX. 2693 13 (6) (15505)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek strony egzekwującej Marya- 
na Plebańczyka w Półwsiu zwierzynieckiem, 
odbędzie się dnia 10 grudnia 1913 o godzi­
nie 10 przed południem w biurze Nr. 44 
lieytacya połowy realności lwh. 24 ks. gr. 
gm. Witkowice — składającej się z pb. 151 
i pgr, 102, 104, 300, 389/1, 470/1 z domem 
drewnianym.

Wartość szacunkowa 4949 kor. 50 hal.
Najniższa oferta wynosi 3299 kor. 68

hal.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
C. k. Sąd powiatowy cywilny,

Oddział IX.
Kraków, dnia 7 września 1913.

L. cz. E. VII. 1587/13 (14558)
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek strony egzekwującej Zakła­

du kredytowego dla handlu, przemysłu i rol­
nictwa w Sołotwinie, odbędzie się dnia 10 
grudnia 1913 o godzinie 11 przedpołudniem 
w biurze Nr. 2, na zasadzie zatwierdzonych 
warunków lieytacya realności lwh, 1592 ks. 
gr. Delatyn.

Wartość szacunkowa 4870 kor.
Najniższa oferta 3246 kor. 67 hal.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
C. k. sąd tutejszy jako sąd hipoteczny 

zanotuje wyznaczenie terminu licytacyjnego.
Dalsze koszta wierzyciela oznacza s;ę 

na 33 kor. 50 h.
C. k Sąu powiatowy, Oddział VII.
DelatyD, dnia 4 października 1913.

„Gazeta Lwowska" Nr. 262 z dnia 15 listopada 1918.
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L. 25.349/913

OBWIESZCZENIE.
(16278 1 - 3 )

0. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w Nowym Sączu rozpisuje IV. publiczną licytacyę 
w celu wydzierżawienia prawa poboru podatku spożywczego od mięsa i wina w poniżej po- 
szczególnionych okręgach dzierżawnych na trzy lata t. j. na rok 1914, 1915 i 1916 bez­
warunkowo lub warunkowo na rok 1914 z milczącem przedłużeniem kontraktu na dalszy 
rok 1915 względnie 1916 (o ile wypowiedzenie nie nastąpi w terminie przepisanym) na 
dzień 25 listopada 1913, o godzinie 9-tej przed południem.

Warunki licytacyjne, jakoteż wykazy miejscowości należących do każdego okręgu 
dzierżawnego mogą być przeglądnięte przed licytacyą w biurze Nr. 17 c. k. Dyrekcyi 
okręgu skarbowego w Nowym Sączu, tudzież w dotyczących nadzorach straży skarbowej 
nowosądeckiego okręgu skarbowego.

Oferty pisemne opieczętowane i zaadresowane z uwidocznieniem na kopercie przed­
miotu dzierżawy, należy wnosić najpóźniej do godziny 2 po południu ostatniego dnia po­
przedzającego ustną licytacyę, t. j. do dnia 24 listopada 1913 na ręce c. k. Dyrektora okręgu 
skarbowego w Nowym Sączu.

Telegraficzne nadaże nie będą przyjmowane.
Wadyum w wysokości 10 prc. ceny wywołania ma być przy pisemnych ofertach 

dołączone do oferty, zaś przy licytacyi ustnej do rąk komisyi licytacyjnej złożone. Do 
wadyum złożonego w obligacyach dołączone być mają spisy tych obligacyi w 3 egzempla­
rzach na przepisanym formularzu (reskr. minist. z 17 lipca 1903 L. 1067 Nr. 111 Dz. 
rozp. sk.).

Kwity kasowe opiewające na kaucyę z niewygasłej dzierżawy, książki kas oszczę­
dności i losy nie będą jako wadya licytacyjne przyjmowane.

C. k. D yre k c ya  okręgu skarbowego.
Nowy Sącz, dnia 7 listopada 1913.

L. 22.691/13

Obwieszczenie licytacyi.
(16475 1 - 3 )

0. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w Jarosławiu podaje do powszechnej wiadomości, 
że drogą publicznej licytacyi wydzierżawione będzie prawo poboru podatku konsumcyjnego 
od mięsa i wina w okręgach dzierżawnych niżej wymienionych na przeciąg jednego roku 
t. j. 1914 bezwarunkowo oraz na dwa następne lata warunkowo t. j. z milczącem przedłu­
żeniem na rok drugi (1915) i trzeci (1916), o ile po roku lub po dwóch latach nie na­
stąpi wypowiedzenie w przepisanym terminie.

1. Lieytacya uslna odbędzie się dnia 25 listopada 1913 (wtorek), o godzinie pomię­
dzy 9 a 11 przed południem w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Jarosławiu.

2. Przyjmuje się także oferty pisemne, te jednak wniesione być mają przed rozpo­
częciem licytacyi ustnej, a więc najpóźniej do dnia 25 listopada 1913 do godziny 9 rano 
na ręce c. k. Dyrektora okręgu skarbowego w Jarosławiu osobiście albo pocztą w opieczę­
towanych kowertach, na których umieszczony być ma napis, że list zawiera ofertę do 
licytacyi dzierżawy prawa poboru podatku konsumcyjnego z uwidocznieniem na kowercie 
jakości i wysokości dołączonego wadyum.

3. Oeny fiskalne (wywołania) pojedynczych przedmiotów dzierżawnych oraz wysokość 
wadyów, jakie złożone być mają przy licytacyi ustnej, względnie dołączone do pisemnych 
ofert — wyszczególnione są w umieszczonym poniżej wykazie.

4. Dodatkowych ofert wnoszonych po zamknięciu rozprawy licytacyjnej zasadniczo 
nie będzie się przyjmować. Zatem tylko te pisemne lub ustne oferty będą wzięte pod 
ocenę, które wniesione zoątaną do rozprawy licytacyjnej, a nie z wolnej ręki.

5. Także oferty konkretalne i wniesione telegraficznie nie będą uwzględnione.
6. W braku ofert korzystniejszych uwzględnioneby być mogły także oferty, w któ­

rych ofiarowano czynsz dzierżawny niższy, niż cena wywołania.
7. Jako wadya i kaucye nie będą przyjmowane kwity kaucyjne na wygasające z koń­

cem bieżącego roku dzierżawy, tudzież losy wyciągnięte i książeczki wkładkowe jakichkol­
wiek kas oszczędności, a więc nawet c. k. Kasy oszczędności pocztowej, jeśli zaś wadyum 
i kaucya złożone być mają nie w gotówce lecz w obligacyach, w takim razie dostarczyć 
należy na obligacye te spisu w trzech egzemplarzach na drukach, które są do nabycia 
we wszystkich Nadzorach c. k. straży skarbowej tutejszego okręgu skarbowego oraz w c. k. 
Urzędzie podatkowym w Jarosławiu.
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Inne warunki licytacyjne mogą być przejrzane w tut. c. k. Dyrekcyi okręgu skarbo-

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Jarosław, dnia 8 listopada 1913.

L.
 

po
rz

. N a z w a  
okręgu dzierżawnego

Pr
ze

dm
io

t
dz

ie
rż

aw
y

Kl
as

a 
ta

ry
fy Oena

wywołania U w a g a

K. h.

1 Krościenko

wino

0. 3516 —

2 Nowy Sącz rt 6530 —
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Przedmiot
dzierżawny

Klasa taryfy 
pobierać się 

mającego 
podatku 

spożywczego

Oena wywo- 
nia rocznego 

czynszu 
dzierżawnego

K | h

Kwota 
mającego się 

złożyć 
wadyum

K | h

1 Kałusz 38 podatek spoży­
wczy od mięsa

III. kl. 15100 — 1510 —

2 Monasterzyska 29 6605 — 670 —

3 Stanisławów 33 Stanisławów i Kni- 
kinin wieś I. kl. inne 
miejscowości III. kl.

90000 — 9000 —

4 Bohorodczany 10 podatek spoży­
wczy od wina

Taryfa C. ust. 
z 18/5 1875 Dz. 

u. p. Nr. 81
432 — 45 —

5 Ottynia 22 n 550 — 60 —

6 Stanisławów 33 » }> 7286 81 730 —

L. 44.877/913

Obwieszczenie licytacyi.
(16482 1 - 3 )

0. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w Stanisławowie podaje niniejszem do wiadomo­
ści, że celem wydzierżawienia prawa poboru podatku spożywczego od mięsa względnie 
od wina, tudzież moszczu winnego i owocowego w okręgach dzierżawnych niżej poszcze- 
gólnionych na bezwarunkowy przeciąg trzech lat, t. j. od 1 stycznia 1914 do końca gru­
dnia 1916, względnie na jeden rok t. j. od 1 stycznia do końca grudnia 1914 z prawem 
milczącego przedłużenia na lata 1915 i 1916, odbędzie się na dniu 27 listopada 1913 r. 
w czasie od godz. 9 rano do 12 w południe III. publiczna lieytacya za pomocą pisemnych 
i ustnych ofert w lokalu c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Stanisławowie, mieszczącym 
się na I. piętrze Nr. 46.

Ilość gmin należących do pojedynczych okręgów dzierżawnych i ceny wywołania 
rocznego czynszu dzierżawnego za każdy przedmiot dzierżawy są niżej uwidocznione:

Pisemne oferty zaopatrzone stemplem na 1 kor., do których mają nyć dołączone po- 
wyż wyszczególnione wadya, równające się dziesiątej części ceny wywołania rocznego 
czynszu dzierżawnego, należy wnosić opieczętowane na ręce Dyrektora okręgu skarbowego 
w Stanisławowie najpóźniej do dnia 27 listopada 1913 r. do godziny 9 rano.

Oferty wniesione po tym terminie lub w drodze telegraficznej nie będą uwzględniane.
Bliższe warunki licytacyjne i dzierżawne można przejrzeć w c. k. Dyrekcyi okręgu 

skarbowego w Stanisławowie i w dotyczącym Nadzorze straży skarbowej.
Wkońcu zauważa się, że na podstawie §§ 1—2 galic. ust. krajowej z 7 lipca 1909 

Dz. u. kr. Nr. XIII. dzierżawca prawa poboru podatku spożywczego od wina, moszczu 
winnego i owocowego obowiązany jest pobierać od przemysłowców opłacających ten podatek 
i odwozić do kas rządowych równocześnie z czynszem dzierżawnym 30°/0 tego czynszu 
jako opłatę krajową.

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Stanisławów, dnia 10 listopada 1913.

L. 30.067/13.

Obwieszczenie licytacyi.
(16379)

Oelem wydzierżawienia prawa poboru podatku spożywczego od mięsa w okręgu 
dzierżawnym niżej wymienionym Dębica na czas od objęcia dzierżawy w roku 1913 do 
końca roku 1913 i na rok 1914 bezwarunkowo, z warunkiem zastrzeżenia milczącego prze­
dłużenia dzierżawy na dalszy rok 1915 względnie na czas od objęcia dzierżawy w roku 
1913 do końca roku 1915 bezwarunkowo — rozpisuje się niniejszem drugą publiczną licy­
tacyę, która odbędzie się w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Rzeszowie w dniu 21-go 
listopada 1913, od godziny 9 do 12 w południe.
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Kto chce brać udział w licytacyi, ma złożyć przed rozpoczęciem licytacyi wadyum 
w kwocie wyżej podanej.

Przyjmuje się także-pisemne nadaże.
Nadaże pisemne muszą być zaopatrzone w powyższe wadyum, muszą zawierać dokła­

dnie wyrażoną kwotę rocznego czynszu dzierżawnego, tak liczbami jakotez słowami, muszą 
być ułożone według przepisanego formularza i powinny być wniesione opieczętowane na 
ręce Dyrektora okręgu skarbowego w Rzeszowie najpóźniej do chwili rozpoczęcia ustnej 
licytacyi.

Składający wadyum, względnie kaucyę dzierżawną w obligacyach mają przedłożyć 
spisy tych obligacyj w trzech egzemplarzach po myśli reskryptu Ministerstwa skarbu z dnia 
17 lipca 1903 1. 10.067 Dz. rozp. Nr. 111 ex 1903.

O bliższych warunkach licytacyi można się dowiedzieć w c. k. Dyrekcyi okręgu 
skarbowego w Rzeszowie w godzinach urzędowych.

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Rzeszów, dnia 8 listopada 1913.

L. cz. E. 1299/12 (16395 2 - 3 )
Dnia 28 listopada 1913 o godzinie 10 

przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym odbędzie się lieytacya:

a) całej realności obj. lwh 364 gminy 
Bursztyn,

b) całej realności lwh. 52,
c) lwh. 736,
d) lwh. 276,
e) lwh. 890,
f )  lwh. 997 ks. gr. gm. Sarnki dolne. 
Realności te są ocenione:
a) na 3416 kor.,
b) na 3840 kor.,
c) na 1400 k o r , 
dl na 300 kor..

e) na 100 kor., 
f  na 240 kor.J 
Najniższa cena wynosi: 
ad a) 2234 kor. 34 hal., 
ad b) 2560 kor., 
ad c) 930 kor. 
ad d) 200 kor,, 
ad e) 66 kor. 67 hal., 
ad f) 160 kor.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
Warunki licytacyjne i inne dokumenta 

przejrzeć można w kancelaryi sądowej.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Bursztyn, dnia 29 października 1913.
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L. 8-5.159/13.

O b w i e s z c z e n i e ,
(16481 1 - 3 )

Niniejszem podaje się do powszechnej wiadomości, że celem wydzierżawienia prawa 
poboru podatku konsumcyjnego od mięsa tudzież od wina, moszczu winnego i owocowego 
w okręgach dzierżawnych poniżej poszczególnionych na czas trzech lat, t. j. od 1 stycznia 
1914 do 31 grudnia 1916 bezwarunkowo, względnie na jeden rok, t. j. od )  stycznia 1914 
do 31 grudnia 1914, z milczącem przedłużeniem na lata 1915 i 1916, odbędzie się w c. k.

Dyrekcyi okręgu skarbowego w Tarnopolu publiczna III. licytacya w dniach 2 i 3 grudnia 
1913, od godziny 9 rano do 12 w południe.

Ceny wywołania rocznego czynszu dzierżawnego, tudzież c. k. Urzędy podatkowe, 
w których czynsza dzierżawne mają być opłacane, uwidocznione są poniżej przy każdym 
przedmiocie dzierżawnym.

Wykaz przedmiotów dzierżawnych.
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1 Grzymałów mięso III. 8255 — 826 — Grzymałów 20

2 
gr

ud
ni

a 
19

13

2 Grzymałów wino
p. 1, 2 i 3 tar. 0. 

do ustawy z 18/5 1875 
Dz. u. p. Nr. 84

451 — 46 — Grzymałów 20

3 Mikulińce mięso III. 9081 — 909 — Mikulińce 36

4 Mikulińce wino
p. 1, 2 i 3 tar. 0. 

do ustawy z 18/5 1875 
Dz. u. p. Nr. 84

1400 — 140 — Mikulińce 36

5 Touste mięso III. 1325 — 133 — Grzymałów 20

3 
gr

ud
ni

a 
19

13

6 Touste wino
p. 1, 2 i 3 tar. C. 

do ustawy z 18/5 1875 
Dz. u. p. Nr. 84

125 25 13 — Grzymałów 20

7 Trembowla mięso III. 7450 — 745 — Trembowla 35

8 Zbaraż wino
p. 1, 2 i 3 tar. 0. 

do ustawy z 18/5 1875 
Dz. u. p. Nr. 84

1112 — 112 — Zbaraż 65

Oferty pisemne, zaopatrzone znaczkiem wartościowym stemplowym na 1 kor. i na 
zewnątrz jako takie oznaczone, do których też należy dołączyć wadya w kwotach powyż 
podanych gotówką lub w papierach wartościowych, jakie wedle obowiązujących przepisów 
na kaucyę przyjęte być mogą, mają być wnoszone na ręce c. k. Dyrektora okręgu skarbo­
wego w Tarnopolu najpóźniej do godz. 9 rano dnia 2 wzgl. 3 grudnia 1913, poczem roz­
pocznie się ustna licytacya, która trwać będzie do godziny 12 w południe tego samego dnia.

W razie dołączenia do oferty wadyum w papierach wartościowych, należy po myśli 
reskryptu c. k. Ministerstwa skarbu z 17 lipca 1903 L. 10.067 Dz. rozp. Nr. 111 dołączyć 
także wykaz tych papierów wartościowych w 3 egzemplarzach na drukach, które nabyć 
można w c. k. Urzędach podatkowych.

Oferty nie zaopatrzone w przepisane wadya, względnie oferty wniesione po terminie 
licytacyjnym lub w drodze telegraficznej, nie będą uwzględniane.

Dzierżawca prawa poboru podatku konsumcyjnego od wina, moszczu winnego i owo­
cowego, winien jest w myśl § 1 i 2 gal. ustawy krajowej z 7 lipca 1909 Dz. u. kraj. 
Nr. 102 uiszczać do kas rządowych równocześnie z czynszem dzierżawnym 30 prc. tego 
czynszu tytułem dodatku krajowego do tego podatku konsumcyjnego, a natomiast ma prawo 
pobierać od stron ów dodatek krajowy przy poborze rzeczonego podatku konsumcyjnego.

Bliższe warunki licytacyjne i dzierżawne można przejrzeć w c. k. Dyrekcyi okręgu 
skarbowego w Tarnopolu i w c. k. Nadzorach straży skarbowej należących do tegoż okręgu 
skarbowego.

C. k. D yrekcya okręgu skarbow ego.
T a r n o p o l ,  dnia 7 listopada 1913.

M agistrat
L. 15601 (16483 1 - 2 )

OBWIESZCZENIE.

Dnia 2 grudnia b. r. o godzinie 11-tej przed południem odbędzie się w Ratuszu pu­
bliczna licytacya w celu oddania w dzierżawę prawa poboru kopytkowego w obrębie gminy 
miasta Tarnowa na lat trzy począwszy od 1 stycznia 1914 do 31 grudnia 1916.

Cena wywołania wynosi 20.200 koron wliczając w to czynsz najmu pomieszkać dla 
poboru kopytkowego na przedmieściach: Strusina, Pogwizdów i Zabłocie, wynoszący 800 
kor. rocznie.

Ubiegający się o tę dzierżawę zechcą złożyć przed rozpoczęciem licytacyi w Kasie 
miejskiej 10 prc. ceny wywołania a to tytułem wadyum.

Warunki licytacyi mogą być przejrzane w Magistracie w godzinach urzędowych.
Tarnów, dnia 31 października 1913.

W iceburm istrz:
D r .  J l t T Z .

L. cz. E. XI. 3924/13 (16443 1— 3)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek Galicyjskiej Kasy oszczę­
dności we Lwowie, odbędzie się dnia 28-go 
listopada 1913 o godz. 9 przed południem, 
w biurze Nr. 22, na zasadzie zatwierdzonych 
warunków z tem, że sędzia może przy ter­
minie licytacyjnym zwolnić od złożenia wa­
dyum w zupełności lub częściowo przystępu­
jącego wierzyciela hipotecznego Maurycego 
vel Israela Mosesa Beatusa w Kaliszu licyta­
cya następujących realności: _

a) lwh. 449 ks. gr. Kołomyja Dz V., 
2 domy murowane piętrowe przy ulicy Ko­
ściuszki 1. sp, 402/V i 258/V, parterowy dom 
mieszkalny 1. sp. 516/V przy ulicy Kraszę w- 
skiego,

b) lwh. 975 ks. gr. Kołomyja dz. V., 
pgr. lk. 2690,1 ogród.

Wartość szacunkowa: 
ad a) 216.146 kor. 57 h., 
ad b) 34.080 kor.,
Najniższa oferta wynosi: 
ad a) 108.074 kor., 
ad b) 17.040 kor.
Do realności lwh. 449 ks. gr. Koło­

myja dz. V,, należą następujące przynależno­
ści : w domu mieszkalnym pod 1. sp. 402/V. 
(narożna kamienica przy ulicy Kościuszki i 
Kraszewskiego):

33 okien wewnętrznych po 60 kor.,
2 okna wewnętrzne po 90 kor.,

8 okien wewnętrznych po 40 kor.,
1 okno wewnętrzne po 45 kor,,
9 okien wewnętrznych po 20 kor.,
2 drzwi wewnętrznych po 90 kor.,
52 drzwi wewnętrznych po 60 kor.,
5 drzwi wewnętrznych po 50 kor.,
1 drzwi strychowe 200 kor.,
4 szklane drzwi i ściany po 250 kor.
2. Wodociągi składające się z dwóch 

kotłów miedzianych o objętości po 1 m3 z 
rurociągiem do łazienek i klozetów, z kom- 
pletnem urządzeniem łazienek t. j. piecem 
wodę ogrzewającym i wannami zkompletnem 
urządzeniem klozetów na ryczałtową kwotę 
6500 kor.

3. Urządzenie gazowe t. j. rurociągi 
prowadzące do pojedynczych palników, włą- 
c-zoie z komfortem, drogocennymi lampami 
i kandelabrami na 1500 kor.

Przynależności realności pod 1. sp. 
258/V. przy ulicy Kościuszki (żandarmerya):

4. 400 m* bruku dzikiego po 3 kor.,
5. 34 okien wewnętrznych po 60 kor,,
9 okien wewnętrznych po 35 kor.,
21 drzwi wewnętrznych po 60 kor.,
18 drzwi wewnętrznych po 50 kor.,
4 ścianki szklanne po 100 kor.,
6. mosiężne rękojeści w klatce schodo­

wej 280 kor.,
8. Ecker pierwotną budewą nieobjęty 

1000 kor.,
9. kratki przed oknami 390 kor.,

9. balkon z poręczą kamienną 500 kor. 
Przynależności domu pod 1. sp. 516/V.

przy ulicy Kraszewskiego:
10. 1 lipa rozłożysta 300 kor.,
11. 40 m. sztachet po 6 kor.,
12. domek studzienny łącznie z mecha- 

nicznem urządzeniem studni 350 kor.,
13. bruki 600 kor./
14. 12 drzwi i okien wewnętrznych po 

50 kor. — oszacowane na 25.830 kor.
Do realności lwh. 975 ks. gr. dla V. 

dz. należą następujące przynależności:
80 m. ogrodzenia po 6 kor.,
2 lipy rozłożyste po 300 kor.,
20 drzew owocowych po 150 kor.,
60 krzewów agrestu i malin po 10 kor., 
1 altana 500 kor. — oszacowane na 

5180 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
O. k. Sąd powiatowy.

Kołomyja, 27 października 1913.

L. cz. E. 4264/13 (4 , (15541)
Edykt licytacyjny.

Dnia 10 grudnia 1913 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 4, odbędzie się licytacya 
realności lwh 473 ks. gr. gm. Tarnobrzeg 
składającej się z pgr. i pbud. o łącznej po­
wierzchni 104 m2.

Nieruchomość ta oceniona na 624 kor.
Najniższa cena wynosi 312 kor.
Dokumenta przejrzeć można w biurze 

Nr. 4.
Takie prawa, wobec których niniejsza 

licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej do dnia licytacyi.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Tarnobrzeg, dnia 23 października 1913.

L. cz.E. 3611/13 (8) (16391)
Edykt licytacyjny.

Dnia 9 grudnia 1913 o godzinie 10'30 
przed południem, odbędzie się w sądzie tu­
tejszym w biurze Nr. 28, licytacya realności 
lwh. 1355 gm. Boratyn.

Realność tę oszacowano na 2092 kor.
91 h.

Najniższa oferta, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 1396 kor,

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym, w biurze Nr. 29.

Takie prawa wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższej nieruchomości 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawia­
damiane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta- 
bl cy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego nie wskażą temu 
sądowi pełnomocnika do doręczeń w siedzi­
bie sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Brody, dnia 21 października 1913.

L. cz. E. I. 1374/13 (8) (16446)
E d y k t .

Dnia 26 listopada 1913 o godzinie 9 
pned  południem, odbędzie się w sądzie tu­
tejszym w sali Nr. 22, licytacya realności 
lwh. 1269 gm. Ispas, ocenionej na 1757 ker. 
80 hal.

Najniższa cena 1171 kor. 86 hal.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tej nieruchomości dokumenty są wyłożone do 
wglądu w kancelaryi oddziału I.

Zarzut niedopuszczalności licytacyi musi 
być zgłoszonym najpóźuiej przy licytacyi.

Osoby mieszkające po za okręgiem tut. 
sądu, które na powyższej nieruchomości ma­
ją  już lub nabędą pewne prawa albo cięża­
ry, — o ile nie wskażą pełnomocnika dla 
doręczeń tu zamieszkałego, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia licytacyjnego jedynie przez ogłoszenie na 
tablicy sądowej.

0. k. Sąd powiatowy.
Kołomyja, dnia 8 października 1913.

L. cz. E. 2261/13 (16462)
Edykt licytacyjny.

Dnia 1 grudnia 1913 o godz. 9 przed 
południem w biurze Nr. V. odbędzie się li­
cytacya następujących realności:
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a) lwh. 211 ks. gr. Pódusilna całej,
b) lwh. 350 ks. gr. Pódusilna całej.
Wartość szacunkowa:
a) 400 kor.,
b) 300 kor.
Najniższa oferta:
a) 266 kor. 67 hal.,
b) 200 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Przemyślany, dnia 17 października 1913.

L. cz. E. 728/13 (3) (16268)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa pożyczek i o- 
szczędności w Wiśniczu, zastąpionego przez 
adw. dr. Fragnera, odbędzie się dnia 3 gru­
dnia 1913 o godzinie 9 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 57, 
w Wiśniczu, licytacya:

1. 4/12 części realności lwh. 196 gm. 
kat. Wiśnicz miasto,

2. całej realności lwh. 686 gm. kat. 
Wiśnicz miasto.

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytacyę są ocenione, a mianowicie:

1. 4/12 części realności lwh. 196 gm. 
kat. Wiśnicz miasto na kwotę 174 koron 
66 hal.,

2. cała realność lwh. 686 gm. kat. Wi­
śnicz miasto na kwotę 4847 kor. 25 hal.

Najniższa cena wynosi:
ad 1. kwota 116 kor. 44 hal.,
ad 2. kwota 3231 kor. 50 hal.
Poniżej tej ceny sprzedaż me przyjdzie 

do skutku.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych, w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 57.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III
Wiśnicz, dnia 9 października 1913.

L. cz. E. 207/12 (20) (16266)
Na wniosek strony egzekwującej Józefa 

Schustermanna odbędzie się dnia 9 grudnia 
1913 o godzinie 9 30 przed południem w biu­
rze Nr. 15 na zasadzie ts. uchwały z 18 sier­
pnia 1913 E. 207 12 (19) licytacya następu­
jących realności:

a) lwh. 31 ks, gr. Rzeszotary, realność 
wiejska z budynkami,

b) lwh. 460 ks. gr. Rzeszotary, real­
ność wiejska z. budynkami.

Wartość szacunkowa:
a) 2747 kor. 50 hal.,
b) 650 kor.
Najniższa oferta:
ad a) 1373 kor. 75 hal.,
ad b) 325 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Wieliczka, dnia 16 października 1913.

L. cz. E. 1637/13 (5) (15596)
Edykt licytacyjny.

Dnia 10 grudnia 1913 o godz. 9 przed 
południem odbędzie się w sądzie niżej wy­
mienionym w biurze Odd'. VI. licytacya po 
łowy realności lwh. 90 gminy Sarniki, skła­
dającej się z chaty lepianki, słomą krytej, 
stodoły w połowie z kamienia murowanej, 
w połowie drewnianej słomą krytej, pól or­
nych, łąk, pastwisk i ogrodu, łącznego ob­
szaru 4 ha. 33 m®.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest ocenioną na 3280 kor.

Najniższa cena wynosi 2l86 kor. 67 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne niniejszem zatwier­
dzone i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.), może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Oddz. VI.

Takie prawa, w obec których ni­
niejsza licytacya byłaby niedopuszczalną, nale­
ży zgłosić w sądzie najpóźniej przy wyzna­
czonym terminie licytacyjnym przed rozpo­
częciem licytacyi, inaczej pretensye tego ro­
dzaju co do samej nieruchomości nie mogłyby 
być ze skutuiem podnoszone.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Bobrka, dnia 19 września 1913.

L. cz. E. 250/13 (15920)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Estery Grumet i niel. Wolfa 
Ksiel 2 im. Grumeta, Scheindli, Sprincy i 
Herscha Grumetów w Turzańsku odbędzie 
się dnia 10 grudnia 1913 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. 11, licytacya 21/32 części realno­
ści lwh. 95 i 1/4 części realności lwh. 98 
gminy Turzańsk.

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione na kwotę 2130 kor.

| Najniższa cena wynosi kwotę 1420 
kor,, poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Bukowsko, dnia 10 iipca 1913,

L. cz. E. XIV. 1827/13 (4) (14959)
Euykt licytacyjny.

Na wniosek Salomona Diobnera jako 
strony egzekwującej odbędzie s ę dnia 10 gru­
dnia 1913 o godzinie 10 przed południem w 
biurze Nr. 50, Lcytacya realności lwh. 370 
ks. gr. gm. Kraków-Dębniki, składającej się 
z parceli grunt. lk. 94/4 ogród.

Wartość szacunkowa 2709 kor.
Najniższa oferta 1354 kor. 5 hal.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
0. k. Sąd powiatowy cywilny,

Oddział XIV.
Kraków, dnia 16 maja 1913.

L. cz. E. 438/13 (23) (15853)
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek strony egzekwującej Banku 

zaliczkowego we Lwowie, odbędzie się dnia 
10 grudnia 1913 o godzinie 9 przed połu­
dniem w biurze Nr. 2, na zasadzie zatwier­
dzonych waruuków licytacya realności lwh. 
424 ks. gr. Kozowa, pbud. lk. 298 na której 
stoi dom i budynek gospodarczy, p. ogród
1. 460,

Cena szacunkowa 6630 kor.
Najniższa of rta 4997 kor. 75 h.
Do tej realności należą przynależności 

oszacowane na 3365 kor. 50 h.
Poniżej najniższej ceny sprzedaż nie 

nastąpi.
Warunki licytacyjne i odnoszące się 

do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły 
ocenienia i t. d.), może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym w Oddz. 
kancelaryjnym w biurze Nr. 2.

Takie prawa, wobec których, niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy 
zgłosić w sądzie najp źniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym przed rozpoczęciem 
licytacyi, inaczej pretensye tego rodzaju co 
do samej nieruchomość nie miałyby już zna­
czenia.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadomiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wssażą temuż są ­
dowi pełnomocnika dla doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Kozowa, dnia 20 października 1913.

L. cz. E. 2097/12 (4){ (16267)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa pożyczek i 
oszczędności w Wiśniczu, zastąpionego przez 
adw. dr. Fragnera w Wiśniczu, odbędzie się 
dnia 10-go grudnia 1913 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. 57, w Wiśniczu licytacya:

a) 12/14 części realności lwh. 113 gm. 
kat. Łąkt3 górna, oraz

b) całej realności lwh. 280 gminy kat. 
Łąkta górna,

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytacyę są ocenione:

a) 12/14 części realności lwh. 113 gm. 
kat. Łąkta górna na 1047 kor. 84 h.,

b) realność lwh. 280 gm. kat. Łąkta 
górna na 662 kor. 50 h.

Najniższa cena w ynosi:
ad a) 698 kor. 56 h.,
ad b) 441 kor. 66 h.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­

dzie do skutku.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.), może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym w biurze 
Nr. 57.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Wiśnicz, dnia 3 września 1913.

L. cz. E. 570/13 (5) (16263)
Na wniosek Beili Ebersmann, odbędzie 

się dnia 9 grudnia 1913 o godzinie 9-30 
przed południem w biurze Nr. 15, na zasa­
dzie zatwierdzonych warunków licytacya re­
alności lwh. 87 ks. gr. Sledziejowice gospo­
darstwo rolne z budynkami.

Wartość szacunkowa 3211 kor.
Nejniższa oferta 2140 kor. 74 hal.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Wieliczka, dnia 23 sierpnia 1913.

L. cz. E. 1158/13 (16467)
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek strony egzekwującej Miej­

skiej Kasy oszczędności w Śuiatynie, zastą­
pionej przez adw. dr. Markusssohna, adw. w 
Sniatynm, odbędzie się dnia 11 g udnia 1913 
o godz. 9 przed południem w sali I., na za­
sadzie zatwierdzonych warunków licytacya 
nalności lwh. 1179 ks. gr. Hańkowce, skła­
dającej się z pgr. 2794.

Wartość szacunkowa 1100 kor.
Najniższa oferta 734 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
C. k. sąd tutejszy, jako sąd hipoteczny 

zanotuje wyznaczenie terminu licytacyjnego.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabu­
larny, -wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
oddziele kancelaryjnym sala I.

Takie prawa wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadomione 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeżeli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą. temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Sniatyn, dnia 11 psździernika 1913.

L. cz. E. 1367/13 (7) (15680)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Kasy zaliczkowej w Olesku 
i towarz., odbędzie się dnia 11 grudnia 1913 
o godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w b urze Nr. 2, licytacya re­
alności :

a) lwh. 122 gminy Konty, Iwana Gila,
b) lwh, 857 gm. Konty, Michała Waś-

ków, syna Maksyma własnych.
Nieruchomości te wystawione na licyta­

cyę są ocenione:
a) lwh. 122 na 881 kor.,
b) lwh. 857 na 877 kor.
Najniższa cena wynosi:
ad a) przy lwh. kwotę 587 kor. 

33 h.,
ad b) przy lwh. 857 kwotę 584 kor.

66 h.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
Warunki licytacyjne, które się zara­

zem zatwierdza i odnoszące się do tych nieru­
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.), 
może każdy mający chęć kupienia przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 2.

Takie prawa wobec których ninie/sza 
licytacya byłaby niedopuszczalna należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nierucnomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni­
żej wymienionego i nie wsaażą temuż sądo­
wi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Olesko, dnia 16 października 1913.

L. cz. E. VIII. 31(34/13 (7) (16448)
Zobowiązany Michał Bałuch w Orze­

chowcach.
Edykt licytacyjny.

Na żądanie stowarzyszenia bankowego 
dla handlu i przemysłu w Radymnie, odbę- 
d ie się dnia 10 grudnia 1913 o godzinie 
10 przed południem, w sądzie niżej wymie­
cionym w biurze Nr 14 w Przemyślu, licy­
tacya realności obj. lwh. 17 ks. gr. gminy 
Orzechowce.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta­
cyę jest oceniona na kwotę 6908 kor. 75 
hal. I

Najniższa cena wynosi 4605 kor, 82 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne które się równo­
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. 
d.), może każdy mający chęć kupiena p rzej’ 
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym w biurze Nr. 14.

Takit prawa, wobec których niniejsza

licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższej nieruchomości 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawiada­
miane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania licytacyjnego jedynie przez 
przybicie na tablicy sądowej, jeśli nie mie­
szkają w okręgu sądu niżej wymienionego i 
nie wskażą temuż sądowi pełnomocnika dla 
doręczeń, w siedzibie sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII.
Przemyśl, dnia 28 października 1913.

L cz. E. 3801/13 (5) (15772)
Edykt licytacyjny.

Dnia 10 grudnia 1913 o godz. 11 przed 
południem odbędzie się w sądzie niżej wy­
mienionym w biurze Nr. 4, odbędzie się 
licytacya realności lwh. 58 gm. Kajmów.

Realność składa się z pbud. i gr. o łą­
cznej powierzchni 4 ar. 76 m!, tudzież do­
mu mieszkalnego i piwnicy.

Nieruchomość tę oceniono na 4400 kor.
Najniższa cena wynosi 2933 kor. 34 hal.
Dokumenta przejrzeć można w biurze 

Nr. 4.
Takie prawa wobec których licytacya 

byłaby niedopuszczalną należy zgłosić do 
sądu najpóźniej do dnia licytacyi.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Tarnobrzeg, dnia 27 października 1913.

L. cz. E. 21/13 (9) (16180)
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek strony egzekwującej Mar­

kusa Maschlera, odbędzie się dnia 10 gru- 
dn!a 1913 o godzinie 10 przed południem w 
biurze Nr. 5, na zasadzie zatwierdzonych 
warunków, licytacya następujących realności: 

lwh. 153 ks. gr. Dębica połowa re­
alności,

lwh. 156 ks. gr. Dębica połowa re­
alności.

Wartość szacunkowa: 
ad a) 9975 kor., 
ad b) 23.580 kor.
Najniższa oferta: 
ad a) 4987 kor. 50 hal. 
ad b) 11.790 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Dębica, dnia 29 października 1913.

L. cz. E. 2298/12 (6) (16265)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek powiatowej Kasy oszczę­
dności w Wieliczce, odbędzie się dnia 10 
grudnia 1913 o godz. 9 30 przed południem 
w biurze Nr. 15, na zasadzie zatwierdzonych 
warunków licytacya następujących realności: 

lwh. 57 ks. gr. Siepraw gospodarstwo 
rolne z budynkami,

lwh. 676 ks gr. Siepraw gospodarstwo 
rolne z budynkami.

Wartość szacunkowa: 
ad a) 1719 kor. 86 hal.,
ad b) 4183 kor
Najniższa oferta: 
ad b) 1146 kor. 57 h a l,
ad b) 2788 kor. 67 hal.,
Do realności lwh. 57, należą na tępu- 

jące przynależności 1 jałówka, zaś do realno­
ści lwh. 676 1 koń, 1 krowa, 1 wóz, 1 ja­
łówka, 1 sieczkarnia, 1 młynek, jeden pług, 
jara bron, oszacowane na 685 kor.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Wieliczka, dnia 16 października 1913,

L. cz. E. 4748/13 (6) (15571)
Edykt licytacyjny.

Dnia 11 grudnia 1913 o godz. 11 przed 
południem odbędzie się c. k. sądzie powia­
towym Oddz. III. w Samborze, licytacya re­
alności obj. lwh. 115 ks. gr. gm. Torczyno- 
wice.

Wartość szacunkowa wynosi 5449 kor. 
28 hal.

Najniższa oferta 3633 kor.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Sambor, dnia 13 października 1913.

L. cz. E. 145013 (6) (15682)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Kasy zaliczkowej w Złoczo­
wie filii w Olesku, odbędzie się dnia 11 gru­
dnia 1913 o godzinie 10 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2, 
licytacya lwh. 1056 gm. Konty Semka Ki- 
jrana i 1/2 lwh. 1045 gm. Konty Julii Het- 

mańczuk zam. Kipran własnych.
Nieruchomości wystawione na licytacyę 

są ocenione:
lwh. 1056 na 1354 kor.,
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1/2 lwh. 1045 na 95 kor.
Najniższa cena w ynosi: 
przy lwh. 1056 kwotę 902 kor. 66 hal., 
przy 1/2 lwh. 1045 kwotę 63 kor. 

33 hal.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
Warunki licytacyjne, które tlę  niniej- 

szem zatwierdza i odnoszące się do tych 
nieruchomości doknmeuta, (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia itd.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 2.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższych nieruchomościach 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawia­
damiane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na 
tabliey sądowej, jeśli nie mieszkają w 
okręgu sądu niżej wymienionego i nie wska­
żą temuż sądowi pełnomocnika do doręczeń 
w siedzibie sądu zamieszkałego

0. k. Sąd powiatowy, Oddz. IV,
Olesko, dnia 16 października 1913,

L. cz. E. 781/13 (9) (16181)
Edyirt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek strony egz-kwującejj Tow. 

wzajemnego kredytu w Dębicy i spoin, od­
będzie się dnia 10 grudnia 1913 o godzinie 
10 przed południem w biurze Nr. 5, na za­
sadzie zatwierdzonych warunków licytacya 
następujących realności:

aj lwh. 153 ks. gr. Dębica, połowa 
realności,

b) lwh 156 ks, gr. Dębica, połowa 
realności.

Wartość szacunkowa: 
ad a) 9975 kor., 
ad b) 23.580 kor.
Najniższa oferta:
ad ' a)  4987 kor. 80 hal.,
ad b) 11.790 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Dębica, dnia 29 października 1913.

L. cz. E. 408/13 (5) (16264)
Na wniosek Banku dla handlu i prze­

mysłu w Wieliezce odbędzie się dnia 10 gru­
dnia 1913 o godz. 9*80 przed południem w 
biurze Nr. 15 na zasadzie zatwierdzonych 
warunków licytaeya realnośei lwh. 281 ks. 
gr. Bogucice, gospodarstwo wiejskie z bu­
dynkami.

Wartość szacunkowa 3200 kor.
Najniższa oferta 2333 kor. 33 hal.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Wieliczka, dnia 24 października 1913.

L. ez. E. 3460/13 (15709)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Powiatowej Kasy oszczę­
dności w Sniatynie, ,zastąpionej przez adw. 
dr. Bosenhecka w Sniatynie, odbędzie się 
dnia 11 grudnia 1913 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
sali Nr. I. w Sniatynie, licytacya realności 
objętej wyk. nip. 1. 1067, IV. dzielnica, ks. 
gr. gm. kat Śniatyn, składającej się z pb. 
831 i pgr. lkat. 4019, 4617, 6299/20, na pb. 
831 i pgr. lkat. 4019 ehaia, szopa, szpich- 
lerz i stajnia, wraz z przynależnośeiami, skła- 
dającemi się z dwóch kosznic, kurnika, stu­
dni, drzew na pgr. 4019 i płotu z chrustu.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytaeyę jest oceniona na 1810 kor. 92 hal., 
przynależność zaś na 170 kor.

Najniższa cena wynosi 2/3 części ceny 
szacunkowej, t. j, 1320 kor, 61 hal.

Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
-wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d ), może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w binrze Nr. 9.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo­
ści nie mogłyby być już ze skutkiem podno 
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy ‘

j sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sadu zamiei-zkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Śniatyn, dnia II października 1913.

L. cz, E. 2112/18 (4) (15302)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
w Jaśle, stow. zarejestr. z ogr. poi\ką, za­
stąpionego przez p. dr. Baranowskiego, adw. 
w Jaśle, odbędzie się dnia 11 grudnia 1913 
o godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 33, w Jaśle, li­
cytacya realności lwh. 102 gm. Skołyszyn 
objętej.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytaeyę jest oceniona na kwotę 1865 kor.

Najniższa cena wynosi kwotę 1243 kor. 
34 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne, i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, katastralny, protokoły ocenienia itd.) 
może każdy mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w binrze Nr. 32,

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Jasło, dnia 13 października 1913,

L. cz. E. 4821/13 (16107)
Edykt licytacyjny 

or«z wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek strony egzekwującej, odbę­

dzie się dnia 11 grudnia 1913 o godz. 9 
przed południem w biurze Nr. 13, na zasa­
dzie zatwierdzonych warunków, licytacya re­
alności lwh. 767 ks. gr, Kuty miasto pgg. 
879/2 z domu.

Wartość szacunkowa 3843 kor.
Najniższa oferta 1962 kor.
Do realności lwh. 767 ks. gr. Kuty 

miasto należą następujące przynależności: 
drzewa owocowe wartości 80 kor.

Warunki licytacyjne zatwierdza się.
Koszta 4 kor. 30 hal.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kuty, dnia 25 października 1913.

L. cz. E. 2903/13 (15771)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie. Abrahama Beiaiseha Sehu- 
lima, oabędzm się dnia 11 grudnia 1913 o 
godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w sali Nr. I. w' Sniatynie 
licytacya realności objętej wyk. hip. 1. 417 
II. dzielnicy ks. gr. gm. kat. eniatyn, skła­
dającej się z pgr, lkat. 1176 z chatą, wraz 
z przynależnośeiami składajacemi sie z szopy 
i karmnika.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licylacyę jest ocenioną na 880 kor., przy­
należności zaś n i  15 kor.

Najniższa cena wynosi 2 3 części ceny 
szacunkowej t. j. 596 kor. 66 hal.

Poniżej tej /ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku,

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu 
larny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wym:enionym w biurze Nr. 9.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo­
ści nie mogłyby być podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w t ku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadomione 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie p-^zez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż peł­
nomocnika do doręczeń w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Śniatyn, dnia 11 października 1918.

L. 8155 (16480 1 - 3 )
Obwieszczenie licytacyi.

Niniejszem podaje się do powszechnej 
wiadomości, że realność objęta lwh. 238 ks. 
gr. gm. Bodzanów przypadła c. k. Skarbowi 
Państwa tytułem spadku bezdziedzicznego po 
Abrahamie Kupferschmiedzie sprzedaną zo­
stanie w drodze publicznej licytacyi.

Cena wywołania wynosi kwotę 300 kor. 
t. j. trzysta koron, poniżej której realność 
ta sprzedaną nie będzie.

Ustna licytacya odbędzie się w c. k. Dy- 
rekcyi okręgu skarbowego w Tarnopolu I. 
piętro dnia 3 grudnia 1913 o godzinie 9 ej 
rano z wykluczeniem ofert pisemnych.

Każdy mający chęć licytowania wi­
nien przed rozpoczęciem licytacyi złożyć 

' do rąk komisarza licytującego wadyum w

kwocie 30 kor. w gotówce, które najwyżej 
ofiarującemu zostanie zatrzymane i będzie mu 
wliczone do ceny kupna, zaś innym licytan­
tom zostanie zwrócone po ukońceniu licy­
tacyi.

Najwyżej ofiarujący związany jest swoją 
ustną ofertą wniesioną do protokołu licyta 
cyjnego z chwilą podpisania tego protokołu, 
zaś c. k. Skarb Państwa dopiero od czasu 
przyjęcia i zatwierdzenia aktu licytacyi przez 
c. k. krajową Dyrekcyę skarbu we Lwowie.

Realność powyższą sprzedaje się wolną 
od wszelkich długów hipotecznych i cię­
żarów.

Należytość przenośną obowiązany bę­
dzie nabywca sam ponosić bez regresu do
c. k. Skarbu Państwa

Bliższe warunki licytacyjne można przej­
rzeć w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego 
w' Tarnopolu i w c. k. Nadzorach straży 
skarbowej należących do okręgu skarbowego 
tejże Dyrekcyi w godzinach urzędowych.

P. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Tarnopol, dnia 5 listopada 1913.

¥ .  c ii . E. 869/13 (16403)
O ro jio m e H e  n e p e T O p ry .

Ha n o n u p a H e  CiMOHa P exT a c n i i a  Igeca  
b  KocMauH B ig ń y ^ e  ca 15 rp y g n a  1913, 
n e p e #  n o ay flH eM  o 11 ró w n in ,  b  H H 3m e o- 
3HaHem M  cy A ’i) KOMnaTa u .  7, n e p e T o p r  p e -  
aJTŁHOCTH 0()H.flT01 B ru . 571 rpo.w . K o c M a a , 
c K .ia g a jo u o i c a  3 napn,. 6yfl. 97 i n a p n e a t  
rpyHxOBHx: 431, 432, 433, 436/1, 437, 449/3
3 npHHaacjKHOCTHfo, C K aa#  i c u o r o  c a  3 p,e- 
p e so c T a H y .

I l p o ^ a m  c a  M arona HegBHHCHMicTŁ e 
o if ia e H a  H a 5004 K op. 63 c o t ., n p H H a a e a c -  
HicTE. n a  419 K op. 37 c o t .

H aH H H 3 n ia  n o g a u a  b h h o c h t b  3616 K op.
nO H H 3H ie TOi KBOTH He BlfS^yĄe  CH 

DpOflaSK.
U, k . C y g  h o b u to b h h , B if lf l ia  I V .
JIunoHiB, gHH 5 nafloancTa 1913.

U. on. E. III. 3965/13 (16172)
O r o a o m e H e  n e p e i r o p r y .

^ h h  15 rpy/gas 1913, nepeg noay- 
AHeM o 10 roflHHi, b HHsme osHanemM cy^i, 
KOMHaTa n . 27, cupo^aHe sicTaHe b Aopo3i 
nepeiropry peaabHicTE. Bru. 741 ubom. IL(hhx- 
THHtifi, o ó iń M a ro n a  n6. 30 3 x aT o ro  i 6yp,HB- 
KaMH rocHOgapcKUMn, ogmeHa Ha 1518 Kop.

HańHHsina no^ana, noHnsme K O T poi He 
BiĄÓyfle ca Hpo^asK, bhhochtb 1012 icop. 

rpaMGTH, BigHocnni ca  go Heg hhskji-
MOCTH, MOSKHil HepeiYIHHyTH B HHSUie C3Ha- 
neHiM cygi, KOMHaTa u. 27, nignac rogHH 
ypagOBHx.

npaBa, KOTpińn npogaac pońn.in He- 
gonycTKMoro, HaaeacnTB HaunisHifime Ha 
gHH cygOBiu, BH3HaneHiM go nepeiropry, 
nepeg nepeioproM 3roaocHTH b Cygi, óo 
HHaKine IgO gO HegBHJKHMOCTH caMOi Bace 
Summę He MoryTE ńyim nigHomeHi.

O ga.iBniHx BHnagKax nocTynoBaHH 
nepeioproB oro yBigOM.iHTH ch óyge ocoSh, 
g.lH K0Tpnx nig  TOH HaC Igo go HegBHMCH 
mocth HteicB npaBa a6o T arap i cyTB ycTa- 
HOBieHi aóo b Tony nocTynOBaHa nepeiop- 
rOBOro ycTaHOB.iGHi SygyTB, b TiM BHHagKy 
tu b k o  apa^HTCM b cygi, hk 6a ohh ani He 
MCinKa.iH b oń.iacTH HHsme osHaneHOro cygy, 
an i ne  BCKa3a.m noiMemac noBHOB.iacTga 
g a a  gopyneHB MemKaronoro b MicgeBOCTH
^yAy-

If. k. Cyg HOBiTOBHfi, Biggi.i III. 
T e p H o a ia B , gHa 30 BepecHa 1913.

L. ez. E. 1828/13 (15710)
Edykr, licytacyjny.

Na żądanie Uschera K uglera, odbędzie 
się dnia l i  grudnia 1913 o godzinie 9 30 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym w sali Nr. I. w Sniatynie licytacya r; - 
ainośei ks. gr. gm. bat. Sterowa:

I. 1. 1622 składającej się z pgr. 406,2,
II. 1 1819 składającej się z pgr. 2906 

i 2312/1,
III. 1. 2397 składającej się z pgrnt.

2312/4,
IV. 1. 3150 składającej się z pgrnt.

1725/2 i 1725/4.
Nieruchomości powyższe wystawione na 

licytaeyę ocenione s ą :
I. na 1190 kor, 70 h..
II na 1586 kor. 08 h.,
III  na 594 kor. 80 h.,
IV. na 478 kor. 25 h.
Najniższa cena wynosi 2,3 części ceny 

szacunkowej t, j.:
ad 1. -  793 kor. 80 h., 
ad II. — 1058 kor., 
ad III. — 396 kor., 
ad IV. — 318 kor. 83 h 
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
Warunki licytacyjne, które się równo­

cześnie zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wycią - katastralny, protokoły ocenienia i t. d.), 
może każdy, mająey chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 9,

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należ? 
zgłosić w sądzie najpóźniej w dniu lieytacyi 
przed rozpoczęciem licytacyi, inaczej nie mo­
głyby być więcej podnoszone ze skutkiem 
co do samej nieruehośei.

Te osoby, dla któryeh jakie prawa 
lub ciężary na powyższych nieruchomościach 
bądź obecnie już istnieją, bądź toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawiada­
miane będą o dalszyeh wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta­
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą te­
muż sądowi pełnomocnika do doręczeń, w 
siedzibie sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV, 
Śniatyn, dnia 11 października 1913.

L. cZ. E. 3288/13 (8) (16246)
Edykt licytacyjny.

Dnia 11 grudnia 1913 o godzinie 10 
przed południem odbędzie się w sądzie tut. 
w biurze Nr. 28. licytacya realności:

?.) lwh. 266 i
b) lwh. 268 gm. Suchowola.
Realność tę oszaeowano : 
ad a) na 421 kor. 42 h., 
ad b) na 689 kor. 11 h.
Najniższa cena, niżej której sprzedaż nie 

nastąpi, w ynosi:
ad a) 281 kor,, 
ad b) 460 kor.
Warunki licytacyjne i inne odnośne 

akta przejrzeć można w sądzie tut. w biurze 
Nr. 29.

Takie prawa, wobec których lieytacya 
niniejsza byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić w sądzieaąjpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym przed rozpoczęciem licy­
tacyi, gdyż inacz j pretensye takie co do sa­
mej nieruchomości nie mogłyby być już ze 
skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla któryeh jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawiado­
mi się o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania tylko przez ogłoszenie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu tego 
sądu i nie wskażą mu pełnomocnika do do­
ręczeń w siedzibie sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Brody, dnia 21 października 1913.

L. ez. E. 531/13 (16398)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Samuela Lampel, zastąpio­
nego przez adw. dr. Białogórskiego w Du- 
biecku, odbędzie się dnia 12 grudnia 1913 o 
godzinie 9 przed południem w binrze Nr. 7 
lieytacya połowy realności obj. lwh. 132 ks. 
gr. gin. Kosztowa.

Nieruchomość wystawiona na lieytacyę 
j - st oceniona na 2890 kor. 14 h.

Najniższa cena wynosi 1926 kor. 74 h., 
poniżej t uj ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Wadynm 289 kor.
Warunki licytacyjne, które się ró­

wnocześnie zatwierdza i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędovrych w 
sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 7.

Takie prawa, wobec któryeh licytacya 
niniejsza byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić w sądzie najpóźniej na wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia lego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w tokn postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
bedą o daiszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Dubiecko, dnia 10 października 1913.

L. cz. E. 1184/12 (16399)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Itty  Baruch, kucowej w Du- 
biecku zastąpionej przez adw. dr. Skąpskiego 
w Dubiecku, odbędzie się dnia 12 grudnia 
191.3 o godzinie 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym w biurze Nr. 7, licytacya 
realności lwh. 262 ks. gr. gminy Krzyweza 
objętej.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytaeyę oceniona została na 919 kor. 40 h.

Najniższa cena wynosi; 612 kor. 92 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Wadyum 92 kor
Warunki licytacyjne, które równocześnie 

się zatwierdza i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.),

„Gazeta Lwowska" Nr. 262 z dnia 15 listopada 1913.



1 2

może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 7.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby hyc już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powsrauą, zawiadamiano 
będą o dalszych wydarzeniach tego po­
stępowania. jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Dubiecko, dnia 10 października 1913.

L. ez. E. 1379/13 (6) (15683)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Kasy zaliczkowej w Złoczo­
wie filii w Olesku, odbędzie się dnia 11 gru­
dnia 1913 o godzinie 11 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 
2 licytaeya lwh. 1031, 2 8 lwh. 79, 1/2 lwh 
110 gm. Przewłoczna własnych Parańki Łen- 
czuk ur. Jóźków.

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione:

lwh. 1031 na 539 kor. 22 hal.,
2/8 lwh. 79 na 307 kor. 61 hal.,
1/2 lwh. 110 na 274 kor. 78 hal. 
Najniższa cena wynosi: 
przy lwh. 1031 kwotę 356 kor. 12 hal., 
przy 2/8 lwh. 79 kwotę 205 koron 08

hal,,
przy 1/2 lwh. 110 kwotę 183 koron 

19 hal.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
Warunki licytacyjne, które się zatwier­

dza i odnoszące się do tej nieruchomości do- 
kuraeata (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d .), może każ­
dy, mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymię 
nionym w biurze Nr. 2.

Takie prawa wobec których niniajsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić w sądzie najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym przed rozpoczę­
ciem licytacji, inaczej nie miałyby one już 
znaczenia co do samej nieruchomości.

Te osoby, dla których jakie prawu lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach już 
istnieją, bądź w toku postępowania licytacyj­
nego powstaną, zawiadamiane belą o dal­
szych wydarzeniach tego postępowania jedy­
nie przez przybicie na tablicy sądowej, jeśli 
nie mieszkają w okręgu sądu tutejszego i nie 
wskażą temuż sądowi pełnomocnika do dorę­
czeń, w siedzibie sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Olesko, dnia 22 października 1913

L. ez. E. III. 1169/13 i 3762/13 (16173)
Edykt licytacyjny.

W e. k. sądzie powiatowym w Tarno­
polu w biurze Nr. 27 w dniu 11 grudnia 
1913 sprzedane zostaną w drodze publicznej 
licytaeyi następujące realności:

I. o godzinie 9 przed południem w 
spraw.e E. III. 1169/13:

1. realność lwh. 676 gminy Hłuboczek 
wielki obj. pgr. 3105 i 3106 oceniona na 
800 kor., zaś przynależność należąca do tejże 
składająca się z inwentarza żywego i m ar­
twego oceniona na 302 kor.,

najniższa oferta wyno i 734 kor. 67 h.
2. realność lwh. 1103 obj. pgr. 2044/2 

oceniona na 325 kor.,
najniższa oferta wynosi 216 kor. 67 h.
3. realność lwh, 1636 obj. pgr. 1622/2 

oceniona na 600 kor.,
najniższa oferta wynosi 400 kor.,
II. o godzinie 11 przed południem w 

sprawia E III. 37(52/13 :
realność lwh. 344 gm. Knrniki szlachei- 

nieckie obj. pgr. 511/48 stanowiąca las, oce­
niona na 800 kor.,

najniższa oferta wynosi 533 kor. 34 h.
Warunki licytacyjne i inne dokumenta 

odnoszące się do powyż wymienionych re­
alności można przejrzeć podczas godzin urzę­
dowych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 39.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić w sądzie najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym przed rozpoczęciem 
licytaeyi, inaczej pretensye tego rodzaju co 
do samej nieruchomości nie mogłyby być już 
ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już są wpisane, bądź w* toku postę­
powania licytacyjnego powstaną, zawiadomio­
ne będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu !

niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddz. III. 
Tarnopol, dnia 26 października 1913.

Księgi gruntowe.
L. cz Prcz. 35.328 19 R. 18 (16332 1 - 3 )  

E d y k t  I.
0. k. wyższy Sąd krajowy we Lwowie 

wprowadza w myśl ustawy z dnia 25 lipca 
1871 Nr. 96 Dz. u. p. i rozpo zadzenia c. k. 
Ministerstwa sprawiedliwości z doi a 9 sty­
cznia 1889 Nr. 4 Dz. rozp. postępowanie 
sprostowawcze w celu uzupełnienia następu­
jących ksiąg gruntowych:

1. księgi gruntowej e. k. sądu powia­
towego w Stanisławowie dla gminy kata­
stralnej Ozukalówka przez wpisanie do wyka­
zu hipotecznego liczbą porządkową oznaczyć 
się mającego parceli gruntowej 1. k. 1036/1, 
dofąd do żadnego wyka.',u hipotecznego nie 
w pisanej;

2. księgi gruntowej c. k. sądu powia­
towego w Kałuszu dla gminy katastralnej 
Dołhe Kałuskie, przez wpisanie do osobnego 
wykazu hipotecznego parcel gruntowych 
1757/1 i 1757/2, dotąd do księgi gruntowej 
nie wpicanych i przez wpisanie do wykazu 
hipotecznego liczbą porządkową oznaczyć się 
mającego parcel gruntowych 1. k. 1751/1, 
1751/4, 1752/2 i 1752/4,dotąd do żadnego wy­
kazu hipotecznego nie wpisamch — a dla 
gminy katastralnej Mościska przez wpisanie 
w osobnym wykazie hipotecznym parceli 
gruntowej 2335/1, dotąd w księdze gruntowej 
nie w pisanej;

3. księgi gruntowej c. k. sądu powia­
towego w Delafynie dla gminy katastralnej 
Mikuliczyn przez wpisanie w osobnym wy­
kazie hipotecznym liczbą porządkową 2084 
oznaczyć się mającym parceli bud-wlanej 109, 
dotąd w żadnej księdze nie w pisanej;

4. księgi gruntowej c. k. sądu powia­
towego w Żurawnie dla gminy katastralnej 
Dubrawka przez a) wpisanie parcel grunto 
wych 1460/3, 1460/22 i 1460/26. dotąd w 
żadnej księdze publicznej nie wpisanych, a 
to każdyj z nich w osobnym nowo utworzyć 
się m yąeym  wykazie hipotecznym, tudzież
b) d' pisanie następujących parcel, dotąd w 
żadnym wykazie hipotecznym nie wpisanych 
a to :

paro. gr. 1460/4 do karty stanu mająt­
kowego lwh. 131,

parć. gr. 1460/5 do karty stanu mająt­
kowego lwh. 194,

parc g r .  1460/6 do karty stanu mająt­
kowego l^ h . 5.

parc. gr. 1460/7 do karty stanu mająt­
kowego lwh. 5,

parc. gr. 1460/8 do karty stanu mająt­
kowego lwh. 59,

parc. gr. 1460/9 do karty stanu mająt­
kowego lwh. 308,

parc. gr. 1460/10 do karty stanu ma­
jątkowego lwh. 93,

parc. gr, 1460/11 do karty stanu ma­
jątkowego lwh. 94,

parc. gr. 1460/12 do karty stanu ma­
jątkowego lwh. 255,

parc. gr. 1460/13 do karty stanu ma­
jątkowego lwh. 184,

parc. gr. 1460/14 do karty stanu ma­
jątkowego lwh. 30,

parc. gr 1460/15 do karty stanu ma­
jątkowego lwh. 32,

parc gr. 1460/16 do karty stanu ma­
jątkowego lwh. 33,

parc. gr. 1460/17 do karty stanu ma­
jątkowego lwh. 189,

parc. gr. 1460/18 do karty stanu ma­
jątkowego lwh. 190,

parc. gr. 1460/19 do karty stanu ma­
jątkowego lwh 188,

parc. gr. 1460/20 do karty stanu ma­
jątkowego lwh. 256,

parc. gr. 1460/21 do karty sianu ma­
jątkowego lwh. 130,

parc gr. 1460/23 do karty stanu ma­
jątkowego lwh. 140.

parc. gr. 1460/24 do karty stanu ma­
jątkowego lwh. 145,

parc. gr. 1460/25 do karty stanu ma­
jątkowego lwh 450,

parc. gr. 1460 27 do karty stanu ma­
jątkowego lwh. 317,

parc. gr. 1460 28 do karty stanu ma­
jątkowego lwh. 1 3,

parc. gr. 1460/29 do kzrty stanu ma­
jątkowego lwh. 177;

5. księgi gruntowej c. k. sądu powia­
towego wr Rad ieehowie, dla gminy kata­
stralnej Pawłów przez dopisanie parceli g run­
towej 2487/7, dotąd w żadnej księdze grnuto 
wej nie wpisanej, do karty stsnu majątkowe­
go wykazu hipotecznego 1. 53 dla gminy ka­
tastralnej Kulików przez dopisanie parceli 
gruntowej 95, dotąd w żadnej księdze g run ­
towej nie wpisanej, do karty stanu majątko­
wego wykazu hipotecznego 1. 362 i prz-z do­
pisanie parceli gruntowej 835/2, dotąd w ża- 
d-:ej księdze publicznej nie wpisanej, do kar­

ty stanu majątkowego wykazu hipotecznego 
1, 107, aj dla gminy katastralnej Opłucko 
przez dopisanie do karty stanu majątkowego 
wykazu hipotecznego i. I l i ,  obejmującego 
posiadłość gminy Opłucko parcel gruntowych 
1865, 1885/1, 1885/2 i 1886 dotąd do żadne­
go wykazu hipotecznego nie w pisanych;

6. księgi gruntowej c. k. sądu powia­
towego w Mikulińcach dla gminy katastral­
nej Krzywki przez dopisanie oznaczonych na 
kopyi z mapy katastralnej, dołączonej do ar­
kusza zgłoszeń Nr. 41 ex 1910, a dotąd w 
księdze gruntowej nie wpisanych parcel, a 
to psreli grunt. 503/2 do karty stanu mająt­
kowego wykazu hipotecznego 1. 252, parceli 
grantowej 503/4 do karty stanu majątkowe­
go wykazu hipotecznego 1. 253.

Zarazem podaje c. k. wyższy sąd kra­
jowy do wiadomości, że powyższemu uzupeł­
nieniu ksiąg gruntowych od dnia 1 grudnia
1913 skutki wpisu hipotecznego przysługi­
wać będą.

Powyższe wykazy hipoteczne można 
przeglądnąć w odnośnych sądach.

Ód dnia Igo grudnia 1913 wszelkie 
nowe prawa, czy to własności, czyli zastawu 
lub jakiebądź inne prawa hipotezne, odno­
szące się do nieruchomości powyżej wymie­
nionych, jedynie przez wpisanie do ksiąg 
gruntowych nabyte, ograniczone, na innych 
przeniesione lub uchylone być mogą.

Zarazem wzywa c. k. wyższy Sąd kra­
jowy wszystkich, którzyby:

a) na podstawie jakiego prawa, naby­
tego przed przyznaniem powyższemu uzupeł­
nieniu skuteczności wpisu hipotecznego, do­
magali się jakiej zmiany wpisów hipote­
cznych, odnoszących się do stosunków wła­
sności, lub posiadania, a to bez różnicy, czyli 
zmiana t,a przez dopisanie, odpisanie lub j 
przepisanie, przez sprostowanie oznaczenia 
nieruchomości, lub połączenia ciał hipote­
cznych, lub w jakibądż inny sposób nastąpić 
m iała;

b) już przed przyznaniem powyższemu 
uzupełnieniu skuteczności wpisu hipotecznego 
nabyli do powyższych nieruchomości, lub do 
ich części jak ie  prawa zastawu, służebności, 
lub wogóle inne jakiekolwiek p n w a  do wpisu 
hipotecznego przydatne, o ile prawa te jako 
do dawnego stanu biernego należące wpisane 
być m ają;

ażeby z temi prawami do doty­
czących sądów najdalej do dnia 28go lutego
1914 się zgłosili, gdyż w razie przeciwnym 
utracą prawo do poszukiwania zgłosić się 
mającego roszczenia przeciw osobom, które 
na mocy niezaprzeczonych wpisów, w wyka­
zach hipotecznych zawartych, prawa hipote- 
czue w dobrej wierze nabędą.

Od obowiązku zgłoszenia się w tym 
term inie z wyimenionemi wyżej prawami, 
lub roszczeniami nie uwalnia okoliczność, iż 
zgłosić mające prawo b>ło ono wiadome 
z jakiego załatwienia sądowego, lub że jest 
przedmiotem dochodzenia, wskutek podania 
do sądu wniesionego.

Termin wyżej ustanowiony nie może 
być ani przedłużony, ani też w razie zanied­
bania do poprzedniego stanu przywrócny.

C. k. wyższy Sąd krajowy.
Lwów, dnia 3 listopada 1913.

P r  zy ł u s  k i m. p.

Rozmaite obwieszczenia.
L. XVI a. 3982 (16476)

O b w i e s z c z e n i e .
O. k. Ministerstwo rolnictwa ogłasza, 

że w rządowym zakładach stadniny w Ra- 
dowcach i Piber będą w okresie stanowienia 
1914, dopuszczone do stanowienia klaczy 
prywatnych za złożeniem taksy pokrycia w 
wysokości niżej oznaczonej następujące ogiery: 

W c. k. rządowym zakładzie stadniczym 
w Radowcach:

Saint Michel, ogier kasztanowaty, uro­
dzony we Francyi 1902, po Winkfields Pride 
ocl Sirnony po St. Simon, zwycięzca w Prix 
de Fontainebleau Paris 1905, ojciec ogiera 
Oerfontaine (od Oliantelłe), zwycięzcy w Prix 
de Mariemont, w Prix de Petit - Bigard, w 
Prix de Fort Monterey i w Grand Prix de 
Bruxelles 50.000 fr. 2000 m. 1913. ogólna 
suma wygranych dotychczas 82.664 fr., ojciec 
ogiera Monte-Garlo (od Morto) zwycięzcy 
w Prix Archiduc, w Prix Birdcatscher, w 
Prix de la Ville, w Prix Grand Oriterium 
Belge, w Prix des Eleyeurs, w Prix de Bel- 
gicjue i w Grand Prix de Bruxelles 50.000 
fr. 2000 m. 1911 etc. ogólna suma wygra­
nych 120.180 fr., ojcirc ogiera Walhain (od 
Waylight), zwycięzcy w Prix Flying Dutch- 
man, w Derby de Stockel, w Prix Finansseur, 
w Prix d’Europe i w Prix des Navires, 
ojciec ogiera Miraulus (od Marrie Aggie) 
zwycięzcy w Grand Handicap de Deux Ans 
de Oategorie 1913.

Stanowi klacze austr. węg. poddanych 
za taksą 200 kor., klacze obcopoddanych za 
taksą 500 kor.

W roku 1914 będzie jeszcze tylko 8 
klaczy przyjętych.

Lahire, ogier kasztanowaty, urodzony 
we Francyi 1908, po Plum Oentre od Breda 
po Fontainebleau, zwycięzca w Prix Stuart,

w Prix de Tebre. w Prix Perth, w Prix Lu­
tego, w Prix de G u d u iw P rix  desV auxd’or.

Pobił Matschless, Made in England, 
La Francaise, Templier III., Martial III. etc.

Przed rokiem 1913 stał w stadzie Mrs. 
Vanderbilta w Quenes.

Stanowi za taksą 100 kor.
Saxon, ogier kasztanowaty urodzony we 

Francyi 1898, po The Bard od Shrine po 
01airvaux albo Isonomy, zwycięzca w fran- 
euskiem Derby w r. 1901, ogólna suma wy­
granych 432.475 fr., ojciec zwycięzców we 
Francyi.

Stanowi za taksą 50 kor.
Galletto, ogier gniady, chowu br. Roth- 

schilda, urodzony 1908, po Gallinule od An- 
ticant po Merry Ilampton.

Stanowi za taksą 50 kor.
Grey Melton, ogier siwy, urodzony we 

Francyi 1898, po Ohalet od Miss Melton po 
Melton, ogólna suma wygranych 94.563 kor.

Stanowi za taksą 50 kor.
Matschaker, ogier gniady, chowu bar. 

Gustawa Springera, urodzony 1905, po Match- 
box od Elspeth po Sterling, ogólna suma 
wygranych 100.480 kor.

Stanowi za taksą 50 kor.
Oiseau, ogier gniady, chowu br. Gusta­

wa Springera, urodzony 1909, po Matchma- 
ker od Ornithology po G., ogólna suma wy­
granych 63.480 kor.

Stanowi za taksą 50 kor.
Star of Hanoyer, ogier kasztanowaty, 

urodzony w Ameryce 1897, po Hanoyer od 
Star Actress po Kendal, ojciec zwycięzców 
w Anglii, ogólna suma wygranych 28.096 
koron.

Stanowi za taksą 50 kor.
Theseus, ogier kasztanowaty, urodzony 

w Niemczech 1908, po Gouyerneur od Titsey 
po Orion.

Stanowi za taksą 50 kor.
W c. k. rządowym zakładzie stadniczym 

w P iber:
Carabas, ogier ciemnogniady, chowu 

bar. Gustawa Springera, urodzony 1907, po 
Garbine od Dolly Watts po St. Frusquin, 
ogólna suma wygranych 56.670 kor.

Stanowi za taksą 50 kor.
Dealer, ogier kasztanowaty, chowu bar. 

Gustawa Springera, urodzony 1908, po San- 
try od Dear-Lady po Ladas, zwycięzca w 
austryackiem Derby 1911, ogólna suma wy­
granych 103.260 kor.

Stanowi za taksą 50 kor.
Giergl, ogier gniady, chowu Antoniego 

Drehera, urodzony 1909, po Rabulist od 
Giddy Gipl po Matchbox.

Stanowi za taksą 50 kor.
Zgłoszenia klaczy do powyższych po­

szczególnych ogierów podać należy do 1 lu­
tego do odnośnego rządowego zakładu sta­
dniny. Klacze zgłoszone po upływie tego ter­
minu będą przyjmowane w porządku napły­
wających zgłoszeń.

Za utrzymanie i doglądanie klaczy po­
liczy się następujące naieźytości:

za klacz nieźrebną dziennie 2 kor. 20 h.
za klacz źrebną dziennie 2 kor. 50 h.
za klacz ze źrebięciem dzienuie 3 kor.

50 h.
Za opiekę weterynaryjną, dalej za pie­

lęgnowanie kopyt i kucie policzy się za każdą 
klacz pauszalnie 10 kor.

Gdyby klacz doglądała własna służba 
potrąci się od powyższych naieźytości mie­
sięcznie 8 kór.

Wszelkich dalszych wyjaśnień na żąda­
nie udzieli chętnie odnośuy rządowy zakład 
stadniny.

Wiedeń, w październiku 1913.
Z c. k. Ministerstwa rolnictwa.

Lwów, 11 listopada 1913.
O. k. Namiestnictwo.

Za c. k. Namiestnika: 
Szeligowski.

H. en. H/b. 6371/13 (16352)
E  Ą  H K T.

ItpO T H B  <JPe,a,K)BH /(pOS/JOBH, KOTpOrO 
M icge n o6y 'j?y  H e g ei^OM/e, BHec.no T o e a p i i -  
ctbo XjioncKHH C0103 b K a - a y n m  B U K .  
OKpysKHM c y p j  b  C raH ic jiaB O B i no30B  o 1 0 0 0  
KOpOH.

H a  n i^ c r a B i  n o 3 B y  g0 3 B 0 jieE 0  H aica3y
3anaaTH.

jZIfia cTepesKenn npaB ebe^a ^ p os^ a  
y c T a H O B a a e  c a  n. ^ p  <ł?pH,n,epHKa r a a n n e p -  
Ha b 0'raHicaaBOBi, KypaTopoM.

To mace KypaTop óy/je ni3canoro b ara­
bam i! c n p a B i  Ha 6 co He6e3neumcTL i RomTa 
TaK fąoBro 3acTyuara, aac b I h  aóo b  cy/fi 
31'OaOCHTL c a  HÓO BHMUHHT6 HOBHOBaaCTga. 

U,, k. CyA OKpyacHHH, B i^ I a  II. 
CTaHicaaiiiB, ąh h  4 acoBTHa 1913.

(16036 3 -
O g ł o s z e n i e .

Wpisani zostali daia 31 październi 
1913 na listę adwokatów: dr. Witold Fra 
ciszek Bielański dr. Kazimierz Krechowiecl 
dr. Jonasz Schiffm an— wszyscy trzej z si 
dzibą we Lwowie.

Z Wydziału Izby adwokatów.
Lwów, dnia 3 listopada 1913.



C. k. Sfamiestmctwo galicyjskie.
L. XV. c. 868B/5 (16435)

Wykaz przedłużeń czasu pracy w zakładach fabrycznych w II. kwartale 1913.
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godzinnego czasu pracy

1 2 3 4 5 6 7 8 9 10 11
i

1 C. k. Starostwo 
w Białej

Antoni Reingruber 
„Pedanterya“ 

Pralnia parowa

Pralnia parowa Lipnik Do 9 godziny wieczór przez 3 tygodnie Od 1 czerwca 
1913 do 21 

czerwca 1913

Pralnia
parowa

31/5 1913 

L. 24168

2 n I. G. Bathesti synowie Fabryka sukna Biała 3 tygodnie — 2 godziny dziennie Od 18 czerwca 
1913 do 8 
lipca 1913

Ketten-
schulerei

8 - 1 0 18/6 1913 

L. 27255

3 C. k.
Namiestnictwo

Jakób Gross Fabryka wódek 
i likierów

Jł 3 miesiące — praca nocna Od 22 kwietnia 
1913 do 22 
lipca 1913

5 3/6 1913 

XYc. 2077

Lwów, dnia 11 listopada 191B.
Z  o. k. Namiestnict wa.

Za o. k. Namiestnika: 
S z e l i g o w s k i  w. r.

L. cz. C. XI. 725/18 (1) (16881 2 - 3 )
E d y k t.

Przeciw Annie Starzy kowej z Jastrząbki 
nowej, której miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Tarnowie przez Rozalię Starzykową pozew o 
własność części realn. lwk. 40 w Jastrząbce,

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 6 grudnia 1913, o godz. 
9 rano, w tut. sądzie, biuro Nr. 17.

Celem strzeżenia praw pozwanej usta­
nawia się p. Macieja Borka, wójta w Ja- 
stiząbce nowej, kun/tirem .

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział XI.
Tarnów, dnia 22 października 1913.

L. cz. Cw. 2197/13 (2) i Cw. 2199/13 (2)
(15495 2 - 3 )

E d y k t.
Przeciw Leonowi Forsterowi z Zakopa­

nego, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu obwodowego 
w Nowym Sączu przez Bank Związkowy 
w Nowym Targu pozew o zapłatę sum wek 
slowych w łącznej kwocie 1033 kor. 55 hal.

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty powyższej sumy zpn.

Celem strzeżenia praw pozwanego Leona 
Forstera ustanawia się p. dr. Persa i dr. 
Neubergera, adwokatów w Nowym Sączu, 
kuratorami.

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 
Oddział II.

Nowy Sącz, dnia 14 października 1913.

L. cz. Om. IX. 17 13 (2) (16220 3 - 3 )
E d y k t.

Przeciw Piotrowi Maciura, którego miej­
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu krajowego cywilnego we Lwo­
wie przez Mendla Baumóhl pozew nakazowy 
o 2600 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydany został 
nakaz zapłaty do 1. cz. Cm. IX. 17/13 (1) 
dnia 17 czerwca 1913.

Celem strzeżenia praw Piotra Maciury 
ustanawia się p. adwokata dr. Bomana Kul­
czyckiego we Lwowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Pio­
tra Maciurę w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd krajowy cywilny,
Oddział IX.

Lwów, dnia 17 czerwca 1913.

L. 135.640 (16280)
O b w i e s z c z e n i e  

o przedkładaniu władzom podatkowym wy­
kazów dla użytku przy wymiarze podatku 

osobisto-dochodowego na rok 1914.
W myśl § 200 ustawy z dnia 25 pa­

ździernika 1896 dz. p. p. Nr. 220 o bezpo­
średnich podatkach osobistych przedkładać

mają corocznie wymienione niżej osoby dla 
użytku przy wymiarze podatku osobisto-do­
chodowego następujące wykazy:

1. właściciele domów zamieszkanych, 
względnie tychże zastępcy — wykaz wszyst­
kich mieszkańców dom u;

2. osoby wypuszczające mieszkanie w 
podnajem — wykaz podnajemców;

3. głowy rodzin — wykaz wszystkich 
tych osób należących do ich gospodarstwa 
domowego, które posiadają własny dochód.

Wzywa się przeto wszystkie wymienio­
ne osoby do przedłożenia poszczególnych wy­
żej wykazów w celu wymiaru podatku osobi­
sto-dochodowego na rok 1914 i wyznacza się 
w tym celu termin do 15 grudnia b. r.

Wykazy te sporządzić należy na prze­
pisanych drukach, których udzielać będą 
władze podatkowe stronom interesowanym 
na żądanie bezpłatnie.

Wykazy 2 i 3 stanowić mają przy bu­
dynkach ^wynajętych załącznik wykazu 1 i 
przedłożone być mają przez właścicieli do­
mów łącznie z tymże wykazem tej władzy 
podatkowej, w której okręgu dotyczący dom 
leży.

Z jakiego dnia podany ma być stan 
mieszkańców w tych trzech wykazach oznaczą 
poszczególne władze podatkowe I. instancji.

Jakie zeznania zawierać ma każdy z wy­
kazów wyżej wspomnianych, wskazują ru­
bryki odnośnych druków.

Bliższe wyjaśnienia w tym względzie 
obejmuje zresztą — obok powołanego na wstę­
pie postanowienia prawnego — artykuł 39 
rozp. wykonawczego z dnia 24 kwietnia 1897 
dz. p p. Nr. 108.

Go do następstw nieprzedłożenia wyka­
zów lub zeznań nieprawdziwych odsyła się 
strony interesowane do postanowień § 247 
powołanej na wstępie ustawy.

G. k. krajowa Dyrekcja skarbu.
Lwów, dnia 5 listopada 1913.

H. 135.640.
O n o B i i n ; e H e

o npeflEmaflaHio B^iacmM noflaTKOBHM BHKa- 
3iB flo yacHTKy npn BHMipiOBaHio no flancy

oco6ncTo-floxoflOBoro Ha piic 1914.
H o mhc îh nocTaHOB § 200 3aK0Ha 

3 flHn 25 acoBma 1896 B. 3 fl. u. 220 o 
6e3nocepeflHHX noflaTicax oco6hcthx Maron. 
m;o poKy npefliwiaflaTH Hncme 3raflaHi oco6n 
flo yacHTKy npn Bmnipi noflaTicy ocoóhcto- 
floxoflOBoro cmflyioHH BHKa3n, a to :

1 . b a c t u t ej i i flOMiB 3aMemKaHHx a
B3r^HflHO ix HOBHOBjiaCTHHKH — BHKU3 BC]X 
iieHiKaHfliB flOMy;

2. oco6h niflHaiiMaioui noiiemKaHG — 
BHKa3 niflHaeMHHKiB;

3 roaoBa Koacfloi poflHHH Mae npefl- 
mohchth — BHKa3 bcix thx oci6 HajieacauHx 
flo rocnoflapcTBa floMOBoro, KOTpi MaioTB 
BaaCHHH flOxifl.

B3HBae ca npoTe b c ! Bzcme 3raflaHi 
oco6n, id;o6h BHKa3H Bncine 03Hauem b ujan 
BHMipy HOflaTicy ocodncro - floxoflOBOro Ha 
piK 1914 npefla' mcmii i BH3Hauae ca  flo 
Toro peuHHent flo 15 rpyflHa 1913 poicy.

BaKa3H Tori naiOTB 6yTH 3aafl5Kem Ha 
HpHHHCaHHX flO TOrO flpyKaX, KOTpi flOTH- 
HHHM CTOpOHaM Ha IX 5KaflaH6 BaaCTH HO- 
flaTKOBi 6e3naaTHo BHflaB&TH SyflyTB.

Bmca3H n i f l  2 i  3 cT aH O B H T H  m u io t b  
npn 6yflHHKax BHHafiMaeHHX npnaory  flo 
B H K a 3 y  nifl 1 a B a a c r a T e a i  flOM iB M aioT B  i x

npeflaoacHTH pa30M 3 BHKa30M 1 cin Baacrn 
HOflaTKOBiń, B KOTpo! 0Kpy3l' aejKHTB flOTHU - 
HHH fliM.

3 aKoro f lH a  cTaH MemicaHifiB Mae 6yTH 
b th x  Tpex BHKa3ax npeflCTaBaeHHH Ha3Ha- 
naTB HOOflHHOKi BJiaCTH HOflaTKOBi I. iH 
CTaHIJHl.

Hici 3aaBH oÓHHMaTH Mae KoacflHH bh- 
Ka3, y£ca3yioTB 3aroaoBKH flOTHUHHx flpyKiB.

Bancm i noacHeHa b tum B3raafli cyi’B 
noMimem b 3raflaHiM Ha noflaTKy npHnnci 
3aKOHa i b apTHKyai 39 posnopaflacena bh- 
KOHaBaoro 3 flHa 24 ijBBiTHH 1897 B. 3 fl. 
a. 108.

IT(o flo HacBaiflKiB HenpeflaoaceHa bh 
Ka3iB a6o npeflaoaceHa 3aaB HenpaBflHBHx 
BiflCHJiae ca flo nocTaHOB § 247 3raflaHoro 
Ha noaaTKy 3aKOHa

I). k. Kpaeea ^apeK ijna cKapóy.
JlBBiB, f lH a  5 nafloancTa 1913.

Z. 135.640
K u n d m a c h u n g  

betreffend die im Zwecke der Bemessung der 
Personaleinkommensteuer pro 1914 den 
Steuerbehórden zu liefernden Nacbweisungen.

Gemass des § 200 des Gesetzes vom 
25 Oktober 1896 N. G. BI. Nr. 220 betref­
fend die direkten Personalsteuern haben im 
Zwecke der Bemessung der Personaleinkom­
mensteuer nachstehend genannte Personem 
alljahrlich folgende Nacbweisungen zu liefern:

1. Die Bezitzer bewohnter Hauser be- 
ziehungsweise dereń Stellvertreter — Nach- 
weisungen aller im Hause wohnenden Per- 
sonen;

2. Die Aftermietez — Nachweisungen 
ihrer A fterm ieter;

3. Die Haushaltungsvorstande — Nach­
weisungen aller jener zu ihrem Haushalte 
gehorigen Personen, welche ein eigenes Ein- 
kommen haben.

Indem nun alle genannten Personen 
zur Lieferung der erwahnten Nachweisungen 
im Zwecke der Bemessung der Personal­
einkommensteuer fur das Jahr 1914 aufge- 
fordert werden, wird unter einem zur Uber- 
reichung dieser Nachweisungen der Termin 
bis 15 Dezember 1. J, festgesetzt.

Die Yerfassung der fragliehen Nach­
weisungen hat auf vorgeschriebenen Druck- 
sorten zu erfolgen, welche die Steuerbehór­
den den Parteien iiber Verlangen unentgel- 
tlich verabfolgen werden.

Die Nachweisungen 2 und 3 haben bei 
vermieteten Hausera eine Boilage der Nach- 
weisung 1 zu bilden und sind samt dieser 
Nachweisung von den Hauseigentumern bei 
jener Steuerbehórde zu uberreichen, in de­
reń Sprengel das betreifende Haus gele- 
gen ist.

Mit welchem Zeitpunkte der Stand der 
Bewohner in diesen drei Nachweisungen an- 
zugeben ist, wird von den einzelnen Steuer­
behórden I. Instanz bekannt gegeben werden.

Welche Angaben jede von den erwahn­
ten Nachweisungen zu enthalten hat, ist aus 
den Rubriken der diesbezuglichen Drucksor- 
ten zu ersehen.

Nahere Weisungen in dieser Hinsicht 
enthalt iibrigens neben der eingangsbezoge- 
nen gesetzlichen Bestimmung der Artikel 39 
der Vollzugsvorschrift vom 24 April 1897 
R. G. BI. Nr. 108.

Hinsichtlich der Folgen unrichtiger 
Angaben oder unterlassener Einbringung der

betreifenden Nachweisungen wird auf die 
Bestimmungen des § 247 eingangsbezogenen 
Gesetzes hingewiesen.

K. k. Finanz-Landes-Direktion. 
Lemberg, am 5 November 1913.

L. ez. Gw. 2198/13 (2) (15493 1 - 3 )
E d y k t.

Przeciw Leonowi i Reginie Forsterom 
z Zakopanego, których miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiooy został do c. k. sądu 
obwodowego w Nowym Sączu przez Bank 
związkowy w Nowym Targu pozew o zapłatę 
sum wekslowych 3000 kor., 1250 k o r , 3000 
kor. i 3000 kor.

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty powyższych sum wekslowych zpn

Celem strzeżenia praw pozwanych Leona 
i Reginy Forsterów ustanawia się p. dr. Ka­
rola Persa, adwokata w Nowym Sączu, kura­
tor^ m.

Tenże kurator zastępywać będzie ku­
r/radów w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

G k. Sąd obwodowy jako handlowy 
Oddział ii .

Nowy Sącz, dnia 14 października 1918.

L. cz. Tab. 1589/13 (16459 1 - 3 )
E d y k t.

P. Olimpii Kunegundzie 2-im. Strusz- 
kiewiczowej, przedtem w Wiedniu — w hi- 
potecraej sprawie, toczącej się przed c. k. 
sądem powiatowym w Niepołomicach, — ma 
być doręczoną uchwała z Unia 2 marca 1913
1. cz. Tab. 424/13, którą dozwolono wykre­
ślenia prawa zastawu dla kwoty 1857 kor. 
64 hal. zpn. z karty C. realności lwh. 165 
gm. Niewiarów I. cz.

Pon evraż niewiadomo, gdzie Olimpia 
Kunegunda 2-im. Struszkiev,iczowa przebywa, 
ustanawia się w celu strzeżenia jej praw 
kuratora w osobie p. adwokata dr. Baum- 
feida w Niepołomicach.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
wyższą w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Niepołomice, dnia 24 września 1918.

L. cz. 0. I  348/13 (2) (16130)
E d y k t.

Przeciw Stefanowi Saganowi z Tarna- 
wki, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Starejsoli przez Szyję Grauera pozew o 
316 kor. 50 hal.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała audyencya do rozprawy na dzień 11-go 
grudnia 1913, o godz. 11 rano, w tut. są­
dzie, biuro Nr. 6.

Celem strzeżenia praw Stefana Sagana, 
rolnika z Tarnawki, ustanawia się p. Artura 
Tyszeckbgo, substytuta c. k. notaryusza w 
Starejwsi, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddz. I.
Starasól, dnia 22 października 1913.



L. ez. C. 418/13 (2) (16088)
E d y k t .

W sprawie toczącej się przed c. k. są- 
dem tutejszym przeciw Kościowi (Konstan­
temu) Solarczykowi. rolnikowi ze Skopowa, 
o 256 kor. zpn., — ma być doręczony pozew 
z dnia 15 października 1913 1. cz. C. 418/13 (1), 
którym zapozywa go Towarzystwo zaliczkowe 
w Dubiecku.

Audyeneyę do ustnej rozprawy wyzna­
czono na dzień 26 listopada 1913. o godz. 
10 rano, w biurze tut. sądu Nr. 11.

Ponieważ niewiadomo, gdzie Kość (Kon­
stanty) Solarezyk przebywa, ustanawia się 
mu w celu strzeżenia jego praw kuratora w 
osobie p. Antoniego Leśnego, rolnika ze Sko­
powa.

Tenże kurator zastępywać będzie tego 
pozwanego w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C, k. Sąd powiatowy. Oddział I.
Dubiecko, dnia 30 października 1913.

L. cz. C. I. 753/13 (1) (16513)
E d y k t .

Przeciw Szczepanowi Nielużakowi, któ 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do c. k. sądu powiatowego w Cie­
szanowie przez Towarzystwo kredytowe miej­
skie w Cieszanowie pozew o 225 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczano roz­
prawę na dzień 17 listopada 1913, o godz. 
10 rano, w sali rozpraw Nr. 1.

Celem strzeżenia praw Szczepana Nie- 
dużaka ustanawia się p. Stanisława Mazur­
kiewicza, wójta w Lipsku, kuratorem.

Tenże kurator zast-pywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Cieszanów, dnia 18 września 1913.

L. cz. C. I. 467/13 (1) (16421,
Przeciw nieobjętej m .sie spadkowej po 

śp. małoletniej Katarzynie Kapłon córce Wa­
wrzyńca wniesiony został do c. k. sądu po­
wiatowego w Pruchniku pozew przez Stani­
sława Jakubasa z Rokietnicy i tow. pozew o 
zniesienie współwłasności realności obj. lwh. 
138 ks. gr. gm. kat. Rokietnica zpn.

Na podstawie tego wniosku wyznacza 
się audyeneyę na dzień 24 listopada 1913, 
o godz. 11 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, biuro Nr. 17,

Celem strzeżenia praw dla nieobjętej 
masy wyż wymienionej ustanawia się p. dr. 
Samuela Schorra, adwokata w Pruchniku, 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie wyż 
wymienioną nieobjętą masę spadkową w rze­
czonej sprawie na tejże koszt i niebezpie­
czeństwo, dopóki taż nie zostanie objętą 
przez spadkobierców.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Pruchnik, dnia 28 października 1913.

Spadki.
L. cz. A. VII. 257/17 (9) (16162 2 - 3 )

E d y k t
z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 

niewiadomym.
0. k. Sąd powiatowy w Krakowie za­

wiadamia, że w dniu 25 października 1913 
w Krakowie zmarł Jan Rzerzabek bez pozo­
stawienia rozporządzenia ostatniej woli.

Do spadku tego wniosła deklaracyę 
gmina miasta Krakowa, jako uniwersalna te­
stamentowa dziedziczka żony zmarłego Zu- 
zauny Rzerzabkowej, zmarłej dnia 2 lutego 
1909.

Ponieważ sądowi niewiadomo, czy in­
nym osobom przysłużą prawo dziedziczenia 
spadku, przeto wzywa się niniejszem tych 
wszystkich, którzy do tegoż spadku z jakie- 
gokolwiekbądź tytułu roszczenia podnieść za­
mierzają, aby w przeciągu jednego roku, 
licząc od dnia niżej podanego, swe prawa 
dziedziczenia w tutejszym sądzie zgłosili 
i wykazując takowe wnieśli oświadczenie 
co do spadku, w przeciwnym bowiem razie 
spadek, dla którego dr. Gryzieeki, adwokat 
w Krakowie kuratorem został ustanowiony, 
będzie przeprowadzony z tymi i tym przy­
znany, którzy się do niego zgłoszą i swe 
prawa dziedziezrnia wykażą, część zaś spad 
ku nieprzyjęta, lub w razie gdyby do spad­
ku nikt się nie zgłosił, cały spadek przypa­
dnie Państwu, jako bezdziedziczny.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział XII.
Kraków, dnia 4 czerwca 1913.

L. ez. A. 89/12 (6) (15408 2 - 3 )
E d y k t

z wezwaniom dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomym.

C. k. Sąd powiatowy w Zbarażu ogłasza, 
że d. 5 maja 1908 w Szyłach zmarła Marya 
z Modnych Lewczuk, pozostawiając rozporzą­

dzenie ostatniej woli, w którem ustanowiła 
dziedzicem syna swego Piotra L-:wczuka.

Ponieważ sądowi miejsce pobytu cór­
ki spadkodawezyni Matrony zamężnej Lew 
nie jest znanem, przeto wzywa się ją, 
aby w przeciągu jednego roku licząc od 
dnia niżej podanego zgłosiła się w tutejszym 
sądzie i wniosła oświadczenie co do dziedzi­
czenia, w przeciwnym bowiem razie spadek 
zostanie przeprowadzony ze zgłaszającymi się 
dziedzicami i z kuratorem dr. Józefem Kosse- 
rem, adwokatem w Zbarażu, ustanowionym 
dla nieobecnej Mlatróny zam. Lew.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział 111.
Zbaraż, dnia 22 września 1913.

L. c-z. A. 277/11 (10) (16261. 2 - 3 )
E d y k t .

G. k. Sąd powiatowy w Rudkach po­
daje do wiadomości, że Paraskiewia Karpiniec 
zmarła w Rudkach dnia 3 maja 1911 bez po­
zostawienia ostatniej woli rozporządzenia, po­
zostawi wszy w spadku 1/5 część lwh. 632 
gminy Rudki.

Gdy miejsce pobytu jej syna Karola 
Karpińca nie jest znanem, wzywa się go, 
aby w przeciągu roku licząc od daty edyktu 
zgłosił w sądzie i wniósł oświadczenie do 
spadku, gdyż w przeciwnym razie zostanie 
przewód spadtowy przeprowadzony ze zgła­
szającymi się spadkobiercami i z ustanowio­
nym dla niego kuratorem Leonem Karpińcem 
ze Lwowa.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Rudki, dnia 2 marca 1912.

L. cz. A. 251/11 (15929 2 - 3 )
E d y k t .

W dniu 20 listopada. 1913 o godzinie 
10 przed południem mają się jawić w c. k. 
sądzie powiatowym w Milówce Oddz. I drzwi 
Nr. 8 wszyscy ci, którzy do spuść zny po 
błp. Natame Robtnsohnie z Rajczy, zmarłym 
w dniu 1 lipca 1911 w Bielsku bez pozosta­
wienia ostatniej woli rozporządzenia, jako 
wierzyciele mają pretensye, celem zgłoszenia 
i wykazania tych roszczeń — albo też do 
tego czasu podać podanie pisemne pod ry­
gorem, że w przeciwnym razie nie będzie im 
służyć żadne da'sze prawo do spuścizny, o 
ile wyczerpaną zostanie wypłata wierzytel­
ności zgłoszonych, chyba, że pretensye ieh 
są ubezpieczone prawem zastawu.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Milówka, dnia 18 października 1913.

Am ortyzaoye.
W. on. T. 12/13 (7) (16151 2 - 3 )

B  c n p a r i nocTynOBaa/H b ifńiH y/i;o- 
Bi^HeHfl CMepTH HeBig,0Moro 3 s k h th  i Micn,a 
3aMemKaHH %aHH.3H TicauHKa b yB3ivr,Hla,He- 
hh) npeflCTaBjeHn npoTHB Tyc. yxB a.ii 3 1 
cepnHH 1913 P. 12 13 s u m a s  c a  hok .ihkp - 
Hy yxB aay  b coh cnoció, nąo Ha BHecoK 
Mapmi TrcauyK B^paacae c a  nocTynoBaHG 
u;uieio yfloBiflHeHa cwepTH / ( a m n ia  TieauyK 
CHHa łBaHa i Ilapac& Ki 3apiÓHHKa, ypoflSKe- 
H oro 3 i rp y flH a  1864 p b K oaog,pi6n;ax b 
noBiTi B opinju, SKOHaToro 3 skhiouoio ein,e 
M apieio 3 ApcaHuyiciB Tisanyic, BHixaBmoro 
no  pycKHX BeaHKOflHHx ctB aT ax  1 9 10 po n y  
ąo  .KaHa^H Ha 3apoóoK i Tam b KniŁKa uri- 
can;lB noM epm oro Ha THijryc b <E>op. Biaia&r

3apa30M B n ^ a e  c a  3 a r a . i tH e  Bi3BaHe, 
m,oÓH HOBijgoMaeHO C y #  aóo ic y p a T o p a  o n e -  
u p n e y rH H M  ^(aH ii.ii T js a u y K , chh! I lr ia H a  i 
I łap a cB K H  ,3,0 f lH a  1 n a ^ o a a c T a  ] 9 1 4  p , a  
no yn.uiBi Toro uacy HacTynHTt opeueHe, 
iijo  g,o flOBH/iy 3 a m a o H  CMepTH.

11/ k. Cyg, OKpyacHHH, IV.
MopriciB, ĄHa 20 BepecHa 1913.

L. cz. A. VI. 3013 (16416)
E d y k t .

0. k. Sąd powiatowy w Ntdwórnie 
ogłasza, że dnia 26 stycznia 1913 w Wrle- 
śniey zmarł Jakób Szklarz syn Józefa.

Ponieważ sądowi miej ce pobytu jego 
spadkobierców Piotra, Jędrzeja i Franciszka 
Szkarz, Piotra, Agaty i Jędrzeja Wilkosz nie 
jest znanem, przeto wzywa się ich, aby w 
przeciągu jednego roku, licząc od dnia niżej 
podanego zgłosili się w tutejszym sądzie i 
wnieśli oświadczenie co do dziedziczenia, 
w przeci wnym bowiem razie spadek zosta­
nie przeprowadzony ze zgłaszającymi się 
dziedzicami i z kuratorem adw. dr. Arnol­
dem Abosehem ustanowionym dla nieobe­
cnych wyż j nazwanych.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Nadwórna, dnia 28 lipca 19.13.

L. cz. T. 147 13 (1) (16045 2 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Filii c. k. uprz. austr. Za­
kładu kredytowego dla handlu i przemysłu 
we Lwowie, wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi rzekomo wnioskodawczyni zagi­
nionego weksla z daty Lwów dnia 13 wrze-1 
śnia 1913 na 3000 koron opiewającego, pła-1

tnego we Lwowie dnia 13 grudnia 1913 a 
przez Salomona Hermele w Skale nad ■ Zb.ru- 
ezem jako akceptanta podpisanego pozatem 
nie wypełnionego.

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu 45 dni od dn a 13 grudnia 
1913 licząc w przeciwnym bowiem razie po 
upływie powyższego czasokresu za nieistnie­
jący uznany zostanie.

0. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dma 1 października 1913.

L. cz. T. 25/13 (2) (15972 2 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek dr. Jakóba Lippe kandy­
data adwokaiury w Tarnopolu, wdraża się 
postępowanie celem amortyzacyi następujące­
go rzekomo przez wnioskodawcę zagubionego 
weksla akceptowanego przez Salomona Hoch- 
rotha na kwotę 1000 kor. opiewającego zre­
sztą zaś niewypełnionego.

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu 45 dni od di.ia ostatniego 
ogłoszenia edyktu w „Gaz-mia Lwowskiej“, 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po­
wyższego czasokresu za nieistniejący uznany 
zostanie.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział V, 
Tarnopoi, dnia 27 października 1913.

L cz. T. 9,13 (2) (16057 1 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek adw. dr. Artura Me lera w 
Stanisławowie jako kuratora niewiadomej Be- 
bory Weisinger wdraża się postępowauie ce­
lem amortyzacyi rzekomo następującej przez 
kurandkę zagubomj książeczki wkładkowej 
zarobkowego Związku właścicieli realneści i 
gruntów Nr. 2165 na 900 kor.

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu sześciu miesięcy, w przeci­
wnym bowiein razie po upływie powyższe­
go czasokresu za niestniejącą uznana zostanie.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stanisławów, dnia 30 marca 1913.

L. cz. T. 148/13 (1) (16046 2 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek filii c. k. uprz. Zakładu 
kredytowego dla handln i przemysłu we Lwo­
wie wdraża się postępowanie celem amorty­
zacyi rzekomo wnioskodawczyni zaginionego 
weksla z daty Lwów, dnia 13 wrześ ia 1913 
na 960 kor. opiewającego a płatnego we 
Lwowie dnia 13 grudnia 1913 przez Aiona 
Silbersteina i Herscha Judenfreunda jako 
akceptantów podpisanego zresztą niewypeł- 
nii nego.

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu 45 dni licząc od dnia 13 gru 
dnia 191 i w przeciwnym bowiern razie po 
upływie tego czasokresu za nieistniejący uzna­
ny zostanie.

G. k. Sad krajowy cywilny,
Oddział VII.

Lwów, dnia 1 października 1913.

L. cz. T. 36/13 (2) (16348 2 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Józefa Troppera w Stani­
sławowie wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi rzekomo przez wnioskodawcę za­
gubionej książeczki oszczędnościowej Kasy 
za’łezkom ej „ W iara“ w Tyśtnienicy (.Kaca 3a- 
,a;aTKOBa „Bipa“ b TncŁMeHHnij stowarz. z 
nieogran. porębą Nr. 1015 na kwotę 170 kor. 
95 h. opiewającej.

Posiadacza powyższ j książeczki wzyza 
się przeto, aby zgłosił się ze sw jern i pia- 
wami w ciągu 6 miesięcy, w przeciwnym 
bowiem razie po upływie powyższego czaso­
kresu za nieistniejące uznane zostaną.

G. k. Sąd obwodowy. Oddział IV.
Stanisławów, dnia 28 lipca 1913.

L. cz. T II. 18/13 (1) (16052 2—8)
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wir osek Nussema Greismana i Jen- 
ty Greissman w Pysznicy, S. p. Ulanów, wdra­
ża się postępowanie celem amortyzacyi od- 
nośuie do blankietu wekslowego wystawio­
nego po polsku z datą wystawienia 22 wrze­
śnia 1913 płatnego w trzy miestoce od daty 
wystawienia opie- ającego na kwotę 1000 ko', 
i podpisanego przez Jentę Greisman i Nus- 
sana Greismana jako przyjem ów, który rze­
komo zaginął z posiadania Jenty Greisman i 
Nussena Greismana.

Wzywa się edyktem posiadacza tego 
blankietu wekslego, aby go w przeciągu 45 
dni, licząc od dnia ostatniego ogłoszenia w 
„G zecie Lw:owskiej“ w tut. sądzie złożył, 
gdyż po bezskutecznym upływie terminu, 
blankiet ten za umorzony uznany zostanie.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Rzeszów, dnia 21 paździe nika 1913.

L. cz. T. IV. 18/13 (2) (16157 2 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Antoniny Uryaszowej w 
Dulezówce, wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi następujących rzekomo przez 
wnioskodawcę zagubionej książeczki wkład­
kowej Stowarzyszenia oszczędności i pożyczek 
w Pilznie Nr. 50.410 na imię Antoniny 
Uryasz, wystawionej na kwotę 400 kor. 
względnie 448 kor. 57 hal. opiewającej na 
Nr. 5040.

Posiadacza powyższej książeczki wkład­
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu 6 miesięcy, w 
przeciwnym bowiem razie po upływie po­
wyższego czasokresu za nieistniejącą uznaną
Z O S t ftTl 10

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Tarnów, dnia 27 września 1913,

L. cz. T. V. 8/1.3 (3) (16051 2 - 3 )
Wdrożenie postępowania celem uznania 

za zmarłą.
Franciszka Kołodziejówna córka Anto­

niego i Maryi z Ruraków, urodzona w Soj- 
kowy dnia 6 marca 1858, wydaliła się przed 
40 laty z Sojkowy do Królestwa Polskiego 
na zarobek i od tego czasu nie daje znaku 
życia o sobie.

Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemanie z § 24 L. 2 ust. 
cyw., przeto wdraża się na prośbę jej brata 
Wojciecha Kołodzieja, rolnika w Sojkowy, 
postępowanie celem uznania za zmarłą.

Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby udzielono sądowi lub kuratorowi p. adw. 
dr. Sołtysikowi w Rzeszowie, wiadomości o 
powyż wymienionej.

Franc szkę Kołudziejównę wzywa się, 
aby przed niżej wymienionym sądem stawiła 
się lub w inny sposób uwiadomiła o swezn 
życiu.

Sąd tutejszy na ponowną prośbę po 
dniu 1 listopada 1914 rozstrzygnie o uznaniu 
za zmarłą.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Rzeszów, dnia 11 października 1913.

L. cz. T. IV. 12/13 (7) (13876 2 - 3 )
Wdrożenie postępowania celem udowodnie­

nia śmierci Piotra Kowalskiego.
Według zaprzysiężonych zezaań Anto­

niego Kowalskiego, brata Piotra Kowalskiego, 
oraz zeznań zaprzysiężonych świadków Szy­
mona Kowalskiego i Jakóba Smolenia, Piotr 
Kowalski urodzony 19-go czerwca 1841 w 
Łajscach wyjechał w r. 1867 za zarobkiem 
do Pesztu i tam przed około 16 laty miał 
zginąć wskutek zacz dzenia,

Gdj wobez powyższego jest prawdopo- 
dobnem, że Piotr Kowalski poniósł śmierć, 
przeto na prośbę Antoniego Kowalskiego 
wdraża się postępowanie celem udowodnie­
nia zaszłej śmierci zaginionego.

Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby uwiadomiono Sąd albo kuratora adwo­
kata dr. Gabryszewskiego w Jaśle, aż do 
dnia 31 grudnia 1913 o zaginionym.

Po upływie powyż-zego czasokresu i 
po przeprowadzeniu i po podjęciu dowodów 
będzie rozstrzygnięte o dowodzie zaszłej 
śmierci.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Jasło, dnia 30 sierpnia 1913.

L. cz. T. V. 17/13 (3) (16053 2 - 3 )
Wdrożenie postępowania celem uznania 

za zmarłego.
Marek Pilch, syn Szymona i Katarzyny 

z Sykalów, urodzony w Zagórzu dnia 26-go 
kwietnia 1868, wydalił się z Łopuszki wiel­
kiej, gdzie stale mieszkał, przed przeszło 30 
laty w niewiadomym kierunku, a miejsce jego 
pobytu nie jest znanem.

Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemanie z § 24 L. 2 ustawy 
cyw., przeto wdraża się na prośbę ciotki te­
goż Zofii Pilch zamężnej Dżała w Rączynie, 
postęnowanie celem uznania za zaginionego.

Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby udzielono sądowi lub kuratorowi p. 
adwokatowi dr. Wiluszowi w Rzeszowie wia­
domości o powyż wymienionym.

Marka Pilcha wzywa się, aby przed ni­
żej wymienionym sądem stawił się, lub w 
inny sposób uwiadomił o swem życiu.

Sąd tutejszy na ponowną prośbę po 
dniu 1 listopada 1914 rozstrzygnie o uzna­
niu za zmarłą.

0. k. Sąd obwodowy, Oddz. V,
Rzeszów, dnia 11 października 1913.

L. cz. Ne. 151/13 (2) (15955 2 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Jana Ubryna em. woźnego 
Wydz. kraj. zam. we Lwowie przy ul. Kar­
melickiej 6, wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi rzekomo przez wnioskodawcę za ­
gubionego kwitu depozytowego:

d. lnkasso Lemberg.
Wien, am 30 Janner 1911.
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Depotschein tnia 1872 r. Dz. p. p. Nr. 151 podoficerom,

iiber d^e bei der D rektion gegen ein Darie- z certyfikatem uprawnienia.
hen hintergelegte Polizze H. Jan  Uhryn in 

LenUerg.
Sie deponiert-n heute gegen Empfang 

eines Darlehens von 120 K. d i a m  1 April 
1018 fallige Polńze Nr. 244.903.

Die halbjahrigen Zinsen tind sle s am 
1 Januar und 1 Juli jrdes Jahres mitielst 
Erlagscheines der Postsparka sa und auf 
keinem andt-ren Wege zu entrichten.

Zu diesem Behufe werd*n Sie recht 
zeitig in den Besitz von Erlagscheinen ge- 
langen, und welchtn der Zinsenbetrag mit 
roter Tinte notiert isL Diese Erlagscheine 
diirft-n nieht zur Entri hiung von Praem ijn 
zahlungen v rwendrt nicht ausgebessert wer 
den und sind dadurch kennbar, dass sie 
einen roten Umschlag tragen.

Im Sinne der stututarischen Versiche- 
rnngsbedinaungen kann eine Auszahlung 
odar die Eiickgabe der deponierten Poiizzen 
nur erloigen, wenu der vorliege:;de Depot­
schein riickgeAellt v\ird und muss derselbe 
im Yei lustlaile auf Kosten des Mdgliedes 
von diesem gerichtlich amortisiert werden. 
Eine ratenweise Tilgung des Darlehens ist 
nicbt zula-isig. k. k. Priv. Gizel«verein Le- 
bens und Ausstel. Yersicherungsanstalt auf 
Geginseitigkeit.

Posiadacza powyższego kwiiu depozyto­
wego wzywa się przeto, aby zgłosił Mg ze 
swojemi prawami w ciągu 1 roku, w przeć- 
wnym bowi m razie po upływie powyższego 
czasokresu za nieistniejący uznany zostanie.

0. k. Sąd powiatowy S. I , Oddział VII.
Lwów, dnia 10 października 1913.

C. k. Dyrekcya poczt i telegr. dla Galicyi. 
Lwów, dnia 10 listopada 1913.

G. k. Prezydent 
Wopaterni.

Firm y.

Upadłości.
L. cz. S. 25/13 (35)  ̂ (16271)

W konkursie prot. firmy Józefa Schella 
handel żelaza we Lwowie, wyznacza się po 
myśli § 149 i 161 ord. konkursowej au- 
dyencyę

1. do zbadania rachunków złożonych 
przez tymczasowego zawiadowcę masy p. dra 
Adolfa Selcera za czas od 8 października 
1913 do 29 października 1913,

2. do rozprawy celem ustalenia roszczeń 
tegoż tymczasowego zarządcy do wynagro­
dzenia i zwrotu poniesionych wydatków na 
dzień 19 listopada 1913 godz. 10 przed po­
łudniem w c. k. sadzie tutejszym w biurze 
Nr. 19.

Wierzycielom wolno jawić się na tej 
audyencyi, przeglądać rachunki i czynić nad 
nimi uwagi.

Przedłożone rachunki wraz z załączni­
kami udziela się wydziałowi wierzycieli do 
rąk p. Maksa Finkelsteina z poleceniem 
zwrotu tychże najpóźniej na wyznaczonej 
audyencyi.

C. k. Sąd krajowy cyw., Oddział VII.
Lwów, dnia 29 października 1913.

Koiłkursa.
L. 119.872 13 (16331)

K o n k u r s  
celem obsadzenia w stanie osobowym perso- 
nalu dozorczego przy Zarządach salinarnych 
w Galicyi i na Bukowinie kilku posad po­
mocników rachunkowych w kategoryi sług 
z poborami i emolumentami ustanowionym! 
statutem poborowym dla salinarnego perso- 

nalu dozorczego.
Termin wniesienia podania kompeten­

cyjnego w sposób przepisany do krajowej 
Dyrekcyi skarbu we Lwowie ubiega z dniem 
3 grudnia 1913.

Bbższych szczegółów niniejszego kon­
kursu udzielają wszystkie Zarządy salinarne 
w Galicyi i w Kaczyce na Bukowinie.

C. k. galic. krajowa Dyrekcya skarbu.
Lwów, dnia 5 listopada 1913.

L. 152.881/1. (16282 1 - 3 )
K o n k u r s  

na 25 dalszych posad woźnych pocztowych 
w charakterze prowizorycznym z płacą wedle 
ustawy z dnia 25 września 1908 r. Dz. p. p. 
Nr. 204 dodatkiem aktywalnym wedle miej­
sca stacyonowania i prawem do poboru ubra­

nia służbowego.
Podania wnosić należy do 10 grudnia 

1913 r. do c. k. galic. Dyrekcyi poczt i te­
legrafów we Lwowie.

Posady woźnych będą nadane przede- 
wszystkiem na mocy ustawy z dnia 19 kwie-
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DONIESIENIA PRYWATHL.

OGŁOSZENIE LICYTACYI.

Zakład Zastawniczy
Lombard Lwowski, Sp« z ogr- por.

u l. K a r o la  L u d w ik a  1. 2 9
podaje do powszechnej wiadomości, że zastawy t. j.

T o w a r y  o d  N r. 3 5 .2 8 8  d o  N r. 4 0 .0 0 0
dnia 2 g ru dn ia  1913 i w dniach następnych w lokala przy ul. Karola Ludwika 1. 29 od 

godziny 9—3 przez publiczną licytacyę najwięcej dającemu za gotówkę sprzedane zostaną.
Towary obejmują: dzieła sztuki, dywany perskie i strzyżone, futra, skórki ua futra, wszelką odzież 
i pościel, sukna, aksamity, jedwabie, płótna, wszelką bieliznę, maszyny do szycia, maszyny do 
pisania, rowery, aparaty fotograficzne, lornetki, bronie, przyrządy miernicze, lampy elektryczne, 
druty do przewodów elektrycznych, gramofony, fortepiany, pianina, orkiestryony, mandoliny, 

skrzypce, cytry, gitary, książki naukowe i beletrystyczne i t. p:

K. k . N o r d b a h n d lr e k tio n  in W ien .
Ad Nr. 79.577 ex 1913. (16433)

Offertausschreibung.
Die k. k. Nordbahndirektion in Wien beabsichtigt die Lieferung und Montierung 

der eisernen Dachstiihle samt eiserner Stander und Kraufahrbahnen etz. fur die Erweite- 
rung der Lokomotivwerkstatte in Floridsdorf zu yergeben.

Nahere Angaben hieruber sind aus den Anbotformularien zu entnehmen, welche 
ebenso wie die einschlagigen allg. u. besond. Bedingnisse, Gewichtsberechnungen und 
Piane sowie die „Kundmachung, betreffend den Erlag u. die Ausfolgung yon Vadien u. 
Geschiiftskautionen bei der Abteilung fur Bau u. Bahnerhaltung der k. k. Nordbahndire­
ktion Wien, ferners bei der Abteilung 3 der k. k. Staatsbahndirektion in Prag u. Lemberg 
eingesehen werden kónnen. Gewichtsberechnungen u. Piane werden nicht ausgefolgt.

Die Angebote sind unter Benutzung der hiezu aufgelegten Formularien per Bogen 
mit einem Einkroneu-Stempel zu yersehen, zu yersiegelu u. mit der A ufsehrift: „Angebot 
auf die Lieferung der Eisenkonstruktion fur den Erweiterungsbau der Lokomotiv-Werk- 
statte in Floridsdorf* gekeunzeichnet im Einreichungsprotokolle der k. k. Nordbahndire­
ktion in Wien (Nordbahnstrasse Nr. 50) bis langstens 4 Dezember 1913, 12 Uhr mittags 
einzubringen, oder an dasselbe frankiert abzusenden.

Die Anbotsteller oder dereń Beyollmachtigte haben das Recht, der am 5 Dezember 
1913, 10 Uhr yormittags, bei der Abteilung III. der k. k. Nordbahndirektion stattfinden- 
den kommissionellen Eróffnung der eingelaufenen Angebote beizuwohnen.

Die Anbotsteller habeu mit ihren Angeboteu bis zur erfolgteu Entscheidung im 
Worte zu bleiben.

Von dem Erlag eines Vadiums wird abgeseheu, doch haben die Ersteher der Liefe­
rung nach erfolgtem Zuschlage eine Kaution von 5 prc. des Wertes der erstandeuen Lie­
ferung zu erlegen.

Angebote, welche nach dem yorgenannten Einreichąingstermine eiulangen oder den 
Bestimmungen dieser Aussehreibung nicht entsprechen, bleiben uuberiicksichtigt.

Die k. k. Nordbahndirektion behalt sieh schliesslich das Recht vor uber die Annahme 
oder Ablehnung der eingelaufenen Anbote nach freiem Ermessen zu entscheiden, allen- 
falls auch samtliche eingelangten Offerte abzulehneu.

Wien, im Noyember 1913.

inryer kolejowj Cena 4M halerzy.
Biuro dniouaików St. Sokołowskiego. Lwów, Jagiellońska I. 3,

D ie  k . k . N o r d b a h n d ir e k tio n .

YGODNIK ILUSTROWANY
oprócz drukujących się powieści: Wł. St. Reymonta „INSUREKCYA1* i 
W. Sieroszewskiego „BENIOWSKI**, nabył wyłączne prawo i w drugiem pół­

roczu 1913 r., rozpocznie druk najnowszej powieści

Henryka Sienkiewicza
„POD DĄBROWSKIM*1
Sy/ietny batalista WOJCIECH KOSSAK zilustrował powieść Sienkiewi­

cza w szeregu kartonów  kolorowych, które stanowić będą

PREMIUM SPECYALNE DLA WSZYSTKICH PRENUMERATORÓW 
„TYGODNIKA ILLUSTROWANEGO“.

Redakcya „Tygodnika Illustrowanego1* nabyła pozostałą niewielką już 
liczbę egzemplarzy znakomitego dzieła prof. SZYMONA ASKENAZEGO

„KSIĄŻE JOl\M PONIATOWSKI*
któie prenumeratorzy „Tygodnika Illustrowanego“ mogą nabywać po znacznie 
zniżonej cenie 4 kor. za egzemplarz bez oprawy i 6 kor. 50 h«U. w pięanej 
okładce ozdobionej wyciskami. Koszta przesyłki i opakowania 1 kor. 50 hal.

Wszystko najdokładniej pasuje
jeżeli używa się .kroju

„ r A Y O S J I "
do nabycia na każdą miarę, 

obecnie wyłącznie w Biurze dzienników
St. Sokołowskiego, Lwów, Jagiellońska 3.
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Kredytowy
Filia w e  Lw ow ie  przy ul- Jagiellońskiej i. 2 .

Kapitał akcyjny 25,000,000 koron. Fundusz rezerwowy około 15,000,000 koron

o
o

Oprocentowuje wkładki na książeczki wkładkowe

aż do odwołania
P r z y jm u je  kosztowności, efekty, etc. do przechowania w  s k r y tk a c h  d e p o z y to w y c h . — 
A k r e d y tu je  na * szelkie miejsca zagraniczne i m iejsca kąpielowe. —  W  d z ia le  to w a r o w y m  
kupno i sprzedaż ropy i wszelkich produktów przem ysłu naftowego; k u p n o  i s p r z e d a ż  s p ir y ­

t u s u , sprzedaż w ę g l a  kamiennego i górnośląskiego,

3>:robne ogłoszenia
oa wyrazu petitem  a Ind., t ł u s t y m  

petitem  i  hal.

|n te !ig3 n tny  s łu żący  z rocznym i świ 
S mi. poszukuje za raz  posady ,  poste restanti
115.

a-deetwa- 
r e s ta n te  S. S.

P ięk n y  k a w a le rsk i pokój n a  I. p. z b a l ­
konem, -łazienką,  osobnem wejściem, św ia tłem  

■ e k t ry c z n e m  w ce n t ru m  m iasta  b l isko U niw ersy te tu  
p rzy  spokojnej u l icy ,  d la  s ta rszego  p a n a  lub  p a n i  z 
meblami lub bez, e w e n tu a ln ie  z cnłem utrzym aniem  
od 15 listopada  do w y n a ję c ia . W ia d o ­
m ość w  B iu rze  d z ien n ik ó w  S o k o ło w ­
sk ie go  lis** w n ie  p o d : „U R O C Z E  P O ­
M IE S Z K A N IE 11, iub o so b iśc ie  m ied zy  
6 a  7 w ie c z o rem .

Lwów, ml. Akadem icka 8.
Największy magazyn jubilerski i zegarmistrzowski

Juliana DĄBROWSKIEGO
kupuje i sprzedaje stare srebro, złoto i kamienie. 
Zlecenia załatwiać można pocztą i przez koresp.

■ Al

■ m

PoMźe na czasie!
Pierwsza podróż wycieczkowa do Egiptu od 5 do 25 stycznia 1914.

W yjazd z Tryestu w poniedziałek 5 stycznia o 1 godz. w południe parowcem 
pospiesznym Tow. austr. Loyda „Sem iram is“ ze zwiedzeniem portu Port Said, Suez, 
dalej Kairo, Luxor, Asuan. Edfu, Esneh, Luxor, Kairo, Aleksandria Przyjazd do Try- 
estu w niedzielą 25 .-^yczria po południu.

Cena' I-szej klasy kor. 1714. — Cena Il-giej klasy kor. 1346. ^

Druga wycieczka do Egiptu od 5 lutego do 1 marca 1914.

Odiazd z Tryestu we czwartek 5 lutego w południe okrętem pospiesznym 
„Cleopatra“ ze zwiedzaniem miejscoweści Port Said, Suez, Kairo, Luxor, Assuan, 
wycieczka parowcem Da Nilu, Esneh, Edfu, Luksor, Kairo, Aleksandria, Brindisi. 
Przyjazd do Tryestu 1 marca po południu.

Cena I-szej klasy kor. 1810. — Cena II-giej klasy kor. 1396.

Oprócz wyż wymienionych wycieczek odbędą się jeszcze dwie wycieczki do 
Egiptu, a mianowicie; od 25 lutego do 22 marca i od 20 marca do 16 kwietnia.

Do INDY1 wschodnich, Burmy i Ceyk.iu.
Odjazd z Tryestu 15 stycznia parowcem pospiesznym „Gablonz". Zwiedzenie 

miejscowości: Port Said, Suez, Port Sudan, Aden, Bombay, Alt nu dabad, Jaipur, 
Delhi, Agra, Benares, Darjeeliiig, Calcutta, Kangoon, CoJombo, Kandy, Oolombo, 
Adeh, Suez, Port Said Powrót do Tryestu 17 marca po południu.

Cena 1-szej klasy kor. 3934.

Bliższych wyjaśnień udziela i zamówienia przyjmuje:

Biuro miastowe t. k. Kolei państwowych i międzynarodowe biuro podróży 
S. Sokołowskiego Lwów, ulica Jagiellońska 1. 3.

Telefon Nr. 234. — Adres telegr. Sladtbureau. Lwów.
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Dlaczego 
każdy powinien nabyć 

'f& M m  DRZYMAŁY4
kupując go za 2 kor. w Ili orze St. Sokołow­
skiego we Lwowie- ul. Karola Ludwika 5 albo 
ulica Jagiellońska 3. Oto nietylko dlatego, że przez 
to użyje złudzeń wspaniałej jazdy powietrzem i po­
zna zajmujące przygody bohaterów „Balonu Drzy­
mały1', ujęte w barwnie napisaną powieść — lecz 
nadto dlatego, że w ten sposób złoży cegiełkę na 
nasze krwjowe „Muzeum handlowe**, którego 
społeczeństwu naszemu tak bardzo potrzeba. Kto 
przyśle 2 kor. 40 hal. za Balon, oraz jako cegiełkę 
na „Muzeum handlowe" pod adresem: Biuro dzien­
ników Sokołowskiego, Lwów, otrzyma „Balon Drzy­

mały" odwrotną pocztą, jako przesyłkę poleconą.'

Poszukuje się kupna

Starych mebli mahoniowych
w (loltt ym  stanie. 

Zgłoszenia pod  

! liiitro drieonikriw , Jagie llońska 3.

Portret Adama M isiew icza
reprodukcya

z słynnego obrazu PRUSZKOW SKIEGO
w gustownych ramach i za szkłem 

jest do nabycia po 7 i 8 koron (zależy od ram) 

w Murze ogłoszeń Sokołowskiego, Lwów, Jagiellońska 1. 8.
Za porto i opakowanie na prowincję dolicza się 1 koronę

f f l  F R  A CHTO W A
m Lwowa do w&zijffiikich s t aeyj
kolejowych w Galicji i Bukowinie

p r z e z  M. F 1S C H L E R A
Bmm.m 2  **.g s  prz«uyłlKę juseadtowrę -'s k o r . 10 h a l *  sta

p ob ran ym  1 k«®sr*» “si hal*

skład: Biuro ST. SOKOŁOWSKIEGO 
Lwów, Jagiellońska i. 3.

Z .drukarni Wł, Łozińskiego (pod zarządem J. Kiedcpmia) ul. Czarnieckiego i. IX. — Telefon 587.


